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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
starszego radcę rachunkowego przy naj
wyższej Izbie obrachunkowej, Jana O r ł o w 
s k i e g o ,  zamianować najmiłośeiwiej dy
rektorem rachunkowym przy Namiestnic
twie we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 12 września

Kwestya interesów kolonialnych, 
poruszająca od lat kilku wszystkie 
państwa Europy i^nie schodząca z po
rządku dziennego, wytwarza coraz 
nowe kombinacye i jest przyczyną 
coraz dziwniejszych objawów. Zale- 
dwo z jednej strony uśmierzone zo
staną drażliwości, wywołane podej
rzeniem o dążności okupacyjne, już 
z innej, pojawia się na horyzoncie 
politycznym, w  odmiennej nieco for- 
mie przedmiot do dyskusyi lub za
targu W tej chwili we Włoszech, 
stłumiona przez czas feryj polemika 
prasy opozycyjnej z rządową o poli
tykę kolonialną, odżyła na nowo i z 
większą jeszcze namiętnością rozpo
częto z obu stron dyskusyę. Opozy- 
cya pentarchistyczna przypomina los 
załogi włoskiej pod Massoua i żąda 
odwołania wojska włoskiego albo od
powiedzi kategorycznej rządu. Równo
cześnie i inne organa opozycyjne o- 
dezwały się w sprawne polityki kolo
nialnej, żądając znowu przystąpienia 
do polityki czynnej. Najbardziej wre
szcie^ skrajne dzienniki, upatrują mo
żność zwrócenia w tej chwili polity
ki kolonialnej w stronę Tripolisu. Czy 
w istocie chwila ta jest dobrze obra
ną, nad tein nie zastanawiają się one, ;
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(Ciąg dalszy.)
Przebaczał bo uniewinniał. Tłómaczył 

sobie, że może i oni cierpieli, bronili się, 
walczyli i ulegli, bo byli młodzi i słabi. 
Temu co zaszło któż był winien jeżeli nie 
on ? Czyż to jemu było do zużytego życia 
przykuwać tę młodą, śliczną istotę? Czyż to 
nie było jego obowiązkiem odgadnąć w 
chwili, w której ona mu rękę swą oddawa
ła, że za nią serce pójść nie może. Sam 
chciał kochać, i myślał, że je j wystarczy 
być kochaną!

Olśniła go wspomnieniem siedmiu lat 
niezamąconego szczęścia, po których sam 
w dom swój, z m łodością i urokiem R oge
ra, nieszczęście w rowadził. Jakże mógł 
myśleć, że hrabia potrafi nie zakochać się w 
N orze? Sam im własną ręką do upadku 
drogę torował, a teraz ich Dotępiał, prze
klinał!

Przypominał sobie różne na pozór 
wówczas nic nie znaczące zdarzenia Pobyt 
w Niwie, gdzie mimo ich chęci pozostawił 
ich samych, dziwne smutki i zmiany hu
moru Nory. Może wtedy właśnie biedna 
kobieta walczyła z sobą, a on jej nie zro
zumiał, on jej zwycięztwa nie ułatwił 1

Potem.... baron twarz w dłonie ukrył 
i westchnął głęboko. Choć o tej spóźnionej 
porze nie miał zwyczaju wchodzić do pokoju 
Nory, teraz, nie zdając sobie sprawy z uczu
cia, jakiem był wiedziony, szedł do niej 
Drzwi od jej sypialni były uchylone, przy-

lecz zapisują jako wiadomość całkiem 
wiarogodną, że poseł włoski w Kon
stantynopolu, żądał audyencyi u suł
tana, ażeby wyjednać przyzwolenie na 
okupację Tripolisu. W skutek nie- 
przyjęcia posła, o czem doniesiono z 
Konstantynopola, powstały w prasie 
rozliczne domysły, a między innemi 
i ten, że sułtan ulega wpływom Nie
miec, nieprzyjaźnie usposobionych dla 
kolonialnej polityki Włoch. Nie po 
raz to pierwszy prasa opozycyjna w ło
ska, występuje z podobnemi zarzutami 
przeciw istotnemu sprzymierzeńcowi 
rządu włoskiego. Jest to, jakeśmy to 
już nieraz nadmienili, objaw dość dzi
wny, a dziwniej jeszcze brzmią liczne 
na ten temat wycieczki.

W tej sprawie jest jeszcze i dru
ga strona godna uwagi. Prasa w ło 
ska, a to nietylko opozycyjna, dawała 
wielokrotnie do zrozumienia, że przy
mierze Włoch z Niemcami nie wyda
je pożądanych' owoców. Zarzuty te 
były podnoszone szczególniej w chwili, 
gdy były minister spraw zagranicz
nych, Mancini, uspokajał opinię Eu
ropy, że mimo przyjaźni z Anglią, 
Włochy nie zejdą z drogi polityki 
zgodnej z sojuszem mocarstw Euro
py środkowej. Wówczas to także o- 
dezwały się głosy półurzędowe z 
Niemiec, zapewniając, że państwo 
to nie może nic mieć przeciw 
kolonialnym aspiracyom włoskim. 
We Włoszech, jak to dziś się okazu
je, opinia publiczna poczytała to za 
pewien rodzaj obietnicy, obecnie zaś, 
gdy do steru w Anglii przyszedł ga
binet tory sów, który znalazł przy 
cbylne w Europie przyjęcie, prasa 
włoska twierdzi, że znikł ostatni po
wód niecheci, jaką przedtem mogła 
była wywoływać ściślejsza przyjaźń 
włosko-angielska, i dochodzi do dzi
wnego wniosku, że Niemcy, z mocy 
rzekomych dawniejszych przyrzeczeń, 
mają obowiązek aprobować każdy

bhżył sjg n jcn) stanął i spojrzał przed 
siebie. Od dłuższego już czasu, młoda ko
bieta, której uwagi nie uszło dziwne wzglę
dem niej zachowanie się męża, usuwała się 
coraz więcej i jakby w otrętwieniu moral- 
neni i fizycznem, czekała milcząc, przeczu
wając tylko, że nie wychyliła jeszcze do 
dna kielicha goryczy.

Owinięta w białe fałdy lekkiego szlaf
roka, siedziała pogrążona w myślach z o- 
puszczonemi na kolanach rękami. Nocny 
wietrzyk powiewał odsuniętą zasłoną otwar
tego okna ; światło księżyca zaglądając 
przez nie, srebrzyło ciemne włosy i białą 
suknię Nory i ginęło opodal, łącząc się z 
światłem lampy stojącej na stole.

Baron spojrzał; serce, które mimo 
wszystkiego biło miłością dla tej kobiety, u- 
derzyło przyspieszonem tętnem. Ona była 
tak  ̂ piękną w swej smutnej zadumie, że rę
ce Thaufelda bezwiednie wyciągnęły się do 
n ie j; był gotów darować, zapomnieć, byle 
raz jeszcze do serca tę drogą postać przy
cisnąć, byle te oczy raz jeszcze tak jak da
wniej, na niego spojrzały.

Zwolna zbliżał się do niej i o parę 
kroków zaledwo oddalony od siedzącej:

— Noro! — zawołał. W  tern jednem 
słowie, w głosie barona było coś tak stra
sznie bolesnego i błagalnego zarazem, że 
młoda kobieta spojrzała na męża, zerwała 
się z miejsca i patrząc na niego cofała się 
wstecz. W tem okamgnieniu, w którem w ej
rzenia ich się spotkały, jedno zeznało wi
nę swoją, drugie tę winę w nich wyczyta
ło. Cóż sobie teraz powiedzieć mogli ?

— Noro — rzekł baron nareszcie — 
Noro —  powtórzył, — to nie prawda?

Mówiąc p o s tą p i ł  o krok  ku nie j,  a

krok zrobiony przez dyplomacyę w ło
ską w polityce kolonialnej. Ztąd to 
owa nieuzasadniona wrzawa przeciw 
obojętności Niemiec wobec pragnie
nia, zwracającego W łochy ku Tripo- 
lisowi. W tej ostatniej kwestyi zapo
mina zrosztą prasa w łosk a , że sym
patyczne życzenia Niemiec, mogłyby 
w każdym razie towarzyszyć W ło
chom tylko co do ewentualnych nabyt
ków terytoryów bezpańskich. W swo
im czasie dawano to do zrozumienia, 
a w kwestyi zajęcia Tripolisu, czyliż 
Europa, mogłaby poczytać przedmiot 
aspiracyj włoskich za rzecz bezpań
ską, wobec niewątpliwych praw Por
ty? Odpowiedź na to pytanie jest 
łatwą i ja sn ą , a jednak mimo oczy
wistości, tak ta, jak inne sprawy 
kolonialne, przygotowują jeszcze, jak 
się zdaje, wiele podobnych nienatu
ralnych choć i niegroźnych w rezm- 
tacie objawów.

Sprawy krajowe
{Targ zjozowy i konferencya handlowa.)

Dnia 6 i 7 października b. r., będzie
my znów mieli podobnie jak lat poprzednich, 
targ zbożowy we Lwowie, połączony z wy
stawą chmielu. Od lat siedmiu, odkąd mię
dzynarodowe targi zbożowe zostały w ży 
cie wprowadzone we Lwowie, powtarza się 
niemal co roku polemika o to, czy targi te 
są potrzebne i pożyteczne i czy oónowiadają 
zamierzonemu celowi? Kwestya pożyteczno
ści targu, uważana bezstronnie z ogólnego 
stanowiska ekonomicznego i handlowego 
krajowego, nie może podlegać wątpliwości, 
skoro targi rzeczune zwracają na nas uwa
gę świata handlowego, sprowadzają znaczną 
liczbę co roku do nas kupców zagranicznych, 
a tem samem budzą koniecznem następ
stwem rzeczy konkurencyę popytu i do o- 
żywienia ruchu handlowego na korzyść na
szych rolników, przyczynić się muszą. Źe 
tak jest a nie inaczej, przekonało nas 7mio 
letnie doświadczenie, wbrew wszystkim pe
symistycznym lub stronniczym zapatrywa
niom, któremi przeciwnicy międzynarodo-

ona mimowolnie cofała się coraz dalej, jak
by ją przerażała obecność męża. Czuła, że 
ten człowiek, który był jej małżonkiem, o- 
piekunem, dobroczyńcą, z jej winy został 
najnieszczęśliwszym z ludzi.

—  Noro — głośniej rzekł baron —  
to nie prawda? Powiedz, że to nie prawda ?!

Stanęła blada, prosta, nieruchoma, a 
przez usta nerwowo zaciśnięte, żadne sło
wo nie przeszło.

—  Powiedz, że to nie prawda, uwie
rzę ci! Cokolwiek powiesz, uwierzę, przy
sięgam ci na to 1 —  Podniósł rękę do góry 
i z wzrokiem utkwionym w twarz Nory 
czekał....

Ona wsparła się o ścianę i drżącym 
ale wyraźnym głosem :

—  Prawda... — szepnęła.
Ręka Karola podniesiona w górę opa

dła ciężko na ramię Nory. Ona spuściła 
głowę, a łzy wydobywające się z przym
kniętych oczu, spływały po jej bladej 
twarzy.

—  Niegodziwi! — jęknął Karol, od
pychając ją od siebie i przyciskając obie 
ręce do skroni, w których gwałtownie biły 
tętna.

  K arolu —  przytłumionym głosem
rzekła Nora, składając ręce — ja tylko je 
stem winną, ja.. . on nie, tylko ja !... Przy
znaję się do wszystkiego —  dodała osuwa
jąc się na kolana. - Zabij mnie, wypędź, 
zrób ze mną co chcesz, na wszystko za
służyłam I

N a k lęczkach  p rz y s u n ę ła  się  ku  n i e 
mu, nogi je g o  obję ła  ra m io n a m i i cichym, 
ła g o d n y m  g ło se m  z a p y ta ł a :

— Czy chcesz bym znikła na wieki, 
byś już mnie nigdy nie widział, nigdy o

wych targów lwowskich, starali się zaprze
czyć ich pożyteczności i zniechęcić ku nim 
ogół ziemian naszych.

Przypatrzmy się tylko dobrze właści
wemu celowi targów rzeczonych i rozwa
żmy, o ile skutki otrzymane odpowiedziały 
tym celom. Głównym zadaniem targów mię
dzynarodowych jest sprowadzenie w bezpo
średnią styczność kupca z rolnikiem, i na
stręczenie przez to temu ostatniemu sposo
bności, przedania korzystniej, po lepszej ce
nie, swych ziemiopłodów, niż by to mógł 
uczynić u siebie w domu, sprzedając po
średniczącym przekupniom. Zadanie to speł
nia międzynarodowy targ lwowski, tak jak 
było pierwotnym zamiarem inicyatorów 
targu, i można statystyką cen handlowych 
wykazać, że na targu sprzedano zawsze po 
lepszej cenie, niżeli przed targiem lub po 
targu. Kto nie był zniewolony sprzedać 
zboża wcześniej, i był w stanie dotrzymać 
go do chwili targu, który u nas, z powodu 
świąt żydowskich, dosyć późno, bo dopiero 
z końcem września, lub pierwszych dni 
października odbywać się musi, ten prze
konał się o tem najlepiej Na targu konku- 
rencya kupców, musi ostatecznie skutek 
swój wywrzeć. Widzieliśmy w latach ubie
głych, że ceny dopiero po targu obniżać 
się zaczynały.

Prawda, że międzynarodowe targi 
lwowskie w najgorsze wypadły lata. Rok 
po roku nieurodzaj, powodzie, klęska po 
klęsce, dotykająca naszych ziemian, oto są 
przyczyny, niedozwalające rozwinąć się ru
chowi targowemu w należytej mierze, albo
wiem mało pojawia się zboża na sprzedaż 
na targu, choć są kupcy; a tak, skutkiem 
nieprzyjaznych chwilowych okoliczności, 
gospodarze, w których interesie głównie 
targi międzynarodowe lwowskie zostały w 
życie wprowadzone, nie korzystali z nich 
dotychczas tak, jakby mogli w latach uro
dzajnych i przy pomyślniejszych koniunktu
rach handlowych.

Pomimo tego przecież, pomimo nie
sprzyjających okoliczności i nieprzyjaznych 
nawoływań ze strony ludzi niechętnych 
wszelkiej inicyatywie, skoro ta nie od nich 
wychodzi, targi lwowskie wyszły zwycięsko 
i zapewniły sobie już byt stały, albowiem 
opędzają wszystkiej swe wydatki własnemi 
dochodami. Początkowo, w pierwszych la
tach, otrzymywał targ subwencyę od Wy
działu krajowego i od Rady miejskiej na 
pokrycie nadwyżki wydatków, poniesionych 
na urządzenie targu. Ostatniemi laty, nie
tylko, że nie było już niedoboru, ale pozo-

mnie nie s łfsza ł?  Czy chcesz bym się sa
ma zabiła? Powiedz, zrobię wszystko 1

— Niegodziwi!... — powtórzył baron 
głosem spokojnym i łagodnym, a mówił tak, 
jakby jej nie słyszał, ani widział.

—  Ja tylko! — zawołała młoda ko
bieta — ja tylko jestem winną! On mnie 
nigdy nie kocnał! nigdy, nigdy! Mnie prze
klinaj, zabij 1 —  mówiła dalej wśród łka
nia — jemu przebacz! Ach, zabij m nie; za
bij 1 —  i mdlejąca, osunęła się na ziemię.

Zdawało się Thaufeldowi, że teraz do
piero głos je j posłyszał, oczy jego zwróciły 
się ku niej i spoczęły na tej ślicznej, zła
manej postaci. W tej chwili pamiętał tylko 
to może, że tę kobietę kochał, że je j za
wdzięczał długie lata szczęścia, że ona teraz 
płakała, cierpiała, a jej łzy i cierpienia sto
kroć mu były boleśniejsze niż jego  własne. 
I twarz nieszczęśliwego nabierała jakie
goś łagodnego, niemal pogodnego wyrazu 
usta poruszały się nie wydajać głosu na
reszcie z widocznem wysileniem trudno
ścią :

— Noro —  wymówił — Noro, prze
baczam c i ! Ostatnie słowo zginęło jak
by w czkawce konania. Nora podniosła gło
wę, usta jej rozwarły się do krzyku, ale 
głos zamarł na nich.

Karol stał przed nią i rozglądał się 
w koło, jakby nie poznawał miejsca; oczy 
jego krwią nabiegłe, przerażały błędnym 
wyrazem. W  głowie, myśli przelatywały jak 
szalone, plątały się, wikłały i mąciły w ja 
kimś strasznym ogłuszającym go szumie. 
Czuł, że w tym chaosie traci władzę my
śli ..Opanowała go ogromna trwoga, rzucił 
się wstecz, jakby widział przed sobą otwar
tą przepaść; drżał na całem ciele; ręce, wy
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stała nawet pewna kwota rezerwowa na 
przyszłość, tak, iż komisya targu nie wi
działa się w potrzebie podnoszenia sub- 
wencyi, zaasygnowanej z góry przez Radę 
miejską z funduszów gminnych na wypadek 
niedoboru.

Skoro tedy targ lwowski nikomu nie 
szkodzi, bo nikogo na wydatki nie naraża 
i sam własnemi stoi siłami, a pożytecznym 
zawsze być może, byleby z niego należycie 
producenci ziemianie skorzystać umieli, bo 
ożywia handel, sprowadza napływ kupców 
a przeto i miastu nie małą korzyść przy
nosi, więc cóż można mieć przeciw niemu 
i dla czegożby zaniechać tego, na czem 
nigdy stracić, a w danym razie, wedle 
mniej więcej sprzyjającej sytuacyi ogólnej 
handlowej, zawsze tylko skorzystać można.

Rok obecny jest bardzo dla rolników 
niepomyślnym. Świetne nadzieje na uro
dzaj zapowiadający się z wiosny, zniweczy
ła słota, która zachwyciwszy zboże w polu, 
po części na pniu jeszcze, wielką rolnikom 
zadała klęskę. Znaczna część zboża zrosła 
i zgniła w polu, a do tego zupełny zastój 
w handlu, brak popytu, brak kupca i nader 
niskie,', nieopłacające kosztów produkcyi 
ceny, składają się na przykry stan obecny. 
Najgorzej stoją rzeczy z chmielem. Baje
czny upadek cen i popytu, przyprawia 
plantatorów naszych tej rośliny o utratę 
wszelkich widoków zysku i w rozpaczliwe 
wprawia położenie. W śród tak niepomyśl
nych okoliczności, tegoroczny targ między
narodowy lwowski, tern większą powinien 
ściągnąć na siebie uwagę; może on bo
wiem do pewnego stopnia stać się deską 
ratunku dla rolnika, posiadającego na sprze
daż ziemiopłody; bo jakkolwiek targ sam 
przez się nie stworzy popytu, wynikającego 
z istotnej potrzeby konsumeyjnej, ale oży
wi przecież konkurencyę kupiecką i może 
skierować ku nam popyt, w inne zwrócony 
obecnie strony. (D. n.)

SPRAWY MONARCHII
(Bo statystyki stowarzyszeń w Austryi.)

Jeden z ostatnich zeszytów publikacyi 
urzędu statystycznego zawiera obszerny 
pogląd na stowarzyszenia i korporacye 
w Austryi od roku 1871. Praca ta rozpada 
się na dwie części, z których pierwsza 
daje obraz rozwoju ustawodawstwa o sto
warzyszeniach, druga zaś rozwoju samych 
stowarzyszeń od roku 1871 do 1882 r.

Z końcem roku 1882 było w Austryi 
18.552 stowarzyszeń wraz z 2877 filiami, 
grupami miejscowemi, sekcyami i t. d 
Z liczby tej przypada na G a l i c y ę  1141. 
Najwięcej stowarzyszeń liczyły Czechy, bo 
7465, najmniej Dalmacya, bo zaledwie 124. 
Po Czechach zajmują pierwsze miejsce 
Dolna Austrya z 3509 stowarzyszeniami, 
następnie Morawa (2359), po nich zaś 
idzie Galicya.

Publikacya podnosi, iż same te cyfry 
nie pozwalają jeszcze nabyć istotnego 
wyobrażenia o istniejących stowarzysze
niach, z któryehf w ięcej' niż jedna trze
cia część przypada na Czechy, jedna 
piąta na Dolną Austryę a jedna ósma na 
M oraw ę, potrzeba bowiem pierwej zbadać

ciągające się w powietrzu szukały oparcia. 
W reszcie przestawał myśleć, rozumieć, cier
pieć. . zachwiał się i z strasznym krzykiem 
ciężko upadł na ziemię....

— K arolu ! —  Okrzyk ten okropnym 
głosem wydarł się z piersi młodej kobiety. 
Rzuciła się ku leżącemu nieruchomie, ca
łując jego  ręce i ogrzewając je  w swych 
dłoniach.

Księżyc jakby ciekawością wiedziony, 
głębiej w tej chwili zajrzał do pokoju i 
swą srebrną strugą oświecił tę scenę roz
paczy.

VIII.
— Więc pan nie ma nadziei wylecze

nia? — Temi słowy odezwała się Nora do 
mężczyzny lat pięćdziesięciu, który siedząc 
przy stole szybko coś pisał.

Odkładając pióro i zapisaną kartkę 
papieru:

—  Tą nadzieją, tak pani jak i siebie 
łudzićbym nie chciał, a zresztą nie mogę — 
odpowiedział zapytany.

— Panie doktorze —  mówiła dalej 
Nora — czy on cierpi? — Po twarzy do 
która przebiegł nieznaczny uśm iech; przy
zwyczajonemu do widoku boleści, to pyta
nie zabawnem się wydało.

— Mniej jak pani — rzekł — bo z 
cierpień swoich zdać sobie sprawy nie mo
że. Rodzaj obłędu, którym baron jest do
tknięty, jest nietylko najzwyklejszy, ale i 
najłagodniejszy zarazem ; są straszniejsze 
rodzaje — Spojrzał, mówiąc, na stojącą 
przed nim młodą kobietę, która, ukrywszy 
twarz w dłoniach, płakała.

Wzruszony widokiem tych łez:— Uspo
kój się pani — dodał łagodniej —  pojmu-

stosunek ludności oraz relatywny jej roz
dział. Uczyniwszy to, widzimy, iż naj
pomyślniej rozwijają się stowarzyszenia 
w prowincyi salcburskiej, gdzie przypadało 
jedno stowarzyszenie na 621 mieszkańców, 
następne miejsce zajmuje Dolna Austrya 
(jedno stowarzyszenie na 674 mieszkańców), 
Czechy (jedno na 783 mieszkańców), Gór 
na Austrya (jedno na 836 mieszkańców), 
Morawa (jedno na 914 ), Karyntya (je
dno na i l 9 0 ), Szlą-sk (jedno na 1242), 
G a l i c y a  natomiast w zestawieniu tein 
zajmuje ostatnie m iejsce, bo tutaj przypa 
da jedno stowarzyszenie na 5289 miesz
kańców. Cyfra ta odbija jaskrawo nawet 
od Bukowiny i Dalmacyi, w pierwszym 
bowiem kraju przypada jedno stowarzysze
nie na 3432 mieszkańców, w drugim na 
3923.

Pod względem obliczenia według ob
szaru, najlepszy stosunek zachodzi w D ol
nej Austryi, gdzie jedno stowarzyszenie 
przypada na 5*63 kilometrów, w Czechach 
na 7*25, w Morawie 9*41, Szląsku 11-23, 
w Galicyi zaś na 68-80, na Bukowinie na 
61-47, w Dalmacyi jedno stowarzyszenie na 
103 48 kilometrów.

W edług kategoryj było : 1580 stówa 
rzyszeń dla celów towarzyskich i rozrywki, 
3462 dla ćwiczeń fizycznych, 1140 dla 
krzewienia oświaty, 865 stowarzyszeń e- 
konomicznych i im pokrewnych, 390 dla 
przemysłu i handlu, 403 dla nauk i sztuki, 
1316 stowarzyszeń muzycznych i śpiewa
ckich, 454 politycznych, 1753 dla celów go
spodarstwa domowego, 3976 dla wzajemnej 
obrony wspólnych interesów, 1517 stowa
rzyszeń zarobkowych, 1329 dobroczynnych, 
wreszcie 367 innych stowarzyszeń, nie da
jących się podciągnąć pod pewną ściśle o- 
znaczonę kategoryę.

Ogółem cyfra stowarzyszeń w Austryi 
podniosła się od roku 1871 z 9000 (staty
styka podaje liczbę okrągłą) na 18.552 w 
roku 1882, przeto przeeięciowo o 106-1 
procent. W  G a l i c y i  przyrost wynosił 
286'3 procent, w kraju tym bowiem było 
w r. 1871 zaledwie 319 stowarzyszeń.

SPRAWY ZAGRAIICZłJE
(K u ch  w yborczy  we F r a n c ji .)
Z początkiem bieżącego tygodnia oży

wił się znacznie ruch wyborczy, a wątpli
wa postawa lewego centrum wyjaśniła się 
także o tyle, że stronnictwo to zajęło odrę
bne stanowisko, nie bardzo przychylne o- 
poi(unistom. W  departamencie Sekwany i 
Oazy, wystąpiło lewe centrum stanowczo 
przeciw oportunistom i przedstawia wybor
com swoją listę kandydatów, na której mię
dzy innymi znajdują się pp. Leon Say i 
były prezes gabinetu Barthelemy Saint-Hi- 
laire. Na zgromadzeniach publicznych ma 
ta partya dotychczas powodzenie.

Rordeaux stało się się od mowy Fer- 
ryego główną widownią walki pomiędzy u 
miarkowanymi a radykałami. Stronnictwo 
republikańskie ma tutaj trudne zadanie z 
radykałami, których jednak zwalczają sku
tecznie pp. Raynal i Steeg. Z Nicei dono
szą już o zaburzeniach wyborczych tak 
gwałtownych, że przyszło do krwi rozlewu 
W miejscowości rzeczonej zwolennicy mera

ję twą boleść, ale pociechą dla pani powinno > 
być w tej smutnej chwili to przekonanie, 
że czynisz to wszystko, co w ludzkiej jest 
mocy, by ulżyć choremu. Jest wielu takich 
jak on nieszczęśliwych, ale, niestety, nie 
wielu otoczonych równie czułą, staranną i 
niestrudzoną pieczołowitością. Nie naduży
waj pani przecież sił swoich, bo potrze
bniejszą, niż kiedykolwiek jesteś obecnie 
choremu, który byłby jeszcze więcej poża
łowania godnym, gdyby mu pani nagle za
brakło. Powiedziałem pani zaraz na począ
tku choroby męża, że jedynem na razie le
karstwem, jest spokój i odosobnienie. Od 
przyjazdu tutaj znajduję znaczne polepsze
n ie ; powietrze wiejskie mu służy, sen i a- 
petyt powoli wracają, ale niestety, na wię
cej, medycyna zdobyć się nie może. To 
względne polepszenie będzie naszą pocie
chą na długo, a może i na zawsze. Odwa
gi, pani — dodał, ujmując młodą kobietę 
za rękę. — Choroba p. Thaufelda, jak już 
powiedziałem, spowodowaną została, zdaje 
mi się, jakimś ciężkim ciosem, wielkiem 
zmartwieniem, które wstrząsło całym jego 
organizmem. Czyż więc stan jego obecny, nie 
jest dlań poniekąd dobrodziejstwem ? może 
dzisiaj mniej cierpi, niż byłby cierpiał przy 
zachowaniu zmysłów.

Lekarz, stary przyjaciel domu Thau- 
feldów, długo jeszcze usiłował słowami 
przedstawienia i. prośby pocieszyć biedną 
kobietę, która, słuchając go w milczeniu, 
coraz rzewniej płakała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A lces

a zarazem dotychczasowego posła p. Bor- 
riglione, napadli dnia 4 b. m. na zgroma
dzenie radykałów, powybijali okna i poła
mali drzwi.. Przyszło do formalnej walki, 
w której bardzo prędko chwycono noże i 
wiele osób odniosło rany, a trzy osoby ska
leczono ciężko W  Labruyere przyszło na 
zgromadzeniu wyborczem także do inter- 
wencyi siły przeciw słowom. Deputowany 
Compayre rzucił na głowy swoich antago 
nistów wiązkę siana, potem jednak musiał 
pole walki opuścić ze swymi zwolennikami, 
bo siły przeciwne pomnożyły się i mogły 
czynnie wystąpić.

Z wielu departamentów donoszą, że 
nauczyciele szkół ludowych rozwijają nie
słychaną agitacyę wyborczą. Dzieje się to 
zwłaszcza w gminach, w których rady gm in
ne i merowie otwartą okazują niechęć dla 
dzisiejszego systemu we Francyi.

(Bezolueye konferencyi medyolań- 
akiej.)

W  przewidywaniu, że rezolucye kon
ferencyi towarzystwa dla reformy i kody- 
fikacyi prawa międzynarodowego, zajmą je
szcze w przyszłości opinię publiczną, po 
daje Politische Gorresp. rezolucye te, które 
zresztą mają być podstawą nie^aniechanej 
przez rząd włoski konferencyi w Rzymie. 
Rezolucye te brzmią:

Ważną jest rzeczą, ażeby w wykony
waniu wyroków zagranicznych w sprawach 
cywilnych i handlowych przyszło do poro
zumienia międzynarodowego. Pożądane jest 
równie zebranie się w tym celu międzyna
rodowej konferencyi, jak to proponowane 
było przez rząd hollenderski w roku 1874. 
Konferencya proponuje następujące zasady:

I. Wyrok powinien być wydany przez 
kompetentnego sędziego. Jednobrzmiące po
stanowienia o kompetencyi muszą być ó- 
kreślone przez konwencyę, uchwaloną za 
pośrednictwem wspomnianego międzynaro
dowego porozumienia.

II. Strony muszą być odpowiednio za
proszone.

III. Jeżeli będzie szło o wyrok za
oczny, musi być strona, przeciw której w y
rok zapadł, uwiadomiona o procesie, ażeby 
miała możność obrony.

IV. Wyrok nie może nic zawierać ta
kiego, cuby było w sprzeczności z obycza
jami, porządkiem i prawem publicznem 
państwa w którem wyrok ma być wyko
nany.

V. Wyrok musi mieć warunki wyko
nalności w kraju, w którym zapadł. v

VI. Powołany do wykonania sędzia 
nie jest obowiązany do zbadania istoty 
sprawy spornej, lecz zająć się ma jedynie 
sprawdzeniem istnienia wspomnianych wa
runków prawnych.

VII. Wyrok zagraniczny, który czyni 
zadość żądanym warunkom, mieć musi też 
same skutki, co wyrok krajowy.

VIII. Formy i środki wykonania mu
szą być uregulowane ustawą kraju w któ
rym zażądano wykonania wyroku.

Co do państw, które do porozumienia 
tego nie przystąpią, wyraża konferencya ży
czenie, ażeby zastosowanie tych zasad m o
gło być osiągnięte przez jednolite analo
giczne postępowanie w ich prawodawstwie.

W końcu konferencya upraszała sw e
go prezydenta sis Trawersa Twiss, ażeby 
rezolucye te zakomunikował włoskiemu mi
nistrowi spraw zagranicznych, a ten żeby 
skłonił państwa do wzięcia ich pod roz
wagę.

(P rz e o b ra ż e n ie  p ro w in cyj n a d b a i-  
iy ck ich .)

Wszystkie niemal dzienniki państwa 
niemieckiego przepełnione są w tej chwili 
korespondencyami z Petersburga, Rygi i 
Rewlu, albo też podają artykuły wstępne, 
przytaczając dawne przywileje udzielone 
ludności niemieckiej. W szysf e te głosy 
są pełne ubolewania nad rozj ..ądzeniami 
rządu petersburskiego, nakazującemi wpro
wadzenie jednolitości w administracyi Li- 
wonii i Estonii, jakoteż języka rossyjskiego 
do szkół dotychczas niemieckich. Mona
chijska Ailg. Ztg. rozpoczyna w jednej 
z korespondencyj petersburskich przytacza
nie faktów od uwagi, że „konserwaty
wne stronnictwo w Rossyi obchodzi w tej 
chwili uroczystość zwycięztwa swoich za
patrywań, gdyż spełniły się jego życzenia 
russyfikacyi prowincyj nadbałtyckich11.

Beri. Tageblott otrzymał w tej samej 
sprawie obszerny artykuł z Rygi, który 
się rozpoczyna od następującej reminiscen- 
c y i : „Przed szesnastu laty profesor Schir- 
ren, odpowiadając Samarynowi na w yciecz
ki przeciw Niemcom, rzekł: „„Jest pewien 
rodzaj russyfikacyi, przeciw której nie mo
glibyśmy podnieść żadnych zarzutów; jest 
to russyfikacya, któraby po szczerej pracy 
i otwartej walce, wciągu zmieniających się 
pokoleń, dotrzymując kroku rozwojowi kul
tury i komunikacyi, zawitała do naszych 
miast i włości, nie z tem zadaniem, by tak 
wierne prowineye, wbrew naturze rzeczy, 
wbrew woli, prawu i obyczajowi nawiedzić

ciężkim uciskiem , ale w imię prawna prze
obrażeń, które od początku świata dokouy- 
wują się w ludzkości, nie zawsze bez cier 
pień, ale zawsze w tym celu, by pokolenia 
wyposażyć świeżemi siłami i do nowych 
usposobić zadań. Russyfikacya zaś, której 
Samaryn żąda, ma inne znaczenie Ma ona 
pod pozorem jednolitości państwa utrwalić 
panowanie rasy; supremacye wyznania 
wschodniego wzmocnić przez odebranie 
nam naszego; zniweczyć rozwój stosunków 
agraryjnych; przywileje kraju złamać, 
oświatę zniszczyć

„Gdyby Juryj Samaryn zył jeszcte, 
to mógłby się obecnie radować, iż m arze
nia jego w kierunku russyfikacyi zostałyu- 
rzeczywistnione. Obecnie nie przyszłoby’ do 
tego, co go spotkało za cara Mikołaja, że 
za wycieczki, podburzające przeciw Liwonii, 
przesiedzieć musiał kilka dni w więzieniu. 
Dziś przeciwnie, wprowadzonoby go try
umfalnie do prowincyj nadbałtyckich".

Po kilku bardzo ostrych wycieczkach 
przeciw współczesnej polityce nad Bałty
kiem, zwraca się artykuł do aktów histo
rycznych i przytacza je  w tym porządku: 
„Gdy feldmarszałek Szeremetiew wzywał 
w r. 1709 kraj do poddania się, przyrze
kał, że „mieszkańcom księstwa Liwonii i 
Estonii dotrzymane będą przez jego carską 
mość wszystkie obietnice, a zaprzysiężone 
przez szwedzkie władze ale niedotrzymane 
przywileje, prawa, ustawy i zwyczaje, nie 
będą jak przed tem łamane, ale restytuo wa
ne, o czem przekona niedaleka przyszłość, 
a kraj wielbić będzie cara, jako swego do
czesnego wybawcę i za to czcić, kochać i 
dziękować będzie".

„Co przyrzekł feldmarszałek, tego car 
dotrzymał, w konfirmacyi bowiem bałty
ckich przywilejów z dnia 30 września 1710 
roku oświadczał: „że my... wiernej naszej 
szlachcie i rolnikom w Liwonii i Estonii, 
jakoteż ich potomkom wszystkie uzyskane 
i do naszych czasów dotrzymane przywile
je, statuta, prawa szlacheckie, sądy i wol
ność, niniejszera w mocy utrzymujemy i 
najłaskawiej zatwierdzamy i przyrzekamy, 
że oni i ich potomkowie przy tych wszyst
kich prawach utrzymani zawsze będą przez 
nas i naszych następców." W  końcu przy
tacza Tageblatt przywileje dla wszystkich 
stanów, miast i magistratów z roku 1721, i 
tak dalej p isze :

„Przywileje te b y ły : niemiecka admi- 
nistracya, niemieckie szkoły, niemieckie 
prawo i sądy, wolność sumienia, co wszyst
ko w ostatnich czasach zostało naruszone. 
P raw o p row in oy j nadbałtyckich nie podlega
żadnej wątpliwości. W ciągu czasów wiele 
się zmieniło i przywileje wielokrotnie do
znały uszczerbku, ale nigdy jeszcze tak sta
nowczo i bezwględnie nie wystąpiono jak 
w latach ostatnich. Od kiedy znany senator 
Manassein otrzymał władzę rewizyi w pro 
wincyach nadbałtyckich, przekreślono sta
nowczo wszystkie dawne zobowiązania po
przednich władców rossyjskich. Niemieckie 
sądy bezpieczeństwa publicznego skonstato
wały, że Estończyk Andrzej Dido utrzymy 
wał bezpośrednie stosunki z nihilistami ge
newskimi, ale gdy miał być aresztowany, 
okazało się, że broni go opieka senatora 
Manasseina. Toż samo stało się w dwóch 
innych wypadkach, w których winni roko
szu przeciw władzy miejscowej nie mogli 
być ścigani sądownie z powodu użyczonej 
im opieki senatora. Rewizya była wszędzie 
w tym duchu przeprowadzona, ażeby brać 
w opiekę Łotyszów i Estów przeciw „uci
skowi niemieckiemu". Ciężko więc nawie
dzone zostało w prowincyach nadbałtyckich 
plemie, które się zawsze odznaczało wier
nością dla państwa i cara, którego syno
wie przelewali krew dla państwa."

(Od granic Afganistanu).
Korespondent angielskiego dziennika 

Daily Chronicie telegrafuje z Allahabadu: 
„Z  Heratu co tylko nadeszły wieści niepo
kojące o najświeższych zdarzeniach naros- 
syjsko-afgańskiej granicy. Zdaje się, że w 
dniu 14 z. m. wojska afgańskie, ulokowane 
w okolicy Kala Tapa nad rzeką Kuszk, o- 
puściły swoją pozycyę, zwracając się ku 
miejscowości Chaman-i-Baid, leżącej w stro
nie północnej w oddaleniu 20 do 30 mil. 
Zbliżywszy się do celu swego marszu, do
strzegli żołnierze niebawem, że m iejsco
wość zajętą jest przez dość znaczną siłę 
rossyjskiej milicyi, nie okazującej najmniej
szej chęci do opuszczenia zajętego stano
wiska. Skoro zaś Rossyanie zaczęli się krzą
tać jakby do nieprzyjacielskich zapasów, 
Afganie, chcąc uniknąć krwawego, starcia 
poczęli się cofać; ale gdy kawalerya ros- 
syjska niezadowolona z odwrotu przeciwni- 
ków,śpuściła się w pogoń za ustępującym’ i 
wyzwała ich niejako do potyczki, Afga lie 
stanęli wreszcie do walki, podczas której 
wzięli w niewolę trzech żołnierzy rossyj
skich. Gubernator Heratu jednakże rozka
zał natychmiast wypuścić jeńców i pozwo
lił im wrócić do swoich. Zajście to wzbu
dziło w Heracie niemałe obawy, ponieważ 
może teraz posłużyć Rossyanom za unie-



wiDnienie ewentualnych zapędów nieprzyja
cie lsk ich ."

0 . 0 1 1 X A
— Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

śeiwiej udzielić z prywatne) Swej szkatuły ko
mitetowi szkolnemu w Pietruszej woli, w po
wiecie jasielskim, na odbudowanie szkoły tamże, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— Ewidcncya katastru podatku 
gruntowego. Stosownie do §§. 18 i 19 ustawy 
z dnia 23 maja 18S3 r., o utrzymywaniu ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego, Magistrat 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
przyjmowania zgłoszeń co do zaszłycdi zmian 
w posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych 
urzędowych czynności dla utrzymywania ewi- 
dencyi, osobny urzędnik pomiarów obecny bę
dzie w lokalu c. k. archiwum map  ̂kat. we 
Lwowie II piętro drzwi nr. 63 w dniach 1, 2 
i -3 października b. r. Posiadacze gruntów winni 
zatem jawić się w dniach powyższych u tego 
urzędnika pomiarów ze zgłoszeniami, tyczące:i 
się spraw utrzymywania ewidencyi katastru, 
lub przedłożyć dokuineuta, odnoszące sie do 
zmian zaszłych w posiadaniu gruntów, albo też 
wreszcie podać ustnie odnośne wyjaśnienia.

  gluk. Dnia 8 b. m. w kościele św.
Sebastyana w Salcburgu odbył się akt zaślubin 
ks. Aleksandra Oskura Łodzią Poninskiego, dr. 
praw i c. k. radcy skarbowego, syna ks. Lu
dwika Punióskiego i księżnej z Okszów-Orze
chowskich Ponińskiej, liczącego lat 29, z księ
żniczką Olgą Wrede, córką ks. Alfreda i Róży 
z domu v. Mack-Wrede, liczącą lat 19.

—  Wystawa Grottgerowska. Do 
osób, posiadających utwory Artura Grottgera, 
zarząd lwowskiego Koła literacko-artystycznego 
rozesłał następującą odezwę: Po zbyt wrześnie 
zmarłym dla sztuki Arturze Grottgerze, pozo
stała rodzina znajduje się w nader krytycznem 
położeniu. Dla przyjścia jej z pomocą, powstała 
w gronie przyjaciół i wielbicieli dzieł zmarłego 
mistrza, myśl urządzenia w Krakowie a nastę
pnie we Lwowie wystawy największej liczby 
prac jego. Pragnac ten zamiar doprowadzić do 
skutku, zarząd Koła lit. art. lwowskiego posta
nowił dać ze swej strony gwarancyę za wszyst
kie nadesłane w tym celu do Lwowa pod adre
sem Koła liter, prace, zająć się urządzeniem 
wystawy, która dzięki uprzejmości JW. Mar
szałka krajowego, dr. Zyblikiewicza, umieszczoną 
zostanie w jednej z większych sal pałacu sej
mowego, a po zamknięciu jej odesłać prace ar
tysty ich właścicielom. Ponieważ WPan jesteś 
w posiadaniu prac Grottgera, przeto udajemy 
Mę z uprzejmą prośbą o przesłanie ich na wy
stawę naszą. W przekonaniu, iż nie zechcesz 
uchylić się" od spełnienia dobrego uczynku, a

arazem dopomódz do urządzenia pouczającego 
studyum dla artystów i znawców przez zesta

wienie szeregu dzieł tego mistrza, oczekiwać 
będziemy pomyślnej a spiesznej odpowiedzi, 
zwłasza, iż zamierzona wystawa ma być otwartą 
w .bieżącym m iesiącu". Odezwę tę imieniem 
miłośników szuki ojczystej tylko poprzeć może
my najusilniej, życząc pięknemu przedsięwzięciu 
Koła literackiego najlepszego powodzenia

— Henryk S iem irad zk i bawił osta- 
tniemi czasy w Suchedniowie, w Królestwie, 
w domu naczelnika górnictwa, p. Choroszew- 
skiego, z którym go łączą stosunki przyjaźń!, 
zawiązane jeszcze za czasu pobytu na akademii 
petersburskiej. Cała okolica serdecznie i z za
pałem podejmowała mistrza pędzla, a dzienniki 
prowincyoualue podają liczne wierszowane obja
wy czci i uznania dla zacnego gościa, ze strony 
poetów i poetek lokalnych,

—  Nowy Obraz Matejki o rozmiarach 
„bitwy pod Grunwaldem", „Joannę d’ Arc", 
miał sposobność oglądać w pracowni mistrza, 
Warszawianin, p St. Josse, który z odniesio
nych z dzieła tego wrażeń, zdaje sprawę 
w Kwr. Warsz. Treścią obrazu jest chwila, 
kiedy Joanna wprowadza króla do Reims. 
Joanna w męskich szatach, po męsku siedząca 
na koniu, w stalowej połamanej zbroicy, spo
gląda w niebo, obie ręce obnażone wzniosła do 
góry, trzymając w prawej biały sztandar 
z Matką Boską. Głowa dziewicy przypomina 
typ rodziny mistrza. W obliczu jej maluje się 
owo natchnienie chrześciańskie, ów potężny 
mistycyzm dantejski, silna wola i niezachwiana 
wiara w swe posłannictwo, dane od Boga. 
Postać ta dziewicy czystej, świętej, dziewicy 
zbrojnej w stal, pogrążonej w proroczem unie
sieniu, jest potężną kreacyą, jest w zakresie 
sztuki nowym typem, który nic podobnego nie 
miał w przeszłości, a w przyszłości naśladować 
się nie da.... Obok Joanny jedzie konno kardy- 
nał-arcybiskup paryski, zwrócony twarzą do 
widza. Jest to jedna z najlepszych głów na 
obrazie, chociaż nieco przypomina typy, kościel
nych dostojników z innych utworów mistrza. 
Grupę tę, która jest właściwą treścią obrazu, 
poprzedzają konni heroldowie, za którymi jedzie 
rycerz w czarnej zbroi, malowany z energią, 
którejby się nie wyparł nawet żaden z owych 
bohaterów, co walczyli na murach Jerozolimy. 
Za Joanną, pod wspaniałym baldachimem ko
loru seledynowego, jedzie król i królowa w bo
gatych draperyach. Twarz króla, do której typu
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dostarczył jeden z uczniów mistrza, wyraża 
wybornie brak energii i stanowczości u tego 
monarchy, który własnej korony nie umiał 
bronić. Majestat królewski ugina się pod nawa
łem nieszczęść osobistych i narodu całego i 
dziwnie smutne wrażenie robi ten król, zrezy
gnowany, złamany, wobec owej dziewicy na
tchnionej, którą Opatrzność powołała z pod 
strzechy wieśniaczej na widownię świata. Kró
lowa jest sobie zwykłą kobietą, która nawet 
zdaje się nie pojmować wzniosłości tego wjazdu 
do miasta, cudem odebranego. Ciężar wielkiej 
epoki padł na barki dwojga ludzi słabych 
w chwili, kiedy potrzeba było olbrzymów. —  
Orszak królewski złożony z mężczyzn i kobiet, 
świetnie malowanych. Jest tu cała galerya pię
kności kobiecych, pomiędzy któremi wiele spo
tykamy znajomych. Ponad trębaczami unosi się 
św. Michał, z płomienistym mieczem. Postać 
świętego nie jest bez błędu, a mianowicie 
można jej zarzucić pewną atletyczność. Dalej 
unosi się św. Katarzyna w białej szacie i podaje 
palmę męczeńską Joannie d’Are. Jeżeli św. 
Michał robi wrażenie ociężałości i nieporadno
ści, to za to św. Katarzyna modelowaną jest 
z przedziwnem mistrzowstwem. Płótno sztan
daru, także białego, unosi aniołek, trzecia 
w jednej Sinii alegoryczna figura. . Na pierw
szym planie tłum ludu, pośród którego uderza
ją widza prawdziwie charakterystyczne fizyo ■ 
gnomie. Obok Joanny idą dwaj paziowie z po
chodniami, idą jednak za blisko, co jest błędem 
perspektywy, łatwym do usunięcia. W dali 
widać mury miasta. Mówić o technice Matejki, 
to więcej niż zbyteczne; podnosi atoli sprawo
zdawca jedną twarz, którą mistrz stworzył po 
to wyłącznie, aby pokazać, że jest samowła
dnym panem techniki Poza dłońmi, ułożonemi 
w kształt muszli przyczem palce tworzą nie
jako kratę, wymalowana jest twarz, która 
skutkiem tego jest poprzecinana, a mimo to 
robi wrażenie nienagannej całości. Taką tru
dność techniczną pokona tylko Matejko. Arcy
dzieło to zobaczymy może za kilka miesięcy, 
chyba, że inne zajęcia przeszkodzą mistrzowi 
w ostatecznem wykonaniu, naprzykład kierow
nictwo prac nad pomnikiem Mickiewicza, któ 
rego modele pod okiem Matejki, wypracowują 
np Rygier i Gadomski. Wrażenia, jakie spra
wia widok tego obrazu, niepodobna oddać sło
wami — a p. sprawozdawca kończy wyraże
niem nadziei że „.Joanna d'Arc“ znajdzie u 
krytyki europejskiej to przyjęcie, które się jej 
należy.

—  Wydaleni z Prus potrzebujący 
umieszczenia: 1) robotnik, żonaty; 2) robotnik, 
żonaty, z dzieckiem; 31 siodlarz, kawaler; 4) 
malarz, żonaty; 5) stolarz, żonaty, z dwojgiem 
dzieci; 6) szewc, żonaty; 7) kowal, żonaty; 
8) urzędnik gospodarczy, kawaler; 9) akuszerka, 
wdowa.

—  Rozprawa karna przeciw Sewery
nie Łabędzio wskiej, odbędzie się według infor- 
macyj Czasu, już w miesiącu listopadzie b. r , 
przed trybunałem przysięgłych.

—  Na pogorzelców w Horodencc
wpłynęły do c. k. starostwa w Bohorodcza- 
nacli datki w kwocie 11 zł. 84 c t .; do sta
rostwa w Borszczowie datki w kwocie 46 zł. 
36 et.: do starostwa w Brzesku datki w kwocie 
10 zł. 60 ct.; do starostwa w Dąbrowie datki 
w kwocie 13 zł. i 1 rubel, oraz 2 zł.; do sta
rostwa w Grybowie datki w kwocie 24 zł. 8 
CL; do starostwa w Jaworowie datki w kwocie 
•34 zł. 10 c t ; do starostwa w Kołomyi datki 

kwocie 23 zł. 6.2l/9 ct. Wszystkie powyższo 
kwoty odesłane zostały na ręce c. k. starosty 
w Horodence.

§ Rucli telegraficzny. Na liniach ga- 
lcyjskich w przeciągu miesiąca lipea 1885 

roku nadano depesz , a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 8, w służbie telegrafu 1.045, zapła
conych rządowych i prywatnych 46.029. Nade
szło depesz mianowicie: rządowych bezpłatnych 

’ w służbie telegrafu 6.291, zapłaconych 
rządowych j prywatDych 47.260. Przetelegra- 
owano depesz 155.176. Przeszło zatem przez 

111116 galicyjskie 255.880 depesz.
~  Ucieczka więźnia, C. k. dyrekeya 

za ki adu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie 
ogłasza, że więzień tegoż zakładu karnego Pe
ter Bahryi, rodem z Ułaszkowiee i tam przy
należny, lat 24 liczący, religii gr. kat., stanu 
wompgo, zarobnik, wzrostu średniego, silnej 
budowy ciała, twarzy okrągłej, włosów czar
nych,^ oczu siwych wielkich, cery śniadej, o 
podbródku i wąsacb golonych, u prawej ręki 
blizna od ukłucia bagnetem, mówiący po ru
sku, zasądzony wyrokiem c. k. sądu obwodo
wego w Tarnopolu z dnia 29 września 1882 
roku, 1. 9.459 i 19 marca 1884 r., 1. 608 za 
zbrodnię kradzieży na karę dziesięciu i ośmio
letniego ciężkiego więzieuia, zbiegł dnia 11 
b. in. z zakładu. W razie napotkania uprasza 
się o dostawienie rzeczonego więźnia do za 
kładu karnego w Stanisławowie.

=  Zwłoki dwu-letniego, izraelickiego 
dziecka, jak wiadomo, znaleziono dnia 9 b. m. 
o godzinie 5 rano pod murem realności pod 1. 
3 przy ulicy Karmelickiej. Otóż obdukeya są
dowa wykazała obecnie, że dziecię to zostało 
przez uduszenie zamordowane, albowiem znale
ziono w krtani dwie szmatki, zwinięte w kłębek. 
Policya poszukuje sprawy tej zbrodni.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
surdut ciemno-zielonawy o białych kropkach,
2 września IM4

z metryką urodzin i świadectwami szkolnemi 
p. Teoktysta Lerohubskiego, oraz z rewersem 
na 800 zł,, z podpisem T...; dwie białe spó
dnice, znaczone Z. W.; pięć kur białych chiń
skich, wartości 5 zł.; dwa buciki nieparzyste, 
wartości 13 zł. — Zgubiono letni paltot, war
tości 5 zł. na placu Gołuehowskich; złoty pier
ścionek z turkusem, ważący 17 gramów, war
tości 40 zł. — Znaleziono starą skórkową wy
ciskaną portmonetkę z 6 centami na ulicy Kle- 
parowskiej; dwie białe płócienne parasolki na 
placu Targowym i dwa zł, dnia 31 z. m na 
ulicy Murarskiej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra
kowie pani Józefa z baronów de La Sollaye 
Smagłowska, wdowa po ś. p. Wincentym Sma- 
głowskim, powszechnie poważana obywatelka, 
w 7-3 roku życia; w iustytueie hydropatycznym 
w Derbysbire znakomity mozaista polski dr. 
Józef Kalisz, urodzony w Inowrocławiu r. 1S36, 
nauczyciel prywatny w domu br, Rothschildów 
w Anglii. Zmarły oprócz licznych prac filolo
gicznych i filozoficznych ogłosił sprawozdania 
o dziełach Trentowskiego i Gołuchowskiego,

-— Ofiara zbrodni, przed Kilku dniami 
popełnionej przy ulicy Marszałkowskiej w War
szawie, polieyant Świderski znajduje się bez 
nadziei życia. Rana na szyi, zadana nożem mor 
dercy, przybrała tak ostry stan zapalny, że
nie ma sposobu ochronienia jej od gangreny.
Oberpoiicmajster warszawski przedstawił Świ
derskiego do złotego medalu za zasługę i zajął 
się losem jego żony i dzieci. O zbrodni samej 
Kur. Codz. podaje jeszcze następujące nowe 
szczegóły: Prócz sześciu już pierwej schwyta
nych łotrów, ujęty został także siódmy Jest to 
Romau Falkowski, rzeczywiście niezmiernie zu
chwały ptaszek, który ponownie sam jeden na
padł na p. Stypulkowskiego, powracającego 
znów dość późno do domu. Napad ten nie miał 
na celu rabunku, Falkowski chciał tylko za
straszyć p. S., grożąc mu straszną zemstą, je 
żeliby nie cofnął poprzednio uczynionego zezna
nia, iż w ujętych poznaje uczestników napadu. 
Pan S. wcale się nie zastraszył, lecz zawołał 
o pomoc polieyi. Łotr zemknął, został jednak 
później ujęty i osadzony razem z towarzyszami 
w areszcie policyjnym. Oto nazwiska wszystkich 
sześciu ptaszków, oprócz wymienionego już Fal 
kowskiego: Antoni Zaszewski (mularz), Win
centy Hausner (robotnik), Michał Zdankiewicz 
(ślusarz), August Górski (mularz), Michał Orze
chowski i Franciszek Brzeski, obaj robotnicy 
fabryczni. Długi czas niewiedziano, który z po
między rabusiów jest mordercą. Przyznał się 
wreszcie Zdankiewicz, że on to pchnął nożem 
policjanta Swiderskiego. Jeszcze dwaj uczestnicy 
grabieży (było ich bowiem 9-u), są poszuki 
woni. Z przeprowadzonego dotychczas śledztwa, 
nie ulęga najmniejszej wątpliwości, że cały na
pad na p. St., był z góry ułożony, celem ra
bunku. Szajka 9-u łotrów znajdowała się w so
botę późnym wieczorem w tej samej restauracyi, 
w której siedział p. Stypułkowski. Widząc, jak 
p. St wydobywa pugilares, pełen banknotów, 
jeden z nich a mianowicie Górski, rzucił towa
rzyszom propozycję ograbienia go. Pr-jekt zo
stał przyjęty, plan ułożony, i jak wiadomo speł
niony z nadprogramową sceną morderstwa.

— Ze sportu Drugi dzień jesiennych 
gonitw w Moskwie przyniósł cztery nowe zwy- 
cięztwa stajniom Królestwa Do nagrody „Gizo" 
rs. 1500 stanęło siedm diiuletków, z których 
pierwszą była „Arkonia" p. Ursyna Niemcewi
cza z nagrodą 1.760, drugim „Kordecki" p. 
Grabowskiego z nagrodą rs. 440 „Sierra" p. 
L. Kronenberga i pięknie zapowiadająca się 
„Chiromancya" p. Dorożyńskiego znalazły się 
bez miejsca. RówDież siedmiu konkurentów sta
nęło do nagrody stołypińskiej dla trzy i cztero- 
letków przeznaczonej. Z walki zwycięzko wyszedł 
„Higbland", druga ku wielkiemu zdziwieniu 
zdążyła niespodzianie „Maryna" pana Ursyna 
Niemcewicza, a za mą dopiero „Chrobry’* Do- 
rożyńskiego i „Maryna Mniszchówna" p. Gra
bowskiego. Nagroda pierwsza wyniosła 2.525 
rs., druga 1000 rubli. Do biegu o premium 
goiicyńskie meldowano tylko trzy konie. „Fran 
cesca" hr. Krasińskiego, przyszedłszy obecnie do 
zdrowia, była tu pierwsza z nagrodą 920 rs. 
„Sędzina" Aug. hr Potockiego ledwie trzecia 
zdążyła, W trzech tych biegach, zwycięzców za 
każdym razem dosiadał Wieks. „Giaur" p. Do
rożyńskiego znowu wygrał handicap; w liczbie 
pobitych przez niego koni znalazła się „Sierra" 
pp. Wołowskiego i E. Reszkego: nagroda wy
nosiła 536 rs. Wreszcie wielki międzynarodowy 
steeple chase z nagrodą przeszło 4000 rs. roze
grało między sobą pięć koni rossyjskick; z nich 
trzy upadły w biegu i zwycięzcą całkiem nie
spodzianym okazał się stary „Lagrange" p. 
Kaufmana.

—  Dwa razy w letargu. Niejaki
D. A. Pangbaru, powszechnie szanowany oby
watel z Orange Toronship (Indye), znajdował 
się zeszłego tygodnia dwukrotnie w niebezpie
czeństwie.;, iż zostanie żywcem pogrzebany 
Pangbarn cierpiał — jak powiada „Louisvillski 
Dziennik" — na pneumonię. Z początkiem 
ubiegłego tygodnia] stan jego pogorszył się 
nieznacznie, siły poczęły pomału ale statecznie 
ubywać. Rodzina była przygotowana na kata
strofę —  która nastąpiła we środę wieczorem. 
Zmarłego przebrano i ułożono na śmiertelnej 
pościeli. Tegoż dnia jeszcze przyszło kilku zna
jomych zołjaczyć nieboszczyka i właśnie radzili

nad godziną pogrzebu, kiedy nieboszczyk nagła 
odżył. Spostrzeżono mianewieie ślady wracają
cego życia, twarz zarumieniła się znowu, ciało 
poczęło ocieplać się, a pierś wznosić się ruchem 
falowym. Można sobie wyobrazić nadzwyczajne, 
jakkolwiek radosne wzruszenie rodziny pseudo- 
nieboszczyka. Powoli zaczęły i siły powracać; 
do tego stopnia, że po kilku godzinach zażą
dał szklanki wody, którą wypił. Radość ro
dziny nie trwała jednak długo. Pangbarn po 
chwili znowu zaczął słabnąć, oddech jego sta
wał się coraz krótszy, wreszcie ustał zupełnie, 
krew przestała krążyć, serce nie biło już wię
cej i ciało zlodowaciało ponownie. Zmiany te 
smutne obserwowano z niezwykłem napręże
niem. Tym razem nie było już wątpliwości, że 
śmierć zrobiła swoje. Cóż jednak się dzieje ? 
Oto i tym razem przygotowania pogrzebowe 
okazały się daremne. Pangbarn po pewnym 
czasie dał znowu znak życia. Przechodząc ko
lejno wszystkie poprzednie fazy, wrócił osta
tecznie zupełnie do przytomności. Od tego czasu 
stan jego polepszył się znacznie, a lekarze nie 
wątpią w zupełne wyzdrowienie tego dzisiaj 
jeszcze bardzo chorego pacjenta. Wszyscy też 
oczekują jego powrotu do zdrowia, ażeby usły
szeć opowiadania jego o stanie, w jakim się 
znajdował, czy miał w letargu świadomość 
tego, co się działo w koło niego i t. d. Gdyby 
śmierć jego pozoina była trwała dłużej, byłby 
został niezawodnie pochowany żywcem.

—  Pielgrzymka do Mekki. W tym
roku napływ pielgrzymów do świątyni muzuł
mańskiej większy będzie jak zwykle, bo główny 
dzień świąteczny 18 września, wypada w pią
tek, dzień najbardziej u nich poważany W prze
szłym roku według raportu konsula niemieckiego 
w Djeddah, liczba pielgrzymów wynosiła 65.000, 
z których 9.300, przywędrowało aż z Indyj 
angielskich, 7.000 z Indyj niższych, 6.300 
z Turcyi, 2.400 z Egiptu, 1.350 z Zanzibaru, 
300 z Persyi i t. d. największy napływ był 
z Arabii, zkąd przybyło ich 21.000. Ale jeżeli 
liczba wiernych udających się do Mekki zwię
kszyła się obecnie, to przyznać trzeba, że boga
tych jest bardzo mało między nimi, czy z przy
czyny cywiłizacyi europejskiej z którą stykając 
się ciągle stają się mniej nabożnymi, czy też 
dla tego, że w dzisiejszych czasach, gdzie nie
powodzenia dotknęły wszystkich muzułmanów, 
brakuje im pieniędzy na ofiary, które według 
tradycyi składać winni u grobu proroka.

—  Wielki tu a e l Severnski pod Bristo
lem, w Anglii, nad którego budową pracowano 
lat 13, oddany zostai w tych dniach do użytku 
kolei żelaznej. Tunel ten ma 7.664 jardów dłu
gości, a przeszło połowa tejże w głębokości 40 
stóp, prowadzi pod łożyskiem rzeki, wpadającej 
do kanału Bristolskiego. Do budowy tunelu 
użyto 75 milionów cegieł.

—  Straszny wypadek. W zeszłą środę 
w pociągu między Dreznem a Lipskiem, je
chała menażerya, W wagonie przy klatkach 
spal chory właściciel inenażeryi i jego synek. 
Nagle wydouył się wilk i poszarpał właści
ciela. Syn wydostał się przez okno na zewnątrz 
i zatrzymał pociąg. Gdy się przekonano," iż 
ofiara krwiożerczego zwierzęcia nie żyje, pociąg 
szedł dalej i na stacyi ciało dobyto a wilka 
zabito.

—  Wykształcenie w Japonii. W To
kio istnieje uniwersytet z fakultetami: prawnym, 
medycznym i filologicznym; wykłada w uni
wersytecie 90 profesorów, między nimi 14 cu
dzoziemców po większej części niemców. Stu
dentów było w ostatnim roku z górą 1.600. 
Średnich zakładów naukowych w Japonii jest 
160; do przygotowawczych szkół uczęszcza 
30.000 uczniów; 80 seminaryów nauczyciel
skich przygotowuje dla szkół nauczycieli.

— Lat trzydzieści w domu obłą
kanych. Przed laty trzydziestu, doktor Wil
liam Draper Brmckle uehodrł w Filadelfii za 
najbogatszego mieszkańca; ubiegano sie, żeby 
bywać na przyjęciach i balach, jakie dawał, a 
córka jego Adrienna, była najpiękniejszą i naj
bogatszą panną w całeai mieście. Ale w J 854 
r. doktor został nagie zrujnowany, w skutek 
nierozważnych spekulacyj swego bankiera, i ca
ła rodzina musiała zmienić tryb życia na bar
dzo skromny. Pani Brinckle umarła w 1856 
roku i wtedy Adrienna uprzedzona przez ojca, 
że nie będzie mógł dogadzać jej kosztownym 
fantazjom, jak. to czynił dotąd, wynajęła oso
bne mieszkanie, które z przepychem urządziła. 
Wziąwszy wszystkie meble na kredyt, sprzeda
ła je potem cichaczem, żeby mieć pieniądze. 
Oszukani kupcy zanieśli skargę do sądu, a do
ktor Brinckle, chcąc ratować honor swego na
zwiska, złożył oświadczenie, że je -o córka cier
pi na umyśle, i postarał się o to, Lby ją zam
knięto w domu obłąkanych w Harrisbourg. Miał 
pewnie zamiar odebrać ją ztamtąd, gdy spra
wa oszustwa zapomnianą zostanie, tymczasem 
umarł nagle w przeciągu roku, a żaden z da
wnych licznych przyjaciół Adrienny nie pomy
ślał o jej losie. Lat więc trzydzieści biedna 
kobieta przebyła w domu obłąkanych, zkąd do
piero obecnie, d/ięki doktorowi Tomaszowi Mo- 
ston, który fakta przytoczone sprawdził, została 
uwolnioną.

—  Pożar w teatrze. W Amsterdam
skim teatrze letnim „Parkschouburg** wybuchł 
parę dni temu pożar. Grano ulubioną operetkę 
Millockera p. t. Fddprediger. Teatr był prze
pełniony. W końcu pierwszego aktu, w skutek



4
eksplozyi gazu na scenie, zapaliły się dekora- 
cye, a dym zaczął przedostawać się do sali. 
Przerażona publiczność, jak zwykle w takich 
razach, tłumnie rzuciła się ku wyjściu Kata
strofa, na podob:eństwo niezapomnianej do dziś 
dnia w „Ring-Theater“ , zdawała się nieuniknioną. 
Przestrach ogarnął najodważniejszych; nie stra
cił jednak przytomności dyrektor teatru van 
Grroth. Wiadomo, że w chwili nawet największego 
popłochu, odwaga jednego człowieka powstrzy
muje tłumy. Dzięki energicznemu ratunkowi, 
pożar przytłumiono, orkiestra zaczęła grać, a 
dyrektor teatru, wyszedłszy na scenę, przemówił 
uspokajająco do publiczności, która też wkrótce 
powróciła na miejsca. Oprócz kilku wypadków 
zemdlenia, nikt większego szwanku nie poniósł; 
widowisko też dokończono bez przerwy

— Gilotyna z 1793 roku. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że S Kastau, właściciel mu 
zeum starożytności, wniósł ponowną, ale bezsku 
teczną prośbę do rządu o pozwolenie wysta 
wienia na widok publiczny pamiętnej gilotyny, 
która używaną była w Paryżu, na placu Zgody 
w czasie wielkiej rewolucyi. S. Kastau nabył 
to narzędzie śmierci od członków komuny w r. 
1871 za 30.000 franków. W ubiegłym tygo
dniu złożono całą maszynę w obecności kilku 
uprzywilejowanych osób; wszystkie jej przyrządy: 
nóż, scnody, i t. p., są te same, które w roku 
1793 służyły do stracenia tylu tysięcy osób.

— Człowiek-słoń. Tak nazywają po
twór ludzki pokazywany obecnie w Brukselli. 
Biedne to stworzenie ma głowę na 35 cali szeroką, 
przedstawiającą potworną masę ciała, na której 
nieforemnie odznaczają się nos, oczy i usta. Cała 
postać jest zastosowaną do głowy; część pleców 
pokryta chropowatą i pomarszczoną skórą, prawa 
ręka ma podobieństwo do nogi słonia, lewa jest 
sucha i bardzo mała. Co do nóg są one także 
nieforemne, i odrażające. Człowiek-słoń nazywa 
się Merrick, jest urodzony w Leicester, w An
glii w 1860 r. Historya jego jest bardzo smu
tna : dzieckiem był zupełnie takim, jak wszyst
kie dzieci, i później dopiero stał się takim po
tworem W jedenastym roku życia stracił matkę 
i został oddany w opiekę macosze, której był 
ofiarą. Biła go prawie codziennie, i wreszcie 
wypędziła z domu. Merrick znalazł przytułek 
w fabryce cygar, ale we dwa lata był zmu
szony porzucić robotę, bo jego dziwne kalectwo 
stawało się coraz wstrętniejsze i w końcu mu
siał żebrać, żeby się wyżywić. Wzięto go w tym 
czasie do szpitala, gdzie przebywał straszne 
operacye, które jednak nie wiele mu pomogły. 
Od dwóch lat Merrick zarabia na życie, ukazu
jąc się za pieniądze.

—  "Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki w auli c. k. szkoły politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 ct., od dzieci 
10 ct. W niedziele i święta 10 ct. bez różnicy 
wieku.

Zjazd archeologów.

(L) Z dwóch naukowych posiedzeń, 
wczoraj odbytych pod przewodnictwem 
Najprzew. biskupa - nominata , księdza dr. 
P e l e  s z a ,  mamy dzisiaj zdać sprawę.

Przed południem miał odczyt pan 
K i r  k o r , na temat: „Podole, Pokucie i
w ogóle Ruś halicka pod względem zabyt
ków przedhistorycznych4'. Od roku 1874 
zbadał pan Kirkor, głównie na Podolu ga- 
licyjskiem. około 400 kurhanów i rezultat 
swoich badań przedstawił wczoraj w pou
czającym i przedmiot wielce wyczerpują
cym odczycie. Rezultat naukowych badań 
swoich przedłożył już pan Kirkor Akademii 
um iejętności, która ogłosiła tę pracę dru
kiem. Na wystawie archeologicznej jest 
wiele wykopalisk przedhistorycznych , zna
lezionych w kurhanach; pan Kirkor obja
śniał tedy te wykopaliska z stanowiska 
ściśle naukowego. Mówił o jaskiniach 
na Podolu naszem, i o ich budowie; o 
cmentarzyskach całopalnych i ich budo
w ie; o grobach kamiennych i ich zawarto
ści. Dzięki pracy p. Kirkora i p Przyby- 
sławskiego, mamy dzisiaj we wschodniej 
części kraju już dziesięć odkrytych grobów 
pogańskich. Szczegółowo omawiał szano
wny prelegent kurhany nasze , które ocalił 
przesąd ludu i gadki o upiorach, strachach 
i t. p. Bardzo interesującym był wykład 
o wykopaliskach znalezionych w tych kur
hanach ; rzucają one właściwe światło na 
sztukę i zwyczaje w owych odległych wie
kach. Dłuższy ustęp swego odczytu po
święcił prelegent bóstwu pogańskiemu,
Światowidowi, którego posąg kamienny 
wydobyto w roku 1848 z łożyska rzeki
Zbrucz, w obrębie gminy Horodnicy, a
którego znaczenie objaśniono naukowo
w roku 1876. W  końcu opisał prelegent 
„w ał Trajana", ciągnący się od gminy Ger 
makówki, przez gm iny: Kudryńee, Zawale, 
Panowce, Boryszkowce, aż do okopów św. 
Trójcy. Długość tego wału, zbadanego 
przez prelegenta, na naszem teiytoryura, 
wynosi 12.150 metrów, czyli przeszło 12 
kilometrów.

Co do „wału Trajana" wypowiedział 
W ojciech hrabia Dzieduszycki odmienne 
zdanie, a mianowicie powstanie tego wału 
odniósł do czasów dawniejszych , greckich. 
Za tym poglądem przemawia okoliczność, 
że w wale znaleziono monety greckie.

Po odczycie pana Kirkora, pożegnał 
zgromadzenie dr. Majer, który był zniewo
lony odjechać do Krakowa pociągiem ku- 
rjerskim.

W ojciech hr. Dzieduszycki zakomuni
kował zgromadzeniu list JE. Włodziemierza 
hr. Dzieduszyckiego, bawiącego obecnie w 
Gdańsku Dostojny mecenas nie mógł przy
być na zjazd archeologów, albowiem od 
dłuższego czasu nie dochodziły go w Gdań
sku ani listy z Galicyi ani też dzienniki, 
nie miał tedy wiadomości o terminie zja
zdu i wystawy. Zasyłając Jednak archeolo
gom pozdrowienie, prosił ich o zwidzenie 
jego muzeum przyrodniczego. Uprzejmej tej 
prośbie stało się zadość.

Drugim z rzędu odczytem w dniu 
wczorajszym, był odczyt p. Z i e m i ę c k i e 
g o  o wykopaliskach w Podhorcach i koło 
Halicza, przez mego dokonanych. Krótki 
odczyt p. Ziemięckiego, objaśniający przed
mioty, znajdujące się na wystawie, był nie
jako uzupełnieniem odczytu p. Kirkora.

Na tem zakończono posiedzenie przed 
południem, po południu zaś miał radca p. 
Karol W i d m a n ,  odczyt „O obronie mia
sta Lwowa" od czasów założenia tego grodu, 
aż do r. 1500. Interesującemu przedmiotowi 
temu, dokładnie zbadanemu przez prele
genta na podstawie aktów archiwalnych m. 
Lwowa, dotychczas prawie nieznanych i nie- 
zużytkowanych, poświęcimy w następnych 
numerach, obszerniejszą wzmiankę.

Szereg odczytów zakończył dr. S z a- 
r a n i e w i c z  odczytem w języku ruskim o 
Haliczu z XI — XIII stulecia i jego wyko 
paliskaeh, tudzież o starożytnym Lwowie, 
przed zburzeniem tego grodu przez Kazimie
rza Wielkiego. Opierając się na datach hi
storycznych, przyszedł prelegent do wnio
sku, że stolica księcia Lwa, w owej od
ległej epoce, leżała w innem miejscu niż 
obecnie. W późniejszych wiekach rozcią
gała się ona u podnóża góry Lwa, w oko
licy kościoła św. Wojciecha, po części w 
kierunku dzisiejszego t. z. Kaiserwaldu, a 
po części u podnóża dzisiejszej góry Zam 
kowej, gdzie w owej epocy stały dwory Da- 
niłowicza, Żółkiewskich i Herburtów, tu
dzież klasztor Reformatów i ^najdawniejsze 
świątynie: św. Jana, Maryi Śnieżnej i św. 
Mikołaja.

Zjazd archeologów zakończył się u- 
chwaleniem kilku ważnych rezolucyi.

Biorąc asumpt z odczytu p. Kirkora o 
wykopaliskach przedhistorycznych na Rusi 
halickiej, zauważył dr Ć w i k l i ń s k i ,  kon
serwator sekcyi I (wykopaliska przedhistory
czne), że dział ten jest u nas dotychczas 
bardzo zaniedbany. Wszelkie dotychczas 
osiągnięte rezultaty w tym kierunku, po
wstały ofiarnością i poświęceniem jednostek, 
jak p Kirkora, Przybysławskiego i innych. 
Z funduszów publicznych nie wyznaczono 
dotychczas na te cele ani grosza. Obfite i 
nader cenne wykopaliska nie mają do tej 
chwili stosownego pom ieszczenia; mała ich 
cząstka mieści się w muzeum archeologi- 
cznem w Krakowie, a znaczna część ich 
jest rozsianą po dworkach szlacheckich, 
lub po muzeach prywatnych, jak np. w mu
zeum Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego. 
Obecna wystawa zgromadziła te przedmioty 
po raz pierwszy w jedno miejsce i wyka
zała, jak wielką jest ich obfitość i jak cenny 
stanowią one materyał do studyów o naszej 
przeszłości. Dążyć wir c należy przedewszy- 
kiem do tego, ażeby dla tych wykopalisk 
stworzyć we Lwowie centralne ognisko, czy 
to na uniwersytecie, czy też w Towarzy
stwie archeologicznem. Ale na te cele po
trzeba funduszów, a nadto potrzeba ludzi 
fachowo wykształconych, którzyby potrafili 
ocenić ważność i wartość tych zabytków. 
Ludzi takich potrzeba dopiero wykształcić. 
Na uniwersytecie Jagiellońskim istnieje już 
katedra dla archeologii i sztuki; na na
szym uniwersytecie dotychczas takiej kate
dry nie ma. Dlatego wnosi dr. Ćwikliński: 
Zjazd archeologów uchwali następujące re- 
zolucye: 1) Poleca się komitetowi organi
zacyjnemu, ażeby do Sejmu wniósł petyeyę 
o wyznaczenie pewnych funduszów na cele 
wykopalisk przedhistorycznych; 2) ażeby 
poczynił stosowne kroki w celu utworzenia 
katedry dla archeologii i sztuki przy uni
wersytecie lw ow skim ; 3) ażeby, czy to na 
uniwersytecie lwowskim, czy też przy Towa
rzystwie archeologicznem utworzył muzeum 
dla przechowania wykopalisk przedhistory
cznych.

W ojciech hr. D z i e d u s z y c k i  popie
ra powyższe wnioski, ale ze swej strony 
czyni jeszcze pewne uwagi. Dotychczas 
mamy w kraju dwóch konserwatorów w se
kcyi II (dla sztuki), jednego w zachodniej, 
a drugiego w wschodniej Galicyi. Liczba 
ta jest stanowczo za m ałą ; należałoby ra
czej dążyć do tego, ażeby w sekcyi II by
ło co najmniej 8 - 10, a w sekcyi I co naj

mniej 4 konserwatorów. Dlatego mówi m ó
w ca: Zjazd archeologów uchwali: 1) Nale
ży dążyć do tego, ażeby kraj podzielony zo
stał na liczne okręgi konserwatorskie; 2) 
wszystkie te okręgi, utrzymujące ze sobą 
ścisły kontakt, mają stanowić jednolitą ca
łość ; 3) należy dążyć do tego, ażeby we 
Lwowie została utworzoną filia komisyi dla 
sztuki istniejącej już przy Akademii umie
jętności w Krakowie.

Dr. Maryan S o k o ł o w s k i  popierając 
wnioski poprzednich mówców, czyni ze 
swej strony pewną uwagę. W wschodniej 
części kraju istnieją jeszcze piękne pomni
ki starodawnej budowy cerkwi. Pomniki 
te znikają powoli, niemal z każdym rokiem, 
a to z tego powodu, iż renowacyami tych 
pomników, zwłaszcza drewnianych, kierują 
ręce nieudolne. Z  ezasem dojdziemy do te
go, że te pomniki znikną całkiem z po
wierzchni, a pozostaną tylko dziwolągi bu
dowlane, pozbawione stylu oryginalnego i 
tego piękna artystycznego, jakiem do tej 
chwili odznaczają się niektóre drewniane 
cerkiewki. Ale nietylko dla uratowania ory
ginalnego stylu jest rzeczą ważną, ażeby 
te pomniki przeszły do najdalszych poko
leń; zestawienie tych pomników w jedną 
całość, może posłużyć do wyjaśnienia wielu 
dotychczas zawiłych i niewyjaśnionych kwe- 
styj. Dlatego byłoby rzeczą pożądaną, aże
by piękniejsze cerkiewki, odznaczające się 
oryginalnością stylu, zostały wiernie odry- 
sowane przez fachowych architektów. R y
sunek taki powinien przedstawiać nietylko 
całość budynku, lecz także szczegóły, a mia
nowicie plan budowy, przekrój, elewacyę, 
ważniejsze szczegóły charakterystyczne. 
Prócz rysunku powinien znachodzić się do
kładny opis miejscowości, w której wznosi 
się cerkiew; czas erekcyi cerkwi; da
ta rozpoczęcia i wykończenia budowy, tu
dzież imię świętego, na cześć którego cer
kiew została zbudowaną; w końcu nale
ży wymienić materyał budowlany.

Prof Z a c h a r j e w i c z  oświadcza 
wśród oznak zadowolenia wszystkich obe
cnych, że myśl, poruszoną przez dr. Soko
łowskiego, już zrealizował. Przy pomocy 
swoich uczniów, zdjął rysunki i plany bu
dowy licznych cerkiewek oryginalnych, znaj
dujących się na Rusi halickiej ; obecnie po
siada już trzy zeszyty takich rysunków i 
pracuje nad ich wydaniem i rozpowsze
chnieniem, uprasza zarazem uczestników 
zjazdu, ażeby w sąsiednej sali zechcieli o- 
glądnąć te rysunki. Przy tej sposobności 
zwraca się jednak z prośbą do kapłanów 
w których rękach spoczywa przeważnie o- 
pieka nad pomnikami przeszłości, ażeby 
przy renowacjach kościołów i cerkwi ze
chcieli zasięgać rady ludzi kompetentnych.

Wnioski, przedłożone przez dr. Ćwi
klińskiego i lir. Dzieduszyckiego, przyjęło 
zgromadzenie i na tem zakończył się pier
wszy zjazd archeologów we Lwowie.

law  we Lwowie,
(Ciąg dalszy.)

(L ) Przy ulicy Jagiellońskiej, po lewej 
stronie od wchodu z ulicy Karola-Ludwika, 
stała niezbyt dawno temu, brzydsza połowa 
hotelu angielskiego, niby jednopiętrowa, 
ale pochylona ze starości, a dalej stała 
realność, zwana Majerówką. w której mie
ściła się pracownia fotografa p. Rodeckiego. 
Dziś stoi na gruzach tych realności, gmach 
gal. Banku kredytowego i dwie trzypię
trowe kamienice, a w bliskiej przyszłości 
stanie od strony ulicy Majerowskiej wspa
niały gmach dla dyrekeyi koleji państwo
wych. Zapełniły się także liczne puste p la 
ce wzdłuż dalszej części ulicy Jagiellon 
skiej i ulicy Majerowskiej, a gruntownej 
zmianie uległ ^obszerny grunt niegdyś p. 
Szydłowskiej, położony między ulicami : 
Majerowską, Słowackiego, Mickiewicza i 
Kościuszki. W  miejscu, gdzie stały łazienki 
Diany, a od strony ulicy Słowackiego, nawet 
wśród posuchy zabagnionej, jednopiętrowy 
dom z szumną nazwą „pałacu,,, wznosi się 
dzisiaj gmach Sejmu i Wydziału krajowe • 
wego, tudzież dom p. Brykczyńskiego.

Najbliższa okolica — ogrodu miej
skiego — uległa również radykalnej zmia
nie. Przypomnijmy sobie tylkostan u- 
licy Krasickich i Zygmuntowskiej. Przy 
pierwszej z n ich , przed 10-ciu jeszcze 
laty, stała właściwie tylko jedna 2-piętro- 
wa realność, Miinza, dzisiaj zaś jest ich 
15; pr<j Zygmuntowskiej zaś ulicy były 
dawniej tylko 4 realności, dzisiaj ogółem 
12-ście.

Zwróćmy dalej uwagę naszą na ulice: 
Sapieżyńską (dawniej Nowy Świat), Gro- j 
decka, Kazimierzowską i na przecznice pro- ( 
wadzące do tych ulic, jak n. p. na nową 
przecznicę przez ogród p. Brajera; przypa
trzmy się całej zachodnio-północnej części 
miasta, głównie zaś ulicy Żółkiewskiej i 
bardzo licznym przecznicom komunikują

cym z tą ulicą; przywołajmy sobie także 
na pamięć niezbyt dawny stan całej dziel
nicy w wsehodnio-południowej części m ia
sta, zwanej Chorążczyzną; przejdźmy się po 
dalszych przedmieściach, bardzo rozległych, 
jak n. p. po ulicy Łyczakowskiej, Zielonej' po 
Bajkach i t. d., a wszędzie znajdziemy bardzo 
znaczne zmiany, tak pod względem porządku, 
jako też pod względem ilości i jakości 
budynków.

W  dorywczo pisanym artykule dzien
nikarskim, niepodobna dokładniej wyliczyć 
wszystkich tych zmian, zwłaszcza, że dla 
braku wykazów i dat statystycznych, mu
simy polegać tylko na własnej pamięci. 
Jakoż interesując się od lat wielu rozwo
jem naszego miasta i śledząc pilnie ruch 
budowlany, wyliczyliśmy, że między rokiem 
1873, w którym ruch budowlany był nad
zwyczajnie ożywiony, a r. 1885, zbudowano 
we Lwowie co n a j m n i e j  450, mówimy 
wyraźnie : c z t e r y s t a -  p i ę ć d z i e s i ą t  
n o w y c h  d o m ó w .

Mimo tak znacznego przybytku d o 
mów, nie ustają jeszcze u nas narzekania 
na brak wygodnych i niedrogich potniesz 
kań. Ale liczba domów mieszkalnych po
mnożyła się znakomicie w tym czasie nie
tylko przez budowę nowych domów, lecz 
także wskutek tego iż w ostatniem dzie
sięcioleciu wzniesiono gmachy na pomie
szczenie władz i instytucyj publicznych, 
zajmujących dawniej kamienice prywatne.

W yliczm y tedy owe gmachy publi
czne, zbudowane w ostatniem dziesięciole
ciu : Gmach sejmowy i Wydziału krajowego; 
gmach Namiestnictwa; Bank hipoteczny; 
gal. Bank kredytowy; zakład dla obłąka
nych na Kulparkowie; szpital św. Zofii; 
nowe skrzydło w gmachu szpitalu powsze
chnego ; dom dla rekonwalescentów, pp. Fe
licjanek, przy ulicy Kurkowej; dom ubo
gich św. Łazarza; dom dla zubożałych ku
pców. i rękodzielników, fundacyi p. Domsa; 
kasyno mieszczańskie; kasyno wojskowe 
(przy ulicy Fredry, własność p. Kiselki); 
stowarzyszenie G-iciazdy; Sokół; internat 
OO. Zmartwychwstańców; dwie strażnice 
ogniow e; bazar targowy.

Gmachy szkolne: Gmach politechniki; 
gimnazyum Franciszka Józefa; szkoła real
na ; szkoła weterynaryi; szkoły ludowe: św. 
Antoniego, św. Anny św. Marcina, św. Ma
ryi Magdaleny, Elżbiety, na Zofiówce, Pira
mowicza, szkoła ewangielicka, seminaryum 
nauczycielskie żeńskie, szkoła lasowa i za
kład wychowawczy pp. BazylFnek.

W wzmiankowanym okresie czasu zbu 
dowano we Lwow ie dwa nowe domy Boże, 
a mianowicie piękny kościółek wraz z kla
sztorem pp. Felicyanek przy ulicy Kurko
wej i kościółek pp. Bazylianek przy ulicy 
Stryjskiej; renowacji zaś uległy następu
jące kościoły i cerkw ie: św. Antoniego, Kar
melitów, Mikołaja, Sakramentek, św. Jana, 
NP. Maryi ad Nives, sw. Kaźmierza, św. 
Łazarza, św. Jura, Piatnyć. św. Piotra i 
Pawła, 0 0 . Bazylianów; zbudowano wieże: 
przed kościołem 0 0 . Dominikanów; dwie 
wieże na kościółku ewangielickim i prze
budowano wieżę przy kościele ormiańskim, 
a odnowiono wieżę przy cerkwi wołoskiej. 
Odbudowa drugiej cerkwi miejskiej, przy 
ulicy Krakowskiej, jest w toku, a oprócz 
tego urządzili 0 0 . Zmartwychwstańcy ka
pliczkę przy ulicy Piekarskiej.

(Dokończenie nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank Rolniczy we Lwowie.

(Ulica Karola Ludwika 1. i)
Dnia 11 września 1885.

Ceny ó i 00 kilo — loco Lwów.
P s z e n i c a  gotow a. 6‘50 7.25
usposobienie słabe . . .  •— —. -
Ż y t o  gotowe . 5*—  5 75
usposobienie spokojne . . . — •— _ ■ —
O w i e s  obroczny 5‘25 5-75
usposobienie spokojne — •---------■—
J ę c z m i e ń  5-25 7-—
usposobienie
R z e p a k  nowy . , 9.35 9,75
usposobienie stalsze

do nasienia — ■--------- •—
G r o c h  do goto w. — •— — •—

obroczny — •— — •—
W y k a  . . .  _ • ______ • _
S p i r y t u s  za 10.000 lt. prct. 27-75 28-25

Ceny produktów i usposobienie nie 
doznały żadnej zmiany w bieżącym tygo
dniu; w skutek świąt starozakonnych brak 
zupełny ruchu handlowego.

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na 
składzie i w . magazynach sw oich: owies,
chm iel, przyjmuje zamówienia na ma
szyny rolnicze, jak niemniej do siewu je 
siennego na pszenicę banatkę i franken- 
steinską, żyto montańsKie, saskie (krzy- 
ca) i krajowej produkcyi drugiego plonu 
żyto probstajskie.



OSTATIIA POCZTA

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wyraziwszy 
Najwyższe zadowolenie z odbytych mane
wrów w Celowcu, po śniadaniu spożytem z 
Najd. Arcyksiążętami i świtą w polu na 
wzgórzu, wyjechał wczoraj z Celowca o go 
dzinie w pół do trzeciej po południu.

: rzekł między innerai: „Zuchwałej niż kie- 
i dykolwiek podnosi kościół rzymski głowę. 
| W  państwie protestanckiem dąży do pano- 
S wania. W  obec takich faktów nie możeny 
j okazywać słabości i postawić należy zasa

dę: Każdy chrześeianin ewangelickiego wy 
' znania, który kokietuje z Kościołem rzym 

skim, wykluczony zostaje z kościoła ewan
gelickiego". Dalej następują wycieczki prze
ciw p. Windthorstowi.

. W edług Agramer Ztg. w ciągu pobytu 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w P o ż e d z e ,  
będą tam obecni oprócz Ich Wysok : feld
marszałka Arcyksięcia Albrechta, general
nego inspektora artyleryi Arcyksięcia W il
helma i naczelnego wodza węgierskiej obro
ny krajowej, Arcyksięcia Józefa, także mi
nister prezydent Tisza, ministrowie baron 
Fejeryśry i Bedekovic, i nakoniec ban Chor- 
wacyi hr. Khuen Hedervary.

Z P o ż e g i donoszą o przygotowa
niach w miasteczku Pakracu na przyjazd 
Najj. Pana. Bezpośrednio u wstępu do 
miasteczka wzniesiono łuk tryumfalny, przy 
którym władze, korporacye i reprezentacye 
gmin, jakoteź ludność , składać mają hołd 
wiernopoddańczy Najj. Panu. Deputacya 
z okręgu wiceżupaństwa, z piętnastu osób, 
pod przewodnictwem biskupa z Pakracu, 
Nikanora Gruica , powita Monarchę w Po
żedze. Najj. Pan przybył dziś, d. 12 b. m. 
o godzinie wpół do 5tej rano do wsi Oma- 
nowac, zkąd dalsza droga odbywać się bę
dzie powozami. W Pakracu był Najj. Pan 
o godzinie 5tej rano, Z  powodu zbyt w cze
snej godziny zaniechane być musiało aż 
do Omanowac wszelkie przyjęcie. W  Guy- 
loves oświetlono nocą góry, w Daruvar oby
dwa kościoły , pałac i dworzec kolei żela
znej jaśniały iluminacyą. W  Omanowac 
czekała ludność z okolic ze sztandarami, 
na których były wypisane nazwy każdej
gminy. _______

Fremdenblott poświęca o s t a t n i m  
u.a P a d o m  p o d  L i b e r c e m  na nauczy
cieli niemieckich artykuł wstępny. Ubolewa 
w nim, że gdy przewódcy narodu ezeskie- 
g °  ^zywają do umiarkowania, do poszano
wania praw j życia ludzkiego i ostrzegają 
przędą samopomocą i dowolnością, równo- 
czesnienie prawie dochodzi wiadomość o 
czynie brutalnym z zasadzki, o napadzie 
niespowodowanym żadną sprzeczką. „L u 
dzie, pisze Frmdbl.j którzy byli sprawcami 
napadu, widocznie więcej mają chęci odno
wić czasy rycerzy rozboju, niż dążyć do 
podniosłych celów wskazanych przez dr, 
R iegera". Należy wyrzec się mrzonek wo
bec smutnych laktów a myśleć o środkach 
praktycznych. Poszanowanie cudzego życia, 
i prawa narodowości, nie może być pozo- 
stawionem samowoli przeciwników. „Jeżeli 
Czesi —  kończy artykuł, nie mogą żyć zgo
dnie z Niemcami, w takim razie sami do
starczają broni tym, którzy myślą o admi
nistracyjnym podziale kraju, przeciw cze
mu oponują organa czeskie jako przeciw za
machowi na całość korony św. Wacława 
Tymczasem zamiast przejąć się głęboko tern 
przekonaniem i odpowiednio działać, po
mijają organa czeskie wszelkie upomnienie 
do umiarkowania, jako obrazę narodową, 
jako ubliżającą wątpliwość w ich cnoty na- f 
rodowe. Wszelako pochlebiać pospólstwu i 
marzyć o jego nieomylności, nie zawsze to 
najlepszy sposób służenia narodowi".

Agence Havas donosi z H u e, że pierw
szy regent Thong został aresztowany we 
wtorek, prefekt w Hanoi ma być jego na 
stępcą. W Hue panuje zupełny spokój.

Do Polił. Correspondem donoszą z P a- 
r y ż a ,  że w tamtejszych kołach rządowych 
powitano z wielkiem zadowoleniem wieści 
o zwróceniu z a t a r g u  h i s z p ań sk o-n i e- 
m i e c k i e g o  na t o r y  p o j e d n a w c z e .

Donoszą z M a r s y l i i ,  że tamtejszy 
prefekt odmówił stanowczo pozwolenia de- 
legacyi kolonii hiszpańskiej na odbycie pu
blicznego zgromadzenia.

W L u g d u n i e  nie uśmierzono dotąd 
wzburzenia robotniczego. Ostatnie zgroma 
dzenie robotników, bardzo burzliwe, oświad
czyło, iż domaga się odpowiedzi na swoje 
żądania w ciągu pięciu dni. Robotnicy bez 
zajęcia żądają otwarcia warstatów narodo
wych

W edług Pol. Corr.y podczas nieobecno
ści króla Milana w B e l g r a d z i e ,  rejen- 
cyę sprawować będzie rada ministrów. 
Królewska proklamacya, która ma być wy
dana dziś 12 b m., określi zakres działa
nia i kornpetencyę rady ministeryalnej

Korespondent belgradzki Polił. Gorr. 
donosi dalej , że hajducy zaczynają otwar
cie występować przeciw organom władzy 
policyjnej, ale energiczne środki przedsię
wzięte przez władze, uprawniają do na
dziei, że wkrótce wichrzenia te zostaną 
złamane, gdyż ludność popiera gorliwie 
władze. W tyra kierunku zatem działalność 
nieprzyjaciół porządku będzie wkrótce po
krzyżowaną. Wszyscy już prawie uczestni
cy morderstwa, dokonanego na Jakowlewi- 
czu, znajdują się w ręku władzy, a osta
tnia rozprawa ma się odbyć z końcem 
września.

Do Tempa donoszą z M a d r y t u ,  że 
rada ministrów aprobowała odpowiedź da
ną przez ministra spraw' zagranicznych, 
senora Elduayen, rządowi niemieckiemu. 
Minister w odpowiedzi tej oświadcza, że 
wobec niechęci opinii publicznej w Hisz
panii dla myśli sądu rozjemczego, gabinet 
życzy sob ie , ażeby rząd niemiecki w 
d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j  z a ł a t w i ł  
s p r a w ę  u z n a n i a  z w i e r z c h n i c t w a  
H i s z p a n i i  n a  K a r o l i n a c h .

W N e a p o l u  na wieść o przybyłych 
osobach z P a l e r m o ,  uchodzących przed 
epidemią choleryczną, wybuchły r o z r u 
c h y  p o s p ó l s t w a .  Prefekt przyrzekł 
zarządzić środki ochronne, ale rzesze ludu 
nie zado-rolone przyrzeczeniem, udały się 
tłumnie na Riviera di Chiajo, gdzie zamo
żni przybysze z Palermo zajęli mieszkania 
w pierwszorzędnych hotelach Wystąpić 
m.nsiał liczny oddział karabinierów, ażeby 
niedozwolić tłumom uderzyć na hotele. 
Przyszło do krwawych scen i aresztowań.

Za pośrednictwem kancelaryi Izby de
putowanych, rozesłano dnia wezo ajszego 
do n i e m i e c k  o - l i b e r a l n y c h  p o s ł ó w  
w liczbie 134 zaproszenie, podpisane przez 
pp. Chlumeckyego, Herbsta, Koppa, Plene- 
ra, Scharsehmidta, Sturma, Tomaszczuka 
i Weitlofa, wzywające na z g r o m a d z e 
n i e  s t r o n n i c t w a  na dzień 21 b. m. 
o godzinie jedenastej przed południem w 
celu wysłuchania sprawozdania komitetu 
dwudziestu pięciu i powzięcia uchwał co do 
przyszłej organizacyi stronnictwa.

Według Fremde.ńbtuttu, jako kandyda
tów na prezydentów z tytułu starszeństwa 
w Izbie doputowanyeh, wymienieni są po
słowie dr. O e l z  i P o s s e l t .

f i

Do Nemeeł donoszą z Wiednia: Z na
staniem zimy ma się odbyć w Wiedniu au 
stro-węgierska w y s t a w a  r o b ó t  k o b i e 
c y c h  ze szezególnem uwzględnieniem prze
mysłu domowego i narodowościowego. Roz
poczęto więc rokowania, ażeby olbrzymi 
dział robót kobiecych na wystawie peszteń- 
skiej pozyskać dla przyszłej wystawy w 
Wiedniu.

D z i e n n i k i  b e r l i ń s k i e  donoszą, że 
walne zgromadzenie s t o w a r z y s z e n i a  
p r o t e s t a n c k i e g o  „Gustawa Adolfa" w 
Lisenach, zaprotestowało przeciw rzekomej 
pr.owokaeyi generalnego zgromadzenia nie
mieckich katolików w Monasterze. Radca 
konsystoryalny ewangielieki, dr. Fricke,

Celowiec, 12 września. Pośród 
ponownych niesłychanie entuzjasty
cznych owacyj, o p u ś c i ł  N a j j a 
ś n i e j s z y  P a n  C e l o w i e c  w czo
raj o godzinie wpół do trzeciej po 
południu. Na dworcu kolei żelaznej 
burmistrz J e s s e r n i g  miał mowę 
pożegnalny, w której zapewniał, że 
ludność Karyntyi trzyma wysoko sztan
dar staroaustryacki. a jak opoka, tak 
silnie stoi przy Monarsze swym i 
państwie. Najj. Pan podziękował w naj
łaskawszych i pełnych uprzejmości 
wyrazach. W miasteczku Unterdrau 
burg i wszędzie w przejeździe, a szcze
gólniej w Prewali, ludność witała 
Monarchę z nieopisanym zapałem.

W N a j w y ż s z e m  p i ś m i e  
o d r ę c z n e m  do prezydenta kraju, 
wyraża Naj j .  P a n  podziękowanie za 
objawy wierności i przywiązania, oraz 
szczególne Swe zadowolenie i Naj
wyższe uznanie dla pięknej wystawy 
krajowej.

Praga, 12 września. (Tel. pryw.) 
Według doniesienia Hlasu s t o w a 

r z y s z e n i e  c z e s k i e  w Wiedniu ma 
zamiar działać w tym duchu, ażeby 
w niektórych dzielnicach Wiednia, 
wprowadzone zostały czeskie nabo
żeństwa i czeskie kazania.

Berlin, 12 września. P o s e ł  hi 
s z p a ń s k i  h r a b i a  B e n o ma r ,  cze
ka na przybycie kuryera, który przy
wieźć ma usprawiedliwienie się rządu 
hiszpańskiego z powodu znanej znie
wagi wyrządzonej Niemcom.

Berlin, 12 września. (Tel. pryw) 
Nordd. A. Z. z powodu zbliżających 
się w y b o r ó w  do  s e j m u ,  wzywa 
konserwatystów i narodowo-liberalną 
frakcye, ażeby liberalnych niezale
żnych i centrum zwalczali jaku współ 
nego nieprzyjaciela.

Paryż, 12 września. (Tel. pr.) 
Nie dowierzają tu, żeby w z a t a r g u  
n i e m i e c k o - h i s z p a ń s k i m  mogło 
przyjść jeszcze do sądu rozjemczego. 
Mniemają nadto, iż rezerwa Francyi 
wobec tej kwestyi wyjdzie rządowi 
na dobre, w stosunku do szowinistów.

Paryż, 12 września. (Tel. pryw.) 
Utrzymuje się tu pogłoska, jakoby 
w Berlinie miano zamiar urządzić wy
stawę światową w r. 1888, ażeby Pa
ryżowi przygotować Sedan przemy
słowy.

Paryż, 12 września. Courcy 
zażądał upoważnienia, ażeby mógł, 
w razie potrzeby d e t r o n i z o w a ć  
m ł o d e g o  k r ó l a  An a m u. Gabinet 
udzielił gen. Courcy upoważnienia do 
zupełnej wolności działania.

Madryt, 12 września. (Te', pryw.) 
Na p r z e d w c z o r a j s z e j  r a d z i e  
m i n i s t r ó w  uchwalono p o n o w i ć  
p r e t e n s y e  do  K a r o l i n ó w i  Pa- 
lao i żadać od Niemiec zrzeczenia sieo o
co do obu grup tych wysp. Mniema
ją tu, że co do zadośćuczynienia za 
obrazę, zadowolą się Niemcy wyrażę 
niem głębokiego ubolewania.

Madryt, 12 września. Dziennik 
Correo podaje o z a j ś c i u  w k o 
s z a r a c h  madryckich w d. 8 b. m 
następujące wyjaśnienie: Kilku sze
regowców i kaprali skazano za wy
kroczenie przeciw karności na areszt 
w koszarach. Jeden z kaprali odgra
żał się przeciw pułkownikowi, za co 
został należycie ukarany, ale też na 
tern zakończył się cały wypadek.

Madryt, 12 września O d p o 
w i e d ź  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o  
na  n o t ę  n i e m i e c k ą ,  żądać ma, 
ażeby Niemcy zrzekły się protektora
tu nad Karolinami przed otrzymaniem 
satysfakcyi za obrazę c h o r ą g w i  nie
mieckiej. Rząd zaprzecza twierdze
niom dzienników7, jakoby Canovas 
prowokował demonstracye. Dotych
czas w całej Hiszpanii u w i ę z i o n o  
200 o s ó b  za okrzyki rewolucyjne.

P o s e ł  n i e m i e c k i  hr.  S o l m s  
był wczoraj obecny w pałacu na przy
jęciu, z powodu uroczystości urodzin 
księżniczki Asturyi.

Ł on d y il, 12 września. (Tel.pryw.) 
U g o d a  p o m i ę d z y  R o s s y ą  a 
A n g l i ą  o wąwozy Zullikaru, miała 
być podpisana, jak tu utrzymują, 
w biurze ministerstwa spraw zagra
nicznych d. 10 b. m.

Według doniesień ze Stambułu, 
r o k o w a n i a  prowadzone przez 
H. D. W o l f f a  potrwają przynaj
mniej jeszcze dwa tygodnie.

Londyn, 12 września. Agence 
Kavas donosi o podpisaniu w dniu 
przedwczorajszym, w ministerstwie 
spraw zagranicznych a n g i e l s k o -  
r o s s y j s k i e g o  protokołu w spra
wie Afganistanu.

Madryt, 12 września. Monarchi- 
czne dzienniki oświadczają, że obo
wiązkiem jest Hiszpanii dać Niemcom 
dostateczną satysfaacyę. Wzywają Hi
szpanów, aby wzorem swoich przod
ków postępowali w sposób umiarko- 
kowany i pojednawczy, jeżeli nie chcą 
utracić poważania innych narodów.

L o n d y n ,  12 września. Times o- 
mawiając notę ks. Bismarcka do hr.

Solms z dnia 31 sierpnia i w zupeł
ności zgadzając się z jej wywodami, 
piszą: Jeżeli Hiszpania twierdzi, że 
Niemcy naruszają niezaprzeczone jej 
prawa, jest to roszczeniem, którego 
Hiszpania wyrzec się musi.

Aby zajście pomyślnie załatwionem 
być mogło, Hiszpania musi pohamo
wać swoje wysoko sięgające pre
tensye.

Londyn, 12 września. Pall Mail 
Gazette donosząc o podpisaniu anglo- 
rossyjskiego protokołu w sprawie gra
nicy afgańskiej, dodaje, że z małego, 
nieurodzajnego kawałka terytoryum, 
stanowiącego przedmiot sporu, przy
pada połowa Rossyi, a połowa Afga
nistanowi.

Komisya graniczna zbierze się 
w listopadzie.

Lessar wyjeżdża w niedzielę do 
Petersburga, ukończywszy swą misyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 września 188-5, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 38*30, Węg. akcye 
kredyt. 287‘75, Akcye anglo-austr. — , Akcye 
banku Union 78'50, Akcye kolei Karola Lu
dwika 241*25, Akcye kolei północnej 235 — , 
Akcye kolei południowej 136*30, Akcye kolei 
Alfold 184 75, Akcye kolei Elżbiety 292*50, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 225 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*50 
Wiedeńskie losy 126*25, Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta --■*— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 109*25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50, Losy reguiącyi 
Cisy 123*75, Losy tureckie — *— , Węgierska 
renta 99*80, Akcye banku związkowego 102*60, 
Akcye banku obrotowego— *— , Akcye kolei pań
stwowej — * , Rubel papierowy 1 2 4 1/*, Wę
gierskie losy 118*75, Marka niemiecka —  
Usposobienie słabsze.

W iedeń, 11 sierpnia 1885 r. godzina 5 
minut. 15. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank — 7 Kolej Karola 
Ludwika — •—, Południowa — *— , Renta pa
pierowa —* - ,  Galie, listy zastawne — *—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— . 
Galicyjski bank rustykalny — — , Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor— *—, Rubel papiero
wy — •— . Usposobienie — .

Wiedeń, 12 września 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 286*50, Anglo- 
Anstr. — *— , Unionbank 78*50, Kolej Karola 
Ludwika 241*25, Południowa 135*75, Renta pa
pierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— ,
4 7S %  listy zastawne banku krajowego 91*75 
47*%  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*91, Rubel papierowy 1.24' a. 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 11 września.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *—  do 

•— zł., żyto — *-- do — *—  zł., jęczmień 
—  do — *— zł., kukurudza — *— do — *— 

zł., owies — *—  do — *— zł., okowita per 
iO.OOO litr procent 27*50 do 27*75 zł. Buda
pesz t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) — *— 
do — *—  zł., rzepak (sierpień— wrzesień — * —
— *—  zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 
154*50 do — żyto — •— m., spirytus 41*80, olej 
rzepakowy — m. ,  Szczecin: Pszenica
— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
48*75, fr olej rzepakowy -  •— fr., spirytus 
—*— , fr. W r o c ła w : Pszenica — *— , żyto

, owies — *— , spirytus — *— , kukurudza 
■, K o l o n i a :  Pszenica — *— .

W  Teatrze hr. Skarbka.
W  Sobotę dnia 12 września 1885. 

D rug i  występ p. Ale esandra Bandrow sk iego .

GASKOŃCZYK
opera komiczna w 4 aktach — t łóm aczenie  
Aur. Urbańskiego — muzyka Fr. Souppe’go 

Kapel. p. II. Jarecki. Rcż. p. J. Myszkowski.
P o c i ą g i  k o le jo w e

od 1 czerwca 18-85
przychodzą do Lwowa:

podług zegaru lwowskiego 
Ti K ra k o w a : o godz. 5 min. 86 rano pociąg 

pospieszny o godz. 9 min 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. .11 min. 33 
przed południem pociąg mięszanv, o go
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.



JPodEięk® w a n ie  !
Stwórcy Najwyższemu podobało się powo

łać do wieczności w dniu 28/8 b. r 78 letnią 
nas?ą matkę Teklę z Audykowskich Morawieekę.

Dnia 80 sierpnia b. r. odwieziono ciało 
zmarłej z domu 1. 6 ul. Staszica (Chorążozyzna) 
do rogatki Żółkiewskiej — skąd później do Ka
mionki Strumiłowej.

W  smutnym tym obrzędzie oprócz Wie 
lebnycli ks. Teofila Pawlikowa, kanonika, Hila 
rego Rajterowskiego i Konst. Jarymowicza, wi- 
karyuszów, pospieszyli z całą bezinteresow
ną usługą Wielebny ks. dr. Klemens Sar- 
nieki, prowincyał 00. Bazyl., ks. Piotr Rolny, 
proboszcz łać. Archikatedry, i ks. Michał, Ce
gielski przy udziale licznie zebranych przy
jaciół i znajomych zgasłej.

Wielebny ks. Michał C egielsk i, grecko 
kat. Paroch z Kamionki Strumiłowej, pospie
szył (pomimo niepogody) umyślnie na ten smu
tny obrzęd aż do Lwowa, ażeby następnie do 
Kamionki Strumiłowej powrócić i zająć się o- 
brzędem pogrzebowym.

Zaraz rano dnia 31 sierpnia b. r. w to 
warzystwie Wielebnego duchowieństwa obrząd, 
grec. kat. ks Leona Cegielskiego z Hoło- 
skowic, Daniela Bąkowskiego z Rudy, Ja
na Kobrynowicza z Łanów, Jana Doro
sza z Rakobółt i Andrzeja Onyszkiewieza 
z Derewlan, wyruszył pochód procesyonalnie z 
bractwem cerkiewnym i licznie zgromadzonymi 
parafianami na przeciw ciała aż za miasto do 
Krzywulanki, zkąd następnie po odprawionem 
nabożeństwie w miejskiej Cerkwi odprowadzono 
zwłoki do grobowca familijnego.

Głębokim smutkiem przyjęta pozostała ro
dzina —  poczuwa się do obowiązku złożyć naj
gorętsze publiczne podziękowanie wszystkim tym, 
którzy licznym udziałem w obrzędzie pogrzebo
wym złożyli dowód swoich szlachetnych i przy
jaznych uczuć, a mianowicie: Wielebnym księ
żom, bractwom cerkiewnym, przyjaciołom i zna 
jomym, zaś przedewszystkiem Wielebnemu ks. 
Michałowi Cegielskiemu dziękujemy ser
decznie za łaskawą z całą bezinteresowno
ścią oddaną ostatnią usługę zgasłej matce na
szej.

Serdeczna podzięka i szczyre B óg  zap łać 
zasełamy Wam w zapłatę.

We Lwowie, dnia 1 września 1885.
Tytus 31orawiecM

syn zmarłej, w imieniu swoim i całej rodziny.

J T A W E S Ł A I S E .

Dr. Józef Gostyński
g * *  mr.

M ie s z k a  p r z y  u l i c y  f i o ś c i n i z k i  1. 3 . 
O r d y n u je  o d  3 - 4 .

Specyalista chorób dzieci
Dr. A. Sieradzki,

po parotygodniowej przerwie, ordynuje jak 
dawniej od 3— 5.

Ul. Sobieskiego nr. 4 . (5868 1-3)

w e  L w o w i e
poleca

Najlepszy

_
afMbcaui mA  ■IWiiŻL

napój oszeźwiajgoy st«ltwy>
skoteozay bartfz* ■« U u t l  w ihinfcM b

szyi kaferash *ef|aka I Mfbtoru.

Henryk Mattoni, Karlsbad ! jfMw. ]
Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie.

Siódmy międzynarodowy 
T a r g  x h o ż o w  j

we Lwowie,
połączony z wystawę, i premiowaniem 
chmielu krajowego, odbędzie się dnia 
©go i 7 g o  p a i i d d e r iR i i i a  b. r.
w wielkiej sali ratuszowej, od godziny 

lOtej do 2giej po południu.______

w b e c z k a c h
po 167, 100 i 50 kil. 

jako też
kufsztyńskie wapno

h y d r a u lic z n e  
S T a j  t a n i e j !

P r * 5'j«eh a S i d o  Łwow.i, 
dnia. 12 września 1885 

B c s e i  € }eu rg e ’ a 
Pp. K hr. Krasicki z Wołynia A 

Obeityński z Udnowa. T. Kieknowski z Ko- 
zł >wa. Potworowski z Poznania. P. Szym
borski ze Skolego. A. Scbmid z Ł  m ny.

M o te l F r a n c u s k i
Pp. B Horodyóski z Korso^- a. Dr. F. 

Sędziłowski z Sędziszowa. W. Gawlikowski 
z Wiednia. A. Lode z Wiednia I. Ebel 
z Tryestu.

M ote l E u r o p e js k i
Pp A. Jaworski ze Skwarzawy. K. 

Posuchowski ze Szmańkowic. M. Grabski 
z Zaleszczyk. Bartoszewski z Jarosławia.

S p ostrw eien  S»  m e  te o ro t  ogScan ».
(Z  obserwatoryum «. k. Uniwersytetu we Lwowie)

* dnia 12 września 1185 o 7 rano.
Bwoanstr 729.1” nim pisy ten.p O-O- Payfibri- 

m te snoby 10.l C P*yeHrowetr 8.6 .
Pr.żność nar ? 7.5 ii.u. WiJpw 87 7° "  h:- e 
1 SE -ii 10 _______

Temperatura powietrza 8.1.jR.
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru, nad poziom morsa 754.6 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 14.9°C.

Najniższa temperatura w nocy 9.4’ C.
Ilość opada mieiŁonego o 7 g, 0.0 im .

Spostrzeżeni* mfiieoroioglcane,
t  obserwatoryum e k. Szkoły s?ali-

tacliRlsznsI we Lmwk
<f ~~ 49°50’ X ~  « ° 4 1 ’ w. — 34ft» .5.

Ol- 13 września 1885
E. — - 4 * 1 4  s, 38 Qn -  ID  30“  17s,6 

modę* 12go września o 6b. 18«,e wseb d 
o 17h. 33m B.

Wt wrześniu nastąpi ostate ' kwadra księżyca 
ld  18h 50m9; nów 8d lOh 19,n, a; pierwsza kwa
dra 15d ]9h 50m, pełnia 23d 21h 30m.8

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy
ziemnym (Perlgeum) 6d '3h 5, w punkcie od
zieranym (Apogeum) 17d ?3h, 5.

Równanie czasu będzie przez eały wrzesień ir  
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
oędą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe

Średni stan barometru zredukowany do 
poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 -™™2; 
średni stan temperatury 14%„C.

11 września 1885 >!■ | 19''
Stan barometr® w rei6!?:*♦»• 726j18 26,6S 725 4„
J i j r s i f l a i p t r f i  sys^ssn
'•V £!, -J 13, g 10,, _ 1 0 » 

7.„
StóU -■'i
w st. , 10,4 8 «

Prężność uaiy -
’.v liii.LiUf-t:-. 7j* 7,° 6 ,

Wiigotncśu po',"]. 
‘ __61

3
76 73

nieba. 2 i 4
Kioraaeł włatra. w. s. 8.
M«e wiaira. 4 1 3
Ilość o^ikIp rekcjssnęgo n 2- 0'amo
Nąjjwyż;,;, c, i ą j s  oas-.ytanri 

,| ■ ’ . 15.a

' • W..-. • ■ - '; Jt;2vt»OR 
-W. 6 s

Elektryczność powietrza, 
woltów 286 311 241

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 12 
września 1885.

Pizy silnym wietrze o zmiennym kierunku od 
SE do NW. i średniej temperaturze dnia około 11°C. 
pochmurno, wilgoć powietrza wzrasta deszcz, rano 
mgła.

Sennik lwowskiej Izby handlowej I przaraystew d.
Lwów dnia 11 września 1885

1 . A l s c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ias. po 200 zł. wa. 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. s.

3 .  U s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ - „ 4 pr. w. a.
„ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 l/s 1. 
Banku bip. Kalie. 6 pr. w. a.

„ „ “ „ 5 pr. w. a.
„ n 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
a pr.) 2ł/s pr. w. a. w likwidaeyi 

44/j pre. kraj. listy zastawne 
:S. L i s t y  r t ł i i ż u e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr, los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  sa 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa, 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożvezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'-/* pr. wa. 
5 , f ,© S f  miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławów?.
t>. M o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napolecndcr. . . .
Półiraperyał . . .
Bubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy ,
190 marek niemieckich .
Srebro . . . . . . . .
Kotowk w srnbrne

płacą ź&ńają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
240 25 244 —
224 25 237 25
273 — 277 —
225 - 230 -

.99 — 100 —
90 50 91 50
99 — 100 —
88 20 89 20

1.01 35 102 35
96 40 97 40

•98 80 99 80

57 - 59

53 — 
.91 50

56
92 50

191 - 102 —

97 ~ 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 25 50

5 79 5 89
5 82 5 92
9 86 9 96

10 16 10 26
1 54 1 64
1 23 1 25

60 SO 61 50

-----

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 września 1885,

!„  D łu g  pasfistws,
-Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .
luty-sierpień ....................................

Jednolity aług państwa w srebrze.
styezeń-lipiec .  ....................
kwieeień-pażdziernik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„  „ 1830 po 500złr. w. a. 5 pr.
( 1880 po 100 złr. 5 pr.

1884 po 100 złr. . .
„ 1864 po 50 złr.

Renty Com. po 42 lir. austr, . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 130 

złr. 5 pre. .
Rentc papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Aurtr. renta zł, wolna od podatk. 4pr.

płacą żądają

82.03 83.30 
82.05 83.20

83.50 83.65 
83.55 83.70

127.50 128.- 
139.75 1 4 0 .-  
141.— 141.ro 
170.70 171.1'* 
169,— 170.—
43.— 45.- -

156.50 158. ™ 
100.— 100.15' 
109.65 109.80

O S s I lg a e y e  indemn.
Ozeeb . . .  . . . .
Bukowiny . . .  
Galieyi . . .  . -
Niższej Austryi . ■ 
Siedmiogrodu . . . .
Węgier . . . . . .

pr. (za 100 zł. m, k.)
107.50 — .—
102.75 103.25 

. 101.-50 102.—
. . 107.50 108.25

101.75 102.50 
. 103.— 103.50

s. A k e y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku kip. po 200 zł.....................
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 300 zł. 
Bani dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r . ..........................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol, Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Sol. Kar. Ludw po 200 zł. m. k.
I . - ? ; , ( j / .e r o .kolos cc  200 *1 w. ---r

99.75 100.— 
287.80 288—  
530.— 595.—

8 6 9 .-  871.—

445."— 447.’— 
238.— 238.50

2353 2358
241.25 241.50
325.25 325 75

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. si. k. 292.50 293 —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 136.30 136 60
J. kol. weg. g&L a 200 zł, w srebrze 175.— 175.50

4. l i s t y  x n » t a « n e  losowane. 
Ogólny rolniezo-krodytowy Zakład dla

v/.

Gal. Tow. kred. w,

53

99/
98.'
99. 

101.
99.
91.
99.

99,
101,

5 7 , -

100.25
98.90 
99.75

99.90 
91.50

100 . -

100 . —

102.--

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 

złocie w -50 1. . . . . . . . .
» premiowe po 3 pr.

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr.
b 4 w 20 1. 7 pr.

w 36 1. 5’ Za pr.
po 4 pre. . . 
po 5 pro. 
po 5 pre. w

  ... tao , , .
Gal. banku hip. po 6 pro.......................
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . — —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre, . . 103.50 103.75 
Węg. Tow. ziem ake. po 51/* pre. . —.— —.—

„ ‘  Zakł. kr. ziems. po 5'jt pre. . 102.90 103.70

O b l i g n e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.50 99.90 
Tow. kol. żel. Prsszów-Tarnów (w. ei.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrzo . . . 100.25 100.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k........................ 106.—  107.—

„ „ po 100 zł. w. a..........................101,25 101.75
Kol. gal. Kar Lud. o misy a z r. 1881

po 41/, pre.............................................. 100.40 100.70
dtfco. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.50 82.90

z r. 1884 , . 90.25 91.25
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.25 99.50
S. JL. o  a >,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.50
Olarego po 40 zł. m. k / ........... 40.— 40.50
Tow. legi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 25 114.50
K9glevieka po lo  zł. in. k. . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40

™ /,0 ' V'

1 9 . -  
18.— 
22 . -  
42.35 
40 47

19.50 
19.—
22.50 
43. — 
40 90

Czwwcn. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
* „ węgierek. „ po 3 zł.

Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.......................................

Sama po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ p o  50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 2 ' zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e fc s l©  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . , . -
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark, w. p. n . -
Hamburg za 100 mark. w. p, n.
Londyn za 10 ft. szt, . . . .
Paryż za 100 fr...............................

M u ra  stłota,
Dukat cesarski mon, . . .

„ pełnej wagi . .
Korona- . . . . . .
20-frankówia . .
Rossyjski imperysj . ,
Talar związkowy . . . .
Srebro .  —

B a n k  k r a jo w y  
6 pro. obligacje pożyczki krajowej 

pre. obiigaeye pożyczki krajowej 
5 pre. obiig. komunalne banku krai.
4l/, pre, krajowe listy zastawne

płacą żądają
14.40

780
14

18.25 18 
5 4 . -  64 
49.75 50 
2 4 , -  24

132.50 133
68.50 69
27.50
38.25

28
38

70
20

75
,50
.25
.75
25
,50
.50
75

124.90 125. 
49.47.50 49,

10
55

5.87,—
5.88,—

9.91,50 
10.20.—

5.89.
5.90,

9.92.
10.22

50

91.50 92.50

Z IwewskleJ Izby handlowej I przemysłowe].

Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia l l  września 1885.

Jednolity dłag państwa w banknotach 83 05
„ B „ w arebrze 83 55

Renta w złocie 109 60
6 pre. auatr. rent marcowa 100 _
Akcye banku wiedeńskiego . . 869 —

„ „ kredytowego 287 20
Londyn . . . . . . .  . . . 125 _
Srebro ........................................................ _
Mapoieondor.........................  . . . 9 92
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- * ' • -i: 6t 30

złr | et.

i i i ?

U padłości,
L. 48. (2— 8)

W Konkursie Herza Flauma, wzywam 
w ślad §. 161 Pk. wierzycieli krydy do 
przyznania honoraryum zarządcy masy kry- 
dalnej do terminu na dzień 16 października 
1885 37a godź. po południu w yznaczonego, 
i do powzięcia uchwały wierzycieli krydy.

C. k. sąd obwodowy 
W Tarnowie, dnia 5 września 1885.

Księgi gruntowe.
L. 277 do 281. (5982)

Komisya hipoteczna przy Prezydyutn są
du obwodowego tarnopolskiego składa arku

sze posiadama i inne akta służyć mające do 
założenia ksiąg gruntowych dla gmin kata
stralnych Hryńkowce, Probuźua, Tłusteńkie 
i Husiatyn, do powszechnego wglądnienia 
w sądzie powiatowym husiatyńskim.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
8zów posiadania wnieść można w tym są
dzie do 26 września 1885, w którym to dniu 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

W Tarnopolu, 9 września 1885.

Konkursa.
L. 24451. (5946 3— 3)

K O N K U R S  
na, posadę ekspedyenta przy nowo otworzyć 
się mającym c. k. urzędzie pocztowym w 
Rudmkaeh w powiecie śaiatyńskim za kon
traktem służbowym i kaucyą 200 złr. z pła

cą rocznych .150 złr. ryczałtem kancelaryj
nym 40 złr. i ugodzić się raająeem wyna
grodzeniem za dwurazowego posłańca pie
szego m ;ędzy Rudnikami a dworcem kolejo- 

j wym w Wołczkowicach.
Podania należy wnieść do 4 tygodni 

! w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

W e Lwowie, dnia 7 września 1885.

L. 109. (5910 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

poszukuje dyetaryusza z szybkiem i czytel- 
nem pismem w języku polskim i niemiec
kim za wynagrodzeniem 25 złr. wa mie
sięcznie. Żmigród, 3 września 1885.

L. 6830. (5995)
Dyetai-yusz uzdolniony znajdzie przy

tutejszym c. k. sądzie za odpowieduem wy
nagrodzeniem natychmiastowe umieszczenie. 

0 . k sąd powiatowy 
Zaleszczyki, S września 1885.

Kuratele.
L. 4491. (5883 3— 3)

C. k. sąd powiatowy m. d. w Brzeża- 
nach zawiadamia, że dla uznanego za mar
notrawcę Jacka Huniaka z Litatyna kurato
rem Mikołaja Mikoliezyuego z Litatyna usta
nowił. Brzeżany, 8 maja 1885.

L. 4908. (5934 2— 3)
Michał Ziomber z Borehowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem Szymon Czerlun- 
czakiewicz. O. k. sąd powiatowy 

Lubaczów, 4 września 1885.
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L. 6072. (5479 2— 8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz

pisuje niniejszem celem zaspokojenia wierzy
telności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 22000 zł. 
wa, z pn., przymusową sprzedaż dóbr Kru- 
kienice w drodz1 przymusowego przetargu 
w dniu 2 listopada 1885, w dniu 28grudnia 
1885 i w dniu 9 lutego 1886, zawsze o go 
dzinie 10 prz*d południem w biurze nr. 3 
na I piętrze odbyć się mającego.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 273000 złr. 
przyjęta, wadyum wynosi 27300 złr.

Na pierwszym i drugim terminie będą 
rzeczone dobra za lub wyżej, na trzecim 
także poniżej ceny szacunkowej, wszelako 
nie poniżej sumy wyrównywającej długom 
hipotecznym sprzedane.

Gdyby dobra te na pomienionych ter
minach sprzedane nie zostały, wyznacza się 
do ułożenia przystępniejszych warunków In- 
cytacyjnych, termin na dzień 9 lutego 1886 
o godzinie 4 po południu z tern iż niesta- 
wiający się wierzyciele hipoteczni za przy
stępujących do większości głosów jawiących 
się będą uważani.

Wyeiąg tabularny może być przejrza
ny w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 15 lipca 1885.

L. 11912. (5834 2 - 8 )
W dniach 13 października, 13 listopa

da i 15 grudnia 1885, każdym razem o g o 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno
ści Fedora Tycholicz i Ambrożego Ziastri- 
żnego w Pietryczach pod lk. 19 sub rep. 89 
położonej wyk. hip. 382 objętej na zaspoko
jenie zaległych zakładowi kredytowemu włość, 
w likwidacyi we Lwowie 21 rat pożyczko
wych po 3 zł. i reszty kapitału 3 zł. 14 et.
wal austr.

Cei.-a wywołania wynosi 350 zł. w a
dyum 35 zł. w. a. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adw. dr. Mijakowski w Z ło 
czowie. Reszta warunków licytacyjnych jest 
do przejrzenio w tusądowej registraturze.

Z  c k. sądu powiatowego miej. del. 
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 11913. ~  (5835 2— 3)
W dniath 13 października, 13 listo

pada i 15 grudnia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno 
ści Michała Teodorowskiego w Pietryczmh 
pod lk. 178 położonej wyk. hip. 378 objętej 
na zaspokojenie zaległych zakładowi kredy
towemu włość, w likwidacyi we Lwowie 27 
rat pożyczkowych po 9 zł. i reszty kapitału 
8 zł. 74 ct, w.a.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa
dyum 50 zł. w. a. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adw. dr. Mijakowski w Zło
czowie. Reszta warunków licytacyjnych jest 
do przejrzeń a w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del. 
Złoczów, dnia iO sierpnia 1885.

L. 13029. ~ (5929 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi podaje niniejszem do po
wszechnej wiadomości, źe na prośbę ks. Ka
rola Pełza dozwoloną została w celu ścią 
gnięcia kwoty 30 złr. w. a. z pn., egzeku- 
ey.jna sprzedaż realności dłużnika pod n 
28 w Kujdańcach położonej, w dwóch na 
dzień 6 października i 11 listopada 188o, 
każdym razem na godzinę 9 przed połud-

niem, wyznaczonych terminach, że poraie- 
niona realncść na pierwszych dwóch termi 
naeh tylko za lub powyżej ceny szacunko
wej w kwocie 385 złr, w. a., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania.

Gdyby zaś realność ta na 2 terminie 
sprzedaną nie została, wyznacza się teram  
na 7 grudnia 1885, celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych.

Każdy chęć kupienia mający, obowią
zanym będzie kwotę 38 złr. 50 et. w. a., do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

Dla wszystkich tych, którymby uchwa
ła licytacyjna doręczoną być me mogła, lub 
kfórzyby na rzeczoną realność później pra
wa rzeczowe nabyli został kurator w oso
bie adw. dr. Zakrzewskiego ustanowionym.

Akt oszacowania w mowie będącej re
alności, tudzież bliższe warunki licytacyjne, 
mogą w tus. registraturze być przejrzane.

Kołomyja, 14 sierpnia 1885.

L. 4834. (5642 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż realności Józefa Rączki 
w Kobiernicach pod n. k. 124 położonej, na 
pokrycie pretensyi wekslowej 40 złr. z pn.,
w sądzie w dwóch terminach, w dniach 15
października i 16 listopada 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano. Cena wywołania 

! 2842 złr. 50 ct. Wadyum 285 złr. Kurato
rem dla niewiadomych ustanowiono adw. 
dr. Chrzanowskiego w Kętach, a termin do

i ułożenia warunków lżejszych na dzień 16
; listopada 1885, o godz. 3 po południu. 

Kęty, 16 sierpnia r885.

L. 2377. (5787 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy niniejszem poda

je do wiadomości, że w sprawie Teresy I 
Sikorowej II Sowinej i Franciszka Mazgaja 
przeciw Janowi Dziobowi o 409 złr. 331/,  
ct. w. a. w tutejszym sądzie odbędzie się e- 
gzekucyjua sprzedaż połowy realności nr. 
14 w Kańnie, gminie Bierzanów położonej, 
a dłużnika Jana Dzióba własnej a to w 
trzech terninach to jes t: dnia 12 paździer
nika 1885, dnia 9 listopada 1885, dnia 7 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano z tern, że na pierwszych dwóch termi
nach tylko wyżej ceny szacunkowej, a na 
trzecim dopiero za cenę szacunkową, a na
wet niżej takowej sprzedaż uastąpi.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi
poteczny i akt oszacowania w sądzie przej
rzeć wolno.

C. k. sąd powiatowy.
W Wieliczce, dnia 27 lipca 1885.

L. 4012. (5965 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności gali

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w kwocie 550 złr., odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 9 października, 
13 listopada i 18 grudnia 1885, każdym ra
zem o godz. 10 rano, licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Antoniego Drabika wła
snej, pod 1. 189 w Żurawiczkach położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania 2000 złr.

Błiższe warunki, akt detaksaeyi i wy
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr, Władysław Jahl.

C k. sąd powiatowy.
Jarosław, 29 czerwca 1885.

L. 12237. (5803 2— 3)
W  dn iaeh 13 października, 13 listopa

da i 15 grudnia 1885, każdym razem o go 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności Franciszka Zołyńskiego w 
Czyżowie. pod 1. kons. 12 położonej wyk. hip. 
1. 213 objętei, na zaspokojenie zaległych za
kładowi kied,ytowernu włość, w likwidacyi 
wd Lwowie 9 rat pożyczkowych po 9 złr. 
i jednej raty 9 złr. 9 ct. w, a.

Cena wywołania wynosi 600 złr., w’a- 
dyurn 60 złr. w. a., kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat dr. Mijakowski w 
Złoczowie.

Reszta warunków licytacyjnych jest do 
przejrzenia w tusądowej registraturze 

Z c. k, sądu powiatowego miej. deleg.
W Złoczowie, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 11079. (5971 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna

czył w celu zniesienia współwłasności re
alności wykazem hip. 1. 205 gminy katast. 
Dobraczyn objętej, przymusowy jawny prze
targ tej należącej do małol. Maryny Kuź- 
miak i Konrada Kuźmiaka realności na 1100 
złr. ocenionej, na dnie 12 października, 12 
listopada i 14 grudnia 1885, zawsze od g o 
dziny 10 przed południem, w gmachu sądo
wym.

Poręczne 110 złr. W pierwszym i dru
gim' terminie nabyć można realność tą tylko 
za cenę wyższą lub nie niższą od ceny sza
cunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej ceny 
tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 1 i sierpnia 1885.

L 12236. (5838 2— 3)
W dniach 13 października, 13 listopa

da i J5 grudnia 1885, każdym razem o go
dzinie !0 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real
ności Wasyla i M kołaja Kuczmińskich w 
Czyżowie, pod i. k. 43 położonej, wyk. hip. 
94, 95 i 99 objętej, na zaspokojenie zale- 
głyh Zakładowi kredytowemu włość, w lik
widacyi we Lwowie, 20 rat pożyczkowych 
po 9 złr , a jednej raty 9 złr. 9 ct. a. w.

Cena wywołania wynosi £50 złr., wa
dyum 25 złr. a. w. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat dr. Mijakowski w 
Złoczowie. Reszta warunków licytacyjnych 
jest do przejrzenia w tusądowej registratu
rze.

Z  c k. sądu powiatowego m. d. 
Zioczów, dn ia  10 s ie rpn ia  1885.

L. 32217! '  . , . (5973 2 - 3
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L. 18141 (5805 2— 3)
C, k. sąd krajowy w Krakowie ogła

sza, iż dozwolona uchwałą c. k. sądu kra
jowego we Lwowie z dnia 30 sierpnia 1879 
i. 39071, na zaspokojenie pretensyi gaiic. To
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo 
wie w sumie 17100 złr. a. w. z pn., przy
musowa sprzedaż dóbr Pierzchów i Pierz 
chowice w powiecie Bocheńskim położonych, 
Konrada Enza, Maryi Enz, Wojciecha Pilcha 
i Julii Pilch własnością będących, odbędzie 
się w dniach 13 października, 27 listopada 
i 15 grudnia 1885, każdym razem, o godzi
nie 10 rano, pod ńastępująeemi warunkami: 
Cena wywołania wynosi 34350 złr. a. w., 

! poniżej której dobra te sprzedane nie będą.
Wadyum wynosi 3435 złr. a. w. W ra- 

' zie niesprzedania, termin do warunków u- 
łatwiających dnia 15 grudnia 1885, o godzi
nie 12 w południe Resztę warunków i wy
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra
turze sądu.

O tem zawiadamia się strony, wiado
mych wierzycieli i niewiadomych do rąk ku
ratora p. adw. dr. Ferdynanda Wilkosza. 

Kraków, 7 sierpnia 1885.

L. 12235. (5837 2— 3)
W dniach 13 października, 13 listo

pada i 15 grudnia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real 
ności Stefana i Hanki Krzywuckich w Czy- 
źowie pod 1 k. 62 położonej, wyk. hip. 70, 
71, 72 objętej, na zaspokojenie zaległych 
Zakładowi kredytowemu włość, w likwidacyi 
we Lwowie, 19 rat pożyczkowych po 6 złr. 
reszty kapitału 22 złr. 3 ct. a. w.

Cena wywołania wynosi 150 złr., wa
dyum 15 złr. a. w., Kuratorem niewiado
mych wierzycieli jest adwokat dr. Mijakow
ski w Złoczowie. Reszta warunków licyta 
cyjnych jest do przejrzenia w tusądowej re- 
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 
Złoczów, dnia 10 sierpnia i 885.

U w a g a : Jako wadyum składa się lOprc. ceny wywołania. .
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy do godziny 2giej po południu ,

przed ustną licytacyą do rak naczelnika c. k. pow. Dyrekeyi skarbu w Kołomyi w 
r  ° i . , .  u j -  nŁrmui dzierżawneffo. znaidni

W
skarbowej
być tutaj przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołom yja, dnia 5 września 1885.

Gazeta Lwowska Nr. 208 z dnia 12 września 1885 r.

dn iem
wnieść.

12 listopada i 11 grudnia 1885, każdorazo
wo o godz. 10 z rana, przymusowa sprze
daż realności pod 1. 58/23 w Radwanie, Ja
na Płanety i spadkobierców Zofii Planeto
wej własnej.

CeDa wywołania wynosi 500 złr. w. 
a. wadyum 50 z ł r , resztę warunków do 
przejrzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dąbrowa, 2 sierpnia 1885.

L. 10250. (5906 2— 3)
W sprawie Michała Brauna przeciw 

Józefowi Szloskowi pto 6 złr. z p n , odbę
dzie się w dniach 16 października, 13 listo
pada i 19 grudnia 1885, każdorazowo o go
dzinie 10 z rana, w sądzie tutejszym przy
musowa sprzedaż realności pod n. 34 w Za
lipiu położonej, cena wywołania wynosi 810 
złr., wadyum 81 złr. Bliższe warunki do 
przejrzenia w registraturze.

Dąbrowa, dnia 18 grudnia 1884.

L. 4211. (5904 2 - 3 )
Dnia 14 października, 11 listopada i 

16 grudnia 1885, o 10 godzinie rano, odbę
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
pod n. 6/19 w Krecuwie Piotra Kokitko, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 93 złr. z pn.

Cena wywołania 200 z ł r , wadyum 20 
złr. Bliższe warunki do przejrzenia w tusą 
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bircza 15 lipca 1885.

L . - 17386. “ “ (5478 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie, celem 

zaspokojenia resztującej pretensyi gal. Za
kładu kredytowego ziemskiego z pożyczki w 
kwocie 25Ó00 zł. z pn,, dozwala przymuso
we! sprzedaży realności dłużnika W ładysła
wa Wojczyńskiego pod i. 15 dz. I. w Kra
kowie położonej, i wyznacza do uskutecznie
nia tejże dwa teraina licytacyjne na dzień 
12 października i 16 listopada 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu c. k. sądu krajowego w Krakowie. 
Cena wywołania wynosi 62000 zł Realuość 
powyższa w tych terminach niżej ceny szacun
kowej sprzedaną nie będzie. Wadyum wynosi 
6200 zł. w. a. Do ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 23 listopada 
1885, o godzinie 10 przed południem. W y
ciąg hipoteczny i resztę warunków licyta- 
cyjuych przejrzeć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Dominik Mar
kiewicz, których się uwiadamia niniejszym 
edyktem.

Kraków, 31 lipca 1885.

L. 13709. (5978 2— 3)
C. k. sad obwodowy w Tarnowie po

daje niniejszem do wiadomości, źe przepro
wadzenie reiicytacyi realności w Tarnowie 
na Zawaiu, pod 1. 268 położonej, uchwałą 
z dnia. 9 lipca 1885 I. 9825, na dzień 15 
września 1885 rozpisanej, wstrzymane zostaje, i 

W Tarnowie, dnia 10 września 1885. '

L. 5988. (5449 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku, ogła

sza, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
wysokiego Skarbu przeciw Feisschowi i Ma
jerowi Langsam o 2100 i 600 zł. z pn. od
będzie s ę w gmachu sądowym w Sanoku 
publiczna sprzeaaż realności pod 1. 26 i 27 
w Sanoku położonych, wedle wyciągu tabu
larnego miasta Sanoka, dłużników własnych 
na 14.380 zł. 72 ct. oszacowanych, dnia 21 
października i 2n listopada 188o, zawsze o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 14380 zł. 72 ct. 
Wadyum 1438 zł. 7 ct,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. dr. Iskrzycki.
Bliższe warunki licytacyjne do przej

rzenia w sądzie.
Sanok, dnia 18 lipca 1885.

L 12234. (5836 3 - 3 )
W dniach 13 października, 13 listopa

da i 15 grudnia 1885, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno
ści Józefa Chudziaka pod lk. 90 sub. rep 85 
położonej, wyk. hip. 75 objętej, na zaspoko
jenie zaległych zakładowi kredytowemu wło
ściańskiemu w likwidacyi we Lwowie 19 rat 
pożyczkowych po 6 żłr. a jednej raty 6 złr. 
32 cnt. w. a.

Cena wywołania wynosi 600 złr. wa
dyum 60 złr. w .a . Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat dr. Mijakowski w 
Złoczowie. Reszta warunków licytacyjnych 
jest do przejrzenia w tusądowej registratu
rze.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 3999.

L. 4172. _ (5907 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż celem zapłacenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego we j  

Lwowie, w kwocie 98 złr. z pn., odbędzie , 
się w sądzie tutejszym dnia 16 października,

(5941 3 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Radłowie prze

prowadzi w dniu 30 września 28 paździer
nika i 25 listopada 1885, każdym razra  o 
10 godzinie rano, przymusową sprzedaż real
ności Iwh. 16 w Woli radłowskiej, Stanisła
wa Kopacza własnej, na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie.

Cena wywołania 1600 złr. wadyum 
160 złr.

Warunki sprzedaży, wyciąg hipoteczny 
i resztę aktów przejrzeć można w registra
turze.

Radłów, 25 sierpnia 1885.



L. 59658. (5975 1 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy niate- 

ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych c. k. fabryk tytoniu i pośrednio 
z tutejszo-krajowych dworców kolei żelaznej 
do tutejszo-krajowych magazynów sprzeda
ży tytoniu lub dworców kolei żelaznej na 
czas od 1 stycznia 1886 do ostatniego gru
dnia 1886, rozpisuje się konkurencyę za po
mocą pisemnych ofert, które należy wnieść 
najdalej do włącznie 28 października 1885 
do drugiej godziny po południu do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Szczegółowe ogłoszenie, zawierające po
jedyncze stacye, z których i do których u- 
skutecznioną być ma dostawa, tudzież w 
przybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
kwotę przepisanego wadyum, jako też wa
runki lieytacyi i kontraktu można przejrzeć 
w c. k. krajowych Dyrekcjach skarbu we 
Lwowie i w Bernie i w c. k. Dyrekcyf.ch 
skarbu w Ozerniowcach i Opawie tudzież we 
wszystkich c. k. powiatowych Dyrekcjach 
skarbu i magazynach sprzedaży tytoniu w 
Galicyi.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu,
We Lwowie, dnia 5 września 1885.

3 1  59658. 15975 1 - 3 )
Sue ©idjerfteHung ber Serfrad&tung ber 

Habatberfdjleifjgiiter wtmittefbar ait§ ben Ijier  ̂
lanbtgen f !■ SaBaffabrifen unb mittelbar au§ 
ben f)ierldnbigen ©ifenbafjnljofen ju ben f)ier-- 
Idnbigcn $abatoerf$Ieijj*3Raga}uten ober ©ifen* 
baJjnfofen fiu bie gett bom 1. Sanner 1886, 
bis lejten 2)ejem&er 1886, ttnrb bie $onfurren^ 
®erf)anblung mittelft ©inreifijung fĄriftfidjer 
Dferten, mefcfje an baS iprafibium ber f. !. 
ftinanj * Sanbel = ©ireftion in Lemberg bis 
einfd}Iiefiig 28. Dftober 1885 jwei Uf>r SRacf)= 
mittag ju uberreidjen finb, fjiemit auggefcfjrie* 
ben. , ,

®ie betailtirte ftunbmacłjmtg, ttefdje bte 
S3ejelc^nung ber ©lationen, au§ unb ju  weD 
djen bte 83erfracf)tung ju gefdjeljett (jat, bie 
Slngabe, ber beildufigen SJtengen ber gradjtgiD 
ter unb beS SSetrageS beS einjupljlenben _ 2ln* 
gelbeS entfjalt, bann bte betreffenben £ijitation§= 
unb SBertcagSbebingungen fonnen bei ben !. f. 
ginanj=SanbeS*2)irettionen in Lemberg unb 
Briinn, bei ben f f. Stnanj = SDireftionen in 
Czernowitz unb Troppau, fo lnie audi bet 
aHen i. f- ginan}=i8 ejir!S-®ireftiDnen unb 
baf SerfĄlei^aiłagajinen in ©alijien eingefe* 
ben tuerben.

SSon ber !. f. ginan^ifanbeS* S)ire!tion
Lemberg, ant 5. September 1885.

L. 5775. (5989 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po

daje do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia pretensyi Jakóba Lwów od Ma- 
twija Seńczyszyn się należącej w kwocie 70 
zlr. w. a. odbędzie się iicytacya realności 
pod 1. k. 8 w Rumnie wyk. hip. 306 księgi 
gruntowej gminy Rumna objętej na trzech 
terminach dnia 30 wizeŚDia 1885, dnia 4 
listopada 1885 i dnia 9 grudnia 1885, każ
dym razem o godzinie 10 rano w biurach 
tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 9 grudnia 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 362 złr. w. 
a., wadyum zaś 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, tu
dzież wyciąg tabularny, protokół oszacowa
nia m ożna" przejrzeć w tutejszosądowej re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem W ło
dzimierza Łuszpińskiego z substytucyą Ale 
ksandra Stroekiego.

W  Komarnie, dnia 23 lipca 1885.

L. 3548. (5610 1— 3)
G. k. sąd obwodowy w Nowym-Sączu 

w sprawie Filipa i Betti małż. Sehwarzów, 
pto 300 złr. w. a. z pn., celem zaspokoje
nia tej pretensyi, rozpisuje egzekucyjną pu
bliczną sprzedaż 23/25 części realności pod 
n. k. 211 w Nowym-Sączu położonej, whl. 
gminy Nowy Sącz objętej, dłużnika Sendera 
Peterfreunda własnych i sprzedaż 496fe/21600 
części ciała hipotecznego w Nowym-Sączu 
położonego, whl. 407 gminy Nowy-Sącz o- 
bjętego, tegoż dłużnika własnych, wyzna
czając w tym celu trzy termina: na 21 paź • 
dziernika, 18 listopada i 23 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem, w gmachu tutejszego sądu obwodo
wego.

Cenę wywołania 23/25 c/.ęści realności 
stanowi wartość szacunkowa tychże w kwo
cie 579 zlr. 60 ct., wadyum co do tychże 
wynosi 57 złr. 96 et., zaś cenę wywołania 
4968/21600 części realności stanowi wartość 
szacunkowa tychże w kwocie 32 złr. 19 ct., 
a wadyum wynosi 3 złr. 22 ct.

Gdyby na wyznaczonych trzech termi
nach owe 23/25 i 4968/21600 części rzeczo
nej realnośei, powyżej ceny wywołania lub 
przynajmniej za tąż cenę lub cenę, pokry
wającą wszystkie długi hipoteczne, nie mo
gły być sprzedane, natenczas do uło

żenia warunków sprzedaż ułatwiających wy
znacza się termin na 23 grudnia 1885, o 
godzinie 3 po południu, w tutejszym sądzie, 
wzywając nań wszystkich wierzycieli pod 
rygorem, iż niestawający, uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości stawa- 
jących wierzycieli hipotecznych.

Reszta warunków licytacyjnych, jako- 
też akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane w tutejszej registra
turze.

O rozpisaniu niniejszej lieytacyi za
wiadamia się strony sporne, c. k. główny 
urząd podatkowy w Nowym-Sączu, c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, zwierz
chność gminną m. Nowego-Sącza na ręce 
burmistrza, tudzież wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, zaś tych którzy by po dniu 13 
lutego 1885, ca hipotekę rzeczonych real
ności weszli, lub którymby uchwała licyta
cyjna wcale nie lub nie na czasie została 
doręczona, do rąk kuratora w osobie adw. 
dr. Olszewskiego ustanowionego i przez e- 
dykta-

0 . k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 11 lipca 1885.

L. 9730. '  (5981 1— 3)
Samborski c, k. sąd obwodowy ogła

sza, że w dniach 8 października, 12 listopa
da i 17 grudnia 1885, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tymże sądzie na rzecz kasy oszczędności 
miasta Sambora, celem zaspokojenia raty 
amortyzacyjnej 150 złr. w a. z pn., iresztu- 
jącego kapitału 2474 zł. 97 ct. w. a. z pn., przy
musowa publiczna sprzedaż realności, pod 1. 
k. 21/20 w Samborze dziel. miej. położonej, 
wedle dom. V str. 301 poz 20/27 włas. Jana 
i Sabiny m łż. Dewiszek własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 10820 złr. w. a ,  zaś wadyum JO 
prc. takowej.

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach, tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś także niżej tejże, 
lecz nie niżej sumy 7000 złr. w. a. sprze
daną.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania, można przej
rzeć w tusądowej registraturze.

Niewiadomych z miejsca pobytu właś
cicieli rzeczonej realności Jana i Sabinę 
małż Dewiszek, uwiadamia się przez usta
nowionego dla nich ts. uchwałą z dnia 20 
marca 1883 1. 2998, kuratora adwokata kra
jowego dr Jakóba Kohna w Samborze za
mieszkałego, zaś niewiadomą z miejsca po
bytu wierzycielkę Albinę z Terleckich Brenner 
i tych wierzycieli, którymby uchwała dozwalają 
ca publiczną sprzedaż tej realności lub pó
źniejsze w tej mierze zapaść mogące uchwa
ły wcale nie lub nie należycie doręczone 
zostały i tych, którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego jakie prawa do rze
czonej realności nabyli i do tabuli weszli, 
zawiadamia się przez ustanowionego kura 
tora adwokata, krajowego dr. Józefa Steuer- 
manna, z substytucyą adwokata krajowego 
dr. Józefa Fiternika, obu w Samborze za
mieszkałych i przez edykta.

Sambor, 1 września 1885.

L. 6599. _ (5961 1— 3)
G. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w BrzeżaDaeh podaje do wkdomości, 
że celem zaspokojenia 18 rat pożyczki po 6 
złr. a. w. z pn., na rzecz galic. uprzyw. 
Zakładu kredytowego we Lwowie, odbędzie 
się na dniu 13 p ździernika, 18 listopada i 
17 grudnia 1885, o 10 rano, w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności dłużnika, 
wedle wyk hip. 1. 88 gminy Okhowiec, 
Hawryły, Hucuło własna.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Na pierwszym i drugim terminie, zo

stanie powyższa realność wyż lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną

B fższe warunki można w registratu
rze przejrzeć.

W Brztżanach, dnia 19 sierpnia 1885.

L. 10824. (5431 3— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna

czył w celu wydobycia wierzytelności Jakó
ba Gertla w ilości 185 zł 50 ct. z pn. przy
musowy jawny przetarg należącej do dłu
żnika Iwana Łukaszowa ciało hipoteczne 
objęte wyk. hip. 1. 75 dla gminy kat. Kłu
sowa stanowiącej, na 627 zł. 50 ct. ocenio
nej realności pod liczbą 20 w Klusowie, na 
dniu 4 listopada, 4 grudnia 1885 i 15 sty
cznia 1886, zawsze od godziny 10 przedpo
łudniem w gmachu sądowym.

Poręczne 62 zł. 75 ct. W pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realność tą 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ce
ny szacunkowej, w trzecim zaś nawet poni
żej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 5 sierpnia 1885.

L. 36738. (5497 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje niniejszem do powsze
chnej wiadomości, że w sprawie egzekucyj
nej Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, przeciw Stanisławo
wi Zwoiskiemu, ceiem zaspokojenia kapitału 
pożyczko w ego 55.504 zł. kwoty 976 zł. jako 
reszty raty za drugie półrocze 1883 i trzech 
półrocznych rat w kwotach po 1776 zł. wa. 
od dnia 1 lipca 1883, zalegających z pn. 
odbędzie się w sali rozpraw sądu tutejszego 
na dwóch terminach t. j. dnia 22 paździer
nika i dnia 26 listopada 1885, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem egze
kucyjna publiczna sprzedaż dóbr Bryńce za- 
górne, wykazem hipotecznym sądu tut 1. 666 
i Las Dąbrówka czyli Trościaniec, wykazem 
hipotecznym 1. 667 objętych, wedie poz. 13, 
14 i 17 a względnie poz. 17, 19, 20 i 23 
karty B. powyższych wykazów hipotecznych 
dłużnika Stanisława Zwolskiego własnych, 
w powiecie bóbreckim położonych.

1) Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumie 
121.600 zł. w. a. przyjęta, poniżej której 
dobra te na powyższych dwóch terminach 
nie będą sprzedane.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel
kiej ewikcyi.

3) Każdy z licytujących winien przed roz 
poczęciem lieytacyi dziesiątą część ceny wy
wołania, mianowicie sumę 12160 zł. w. a. 
bądź w gotowiźuie, bądź w książeczkach 
galie. kasy oszczędności, bądź w listach za
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego, 
lub austr. Banku narodowego, albo też w 
galic. obligacjach indemnizacyjnych, wedle 
ostatniego tychże kursu, nigdy jednak nad 
wartość nominalną tychże, do rąk komisy i 
licytacyjnej jako wadyum złożyć. Wszakże 
dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego 
ma prawo licytować bez złożenia wadyum. 
Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzymanem 
a jeżeli w gotowiźnie złożone było, temuż 
w cenę kupna wliczonem, innym zaś licy 
tującym po ukończeniu lieytacyi zwróconem 
będzie.

Gdyby dubra te w pierwszym lub dru
gim terminie przynajmniej za cenę wywo 
łania sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 26 go l i 
stopada 1885 o godzinie 4 popołudniu w 
biórze 6 sądu tut. z tem oznajmieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipo
teczni, jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tu
dzież wyciągi hipoteczne powyższych dóbr 
można w tus. registraturze przejrzeć lub od
pisać.

O tem zawiadamia się obie strony i 
wiadomych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, zaś niewiadomych, tudzież tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
22 maia 1885, jako dniu wydania wyciągów 
hipotecznych jakie rzeczowe prawa do po
wyższych dóbr nabyli, lub którymby uchwa
ła niniejsza lub późniejsze uchwały tej e- 
gzekucyjnej sprawy dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, przez u 
stanowionego kuratora tutejszego adw. dr 
Lityńskiego z zastępstwem adw. dr. Raresa 
i edykta.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1885.

L. 3301. (5677 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż w celu zaspokojenia pretensyi Pinkasa 
Berglasa w kwocie 90 złr. z pn. przeprowa
dzoną zostanie w tutejszym sądzie w dniach 
7 października, 11 listopada i 16 grudnia 
r. b. każdym razem o godzinie lOcej przed 
południem egzekucyjna licytaeya gruntu pod 
nr. 93 w Ryglicach położonego, Tomasza 
Siwka dotąd własnego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego.

Cena szacunkowa oraz wywołania 90 
złr. w. a.

Kuratorem dla późniejszych wierzycieli 
ustanowiony Jan Mierzwiński z Ryglic.

Warunki licytacyjne, protokoły opisania 
i oszacowania przejrzeć można w registra
turze

Tuchów, dnia 30 lipca 1885.

L. 40076. (5924 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo
kojenia pretensyi 2151 złr. 24 ct. z przyn., 
odbędzie się dnia 13 października 1885 i 12 
listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, przymusowa Iicytacya 
do Sehulima Wittelsa i Eraili Dreher, wedle 
dom 194 pag. 210 n. 21 i 22 haer. należą
cej realności pod 1 1494/* we Lwowie po
łożonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 4850 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 485 złr. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych ' 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych,

którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
t. j., po dniu 8 lipca 1885, rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej d 'tyczące z jakiegobądź powo
du doręczone być nie mogły, dekretem z dnia 
22 kwietnia 1882 1. 14455, adwokat dr. 
Blizióski kuratorem, a jego zastępcą adwo
kat dr. Pająk mianowany został.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 4088 (5576 3— 3)
W  dniach 13 października, 10 listo

pada, 9 grudnia 1885, o 10 godzinie przed 
południem, sprzedaną będzie realność wiej
ska pod n. k. 32 w Woli Skrzydlniańskiej 
położona, według wykazu hipotecznego 1. 33 
ks. gr. gminy kat. Woli Skrzydlniańskiej, 
W ojciecha Rakaezego własna, na zaspokoje
nie wierzytelności Filipa Schwarza, w kwo
eie 12 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 310 złr. a. 
w., wadyum 31 złr. a. w.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tu
tejszej registraturze

0 . k. sąd powiatowy 
Mszana-dolna, 13 sierpnia 1885.

L. 7424. (5713 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po

daje do publicznej wiadomości, iż w spra
wie egzekucyjnej Mendla Bernera przeciw 
Dawidowi Bach :wi pto 250 złr z pa. od
będzie się w dniach 29 października 1885 
i 27 listopada 1885 zawsze o godzinie 10 
rano w biurze nr. 3 na pierwszem piętrze 
publiczna sprzedaż połowy realności pod lk. 
220 na Garbarzach w Przemyślu położonej, 
Dawida Bacha własnej, z tem, że realaość 
ta na tych terminach nie będzie sprzedaną 
poniżej ceny wywoławczej.

Cenę wywołania stanowi kwota 380 
złr. 56 ct. w. a. wadyum 40 złr.

Wyciąg hipoteezny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Wierzycieli, z miejsca pobytu niezna
nych, zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Baumfelda w Przemyślu.

Przemyśl, 22 lipua 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3620. (5983)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru d li 
firm pojedynczych firmy : Franciszek W y
spiański której używa jako'wykonujący pra
wo propinacji w Zaborzu.

Wadowice, 8go sierpnia 1885.

L. 44375. (5996 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Simehe Erdsteina. iż przeciw niema 
wniósł ogólno roln. kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny na dniu 26 sierpnia 
1885 1. 41857 prośbę o wydanie nakazu za
płaty dla sumy 128 złr. 12 cń, której to 
prośbie uchwałą z dnia 29 sierpnia 1885
1. 41857 zadość uczyniono a nakaz zapłaty 
dla pozwanego doręczono wskutek prośby 
ogólneg. rolniczo kredytowego Zakładu z 
dnia 10 września 1885 1. 44375 ustanowio
nemu z zastępstwem adw. dr. Bodeka kura
torowi adw. dr. Landesbergerowi.

Wzywamy więc pozwanego, aby wszel
kie do obrony służyć mogące środki temuż 
kuratorowi udzielił, lub innego sobie ustano
wił zastępcę, i o tem tut. sąd wi doniósł, 
gdyż inaczej skutki prawne, jakie z tego za 
niedbania wypłynąć mogą, samemu sobie 
przypisać będzie zmuszony.

We Lwowie, dnia 10 września 1885.

L. 5534. (5840 1 - 3 )
Sąd obwodowy wzywa tych, którzy ro

szczą pretensje do zaprunotowanego z pier
wszeństwem 16 grudnia 1789 na rzecz Jo
anny Wi dogłow.-kiej na karcie C. wykazu hip. 
346 dóbr Rogów pod 2 i 3 dożywocia i wpi
sanego pod 4 kan.y O tego wykazu z pierw- 

! szeństwem 8 Marca 1783 na rzecz pupilów 
Ignacego Dydyńskiego kaucyi 6000 zł. poi. 
aby takowe zgłosili do 30 września 1886 r., 
w przeciwnym razie sąd zarządzi wykreśle- 
nietakowych. C k. sąd obwodowy.

Nowy-Sącz dnia 22 sierpnia 1885.

L. 18249 (5905 1— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Drohobyczu u- 

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomych Wincentego i Justynę małż. 
Dingów, że w sprawie Towarzystwa Zalicz
kowego w Drohobyczu przeciw nim o 300 zł. 
wa., ustanów iono dla nich kuratora w osobie 
adw. p. dr Popławskiego w Drohobyczu, 
któremu równocześnie uchwałę protokół o- 
cenienia realności do wiadomości sądu przyj
mującą doręczono.

Wzywa się przeto egzekutów, by wszyst
ko co dla obrony swych praw przedłożyć ma
ją, albo do tutejszego sądu wnieśli, lub też 
u kuratora się zgłosili, inaczej złe skutki wy
niknąć mogące sami sobie przypiszą.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz, d. 15 sierpnia 1885.



L. 9002 (5902)
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm spółkowych firmy „Miibl- 
steins & Spindels Sohne“ dla wyrobu skór w 
Kałuszu nowymi z tem że spółka ta z dniem 
1 lipea 1885 się rozpoczyna, że jawnymi 
spólnikami tejże są : Selig Miihlstein kupiec 
w Kałuszu n wym, i Siissie Spindel ku
piec w Kałuszu nowym i że prawo zastępywa- 
nia firmy tylko obu spólnikom przysługuje.

Stanisławów, 1 lipca 1885.

L. 2716. (5890 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Ramiana, że dnia 13 października 
1883 zmarł w zakładzie karnym w W iśni
czu W ojciech Ramian z Kończysk z pozoe 
stawieniem k> dycylarnych rozporządzeń o- 
statniej woli. Wzywa zatem Jakóba Ramia
na ażeby w przeciągu roku jednego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Antonim Ramianem dla niego ustanowionym.

Wojnicz, 30 czerwca 1885.

nie Pawlas pto 2793 złr. wa. z pn.
Ponieważ pobyt zapozwanych jest nie

wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla zas
tępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapoz 
wanych tutejszego adwokata dr. Steca z sub 
stytucyą adw. dra Busia na kuratora z którym 
wniesiony spór według ustawy wekslowej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanym ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się same osobiście stawiły albo potrzebnych 
dokumentów przeznaczonemu zastępcy udzie
liły lub też innego obrońcę obrały i tut. są
dowi oznajmiły, ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyły, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki same sobie 
przypisać by musiały.

W Tarnowie, dnia 13 sierpnia 1885

L. 13089. (5898 1— 8)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Joachima 
Siisskinda, iż w sprawie wekslowej Dawida 
Seidena przeciwko niemu o 200 złr. w. a. 
z pn. celem doręczenia t. s. uchwały z po 
kwietnia 1885 1 4006 i zastępowania w ni
niejszej sprawie ustanowił kuratora ad ac- 
tum adwokata dr. Tokarza z substytueyą 
adwokata dr. Salomona.

W Tarnowie, dnia 27 sierpnia 1885.

L. 3424. (5899 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po

daje do wiadomości, że dnia 22 październi
ka 1847 zmarł w Naprawie Józef Panek bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ pobyt Wojciecha Panka naj
starszego syna spadkodawcy sądowi nie jest 
wiadomy, tenże wzywa go, aby w ciągu je 
dnego roku licząc od daty niniejszego ogło
szenia zgłosił się do sądu i złożył oświad
czenie do spadku.

W przeciwnym razie spadek ten będzie 
pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszają
cymi się, tudzież z kuratorem Stanisławem 
Pankiem dla zachowania praw Wojciecha 
Panka tymczasowo ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
W  Jordanowie, dnia 23 sierpnia 1885.

L. 5543. (5774 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Nowym-Sąezu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Rajcę, że przeciw niemu wyto
czył pod dniem 14 sierpnia 1885 1. 5543 
Mojżesz Józef Lustig pozew wekslowy o za 
płacenie sumy 56 złr. 50 ct. wa., i że na 
kaz zapłaty z dnia 22 sierpnia 1885 wrę
czono równocześnie ustanowionemu kurato 
rowi p adw. drowi. Zielińskiemu w No
wym-Sąezu.

Wzywa się zatem Franciszka Rajcę, 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze
bnych środków dowodowych dostarczył lub 
sądowi innego pełnomocnika przedstawił, w 
przeciwnym bowiem razie skutki zaniedba 
nia sam sobie przypisać będzie winien.

C. k: sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 22 sierpnia 1885.

sumy pożyczkowej 150 zł. a. w. z pn. w 
stanie biernym jego realności w Białobrze
gach, wyk. hipot. 171 objętej, ustanowiono 
kuratorem Szymona Jaracza w Białobrze
gach, któremu to kuratorowi ts. uchwałę z 
dnia 2 grudnia 1884 I. 11109, dozwalającą 
egzekucyjną intabulacyę na rzecz pomiemo- 
nego Towarzystwa zaliczkowego, się doręcza.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krosno, dnia 11 lipca 1885.

tego zaniedbania powstałe, sam sobie przy 
pisać będzie musiał.

Stanisławów, 5 sierpnia 1885.

L.

31. 12029. (5778 1 - 3 )
$Bom f. f. KreiS* al8 |>anbfl8gerićf)tc itt 

Stanislau tutrb bem, bem SBoIjnortfje itadj 
lytbefunnten Sftbor Lamm ljiemit befanut gc= 
macf)t, bafj gcgen iłjn mit bem Sefdjtufje uom 
§eutigen £1. 12029 ju ©unften be3 SOłoril 
Salter itt Czernowitz ein 3af)tung2aufttag 
ber bte SBedjjelfttmme pr. 1500 2Jłarf itt 
9t. 28. f2ł®. erlaffen mtube. T)a bem @ertcf)= 
te ber Aufentljatt be3 ©eflagten nicfjt betamt 
ift, fo hturbe auf fetne ©ifatjr unb Koften 
§err Abbolat SDr. Bardach jum Kurator ad 
actum unb fperr Abbofat S r . Katzeunellcn- 
bogen ju beffert ©teffbertreter beftett unb bte* 
fer 8al)lung3auftrag bem Grrfteren unter ©incm 
beljdnbtgt.

3fibor Lamm tturb bemnacf) aufgeforbert 
fetne Sefjelfe bem aufgeftellten Curator mitjutfjpi* 
len ober einen anberen 93eoofimaćf)tigten nam* 
Ijaft ju  macfjen, hńbrigenS er bie au§ biefer 
S3erttadj» laffigung etńta mit ftefyenben nadj- 
ttjeitigen golgen ftdj fetbft jnfdjretben muffrn

Stanislau, 21ten Auguft 1885.

L. 12161. (5900 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Kazimierza Zwolskiego i Feibisza Streita, 
że dla nich w celu doręczenia uchwał w 
sprawie spółki handlowo-rolniczej w Stani 
sławowie przeciw Kazimierzowi Zwolskiemu 
i innym pto 1150 złr. a. w. z pn. już za
padłych i zapaść mających, ustanowiono ku
ratorem ad hoc p. adw. dra Katzenellenbo- 
gena z substytueyą pana adw. dra Buezyń 
skiego z Stanisławowa.

Stanisławów, 26 sierpnia 1885.

L. 2437. (5759 2— 3)
W tutejszym sądzie wniósł Mojżesz 

Parnas przeciw Pawłowi Socha, Józefowi 
Kielar i Mich łowi Socha pozew o zapłace
nie 124 złr. 77 ct. w. a. i termin do obro
ny na dzień 15 października 1885 wyzna
czonym został.

Z powodu niewiadomego miejsca poby
tu Michała Sohzy ustanowiono dlań kurato
ra w osobie Józefa Boruta z Płosiny jasie- 
nickiej.

Wzywa się przeto Michla Sochę, by 
ze swej strony udzielił ustanowionemu ku
ratorowi dowodów, lub innego pełnomocni
ka przedstawił.

C. k. sąd powiatowy.
W Brzozowie, dnia 10 czerwca 1885.

31. 4587. (5876 1 - 3 )
SSom f. f. KretS* ols gmnbetSgendjte tit 

Kolomea wirb funbgemacfjt, baś bie © efefifcM ^  
firma Leib Rosenthal & Marcus Sehilhng 
Manufactur* Umarengefdjdft in Kolomea uber 
erfolgte Auftjebung be§ KoncurfeS au§ ben £mu= 
belaregiftern getofdjt tutrb.

Kolomea, ben 28ten SJiai 1885.

L. 34349. (5922 2— 3)
Lwowski c. k. sąd krajowy jako han

dlowy ustanawia dla z życia i z miejsca po
bytu niewiadomej Sary Gófcz w sprawie tej
że i Siissmana Pfau przeciw Zuzannie Skrzyń
skiej pto 4110 zł.; celem doręcz,-nia jej u- 
chwały z dnia 23 lutego 1884 1. 2299 p. 
adwokata dr. Ambes kuratorem, p. adwokata 
dra Bodeka zaś substytutem, a doręczając 
rzeczoną uchwałę ustanowionemu kuratoro
wi, zawiadamia ją do właściwego zastoso
wania się niniejszym edyktem.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.

L. 12379 (5748 2_ 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski niniej

szym edyktem  ̂wiadomo czyni, iż kasa o- 
szczęd*108^  w Tarnowie przez adw. dra Fo- 
rysta w lam ow ie  wniosła skargę wekslo
wą przeciw Wiktoryi Macudzińskiej i Lubi-

L 12346. (5750 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski niniej

szym edyktem wiadomo czyni, iż Kasa oszezę- | 
dnośei w Tarnowie przez adwokata dr. Fo 
rysta w Tarnowie wniosła skargę wekslową 
przeciw Stanisławowi] Rembacz pto 77 zł. 
w- a- z pn. . |

Ponieważ pobyt pozwanego jest nie
wiadomym przeznaczył tutejszy sąd dla za
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanego tutejszego adwokata dr. Steca z 
substytueyą adwokata dr. Busia na kuratora, 
z którym wniesiony spór według ustawy 
wekslowej przepisanej przeprowadzonym b ę - ( 
dzie. Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrze
bnych dokumentów przeznaczonemu zastępcy 
udzielił, luj) innego obrońcę obrał i tu
tejszemu sądowi oznajmił, ogólnie do bro
nienia prawem przepisanych środków użył, 
inaczej z jego  opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

W Tarnowie, dnia 13 sierpnia 1885,

L. 9433. _ ’  (5758 2 - 3 )
C. k. miej. del. sąd powiatowy w Tar

nopolu ogłasza, że ustanowił celem doręcze
nia uchwały z 6 lutego 1885 1. 2206 “ dla 
Piotra Diaczuna przeznaczonej; dla niewia
domego z miejsca pobytu i życia Piotra 
Diaczuna kuratorem p. adw. dra Łyczakow
skiego z zastępstwem p. adw. dr. Blausteina.

Wzywa się zatem Piotra Diaczuna, aby 
mianowanym kuratorom informacyj udzielił, 
albo innego zastępcy prawnego ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Tarnopol, dnia 6 lipca 1885.

7429. ~ (5808 2— 3)
C. k. sąd obwodowy obwieszcza, że w 

sprawie Jana i Edwarda Torosiewiczów prze
ciw spadkobiercom ś. p. Stefana Torosiewi- 
cza t. j.: 1. dzieciom ś. p. Kajetana Toro-
siewicza:

a) Kajetanowi Torosiewiczowi,
b) Sydonii Torosiewiczowej,
c) Albertynie Torosiewiczowej,
d) Józefinie Torosiewiczowej,
e) Celestynie Torosiewiczowej;

2. Maryi z Teodorowiczów Zeregiewi- 
czowej,

3. Antoniemu Zeregiewiczowi,
4. Filipinie Teodorowiczowej,
5. Kajetanowi Teodorowiczowi

z miejsca pobytu nieznanym, a w razie ich
ćmiarui ~ ----— y_ i— •

L. 8657. (5842 2 - 3 )
Ze strony c. k. sądu obwodowego w 

Stanisławowie ogłasza się niniejszem, że na 
prośbę Pesi Kraminer wprowadzenie postę
powania celem uznania Adolfa Brzozowskie
go z Stanisławowa za zmarłego dozwolono 
i dla tegoż kuratora w osobie adwokata p.
Z ac h a r ia s iew ic za  ustanow iono .

Brzozowski Adolf, w roku 1865 w Sta
nisławowie asenterowany, kapral 13tej kom- ,.. ujicjouu juuuyru nieznanym, a w razie ich 
panii 55 pułku piechoty, w bitwie pod Ska- | śmierci, ich z miejsca pobytu i z życia nie- 
licami w Czechach dnia 27 czerwca J866 ; znanym spadkobiercom pto: uznanie, że le- 
jako ciężko ranny na polu bitwy pozosla- \ g&t Stefanowi Torosiewiczowi zrobiony w 
wiony, odtąd z życia i miejsca pobytu jest j sumie 100 jest zapłacony etc. z pn. usta- 
niewiadomy. j nowił dla wszystkich pozwanych z życia i

Wzywa się zatem Adolfa Brzozowskie- j miejsca pobytu niewiadomych a w razie ich 
go i wszystkich, którzyby o jego życiu lub śmierci tychże z życia imienia i miejsca po- 
miejscu pobytu wiadomość mieli, ażeby o bytu niewiadomym spadkobiercom kuratora 
tem najdalej do 30 września 1886 tutejsze- dr. Dębickiego, adwokata w Kołomyi, z ża
rnu sądowi lub panu kuratorowi donieśli, stępstwem adwokata dr. Rascha. 
gdyż po upływie tego terminu na prośbę i Rzeczą pozwanych będzie udzielić ku- 
Pesi Kraminer o uznanie tegoż za zmarłego, i ratorewi informacyi lub innego prawnegof,r7.t'.p<70r,io r/arłodnioorzeczenie zapadnie

Stanisławów, dnia 4 lipea 1885.

L  6431. (5918 2— 8)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie

znanego z miejsca pobytu i zamieszkania 
Gustawa Rościszewskiego, iż Erazm Uiniń-

; zastępcę sobie ustanowić, ileże skutki za
niedbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1885.

L. 7201. (5807 2 - 3 )
Sąd obwodowy zawiadamia nieznanego

________________________   0 - ,  . u  -u ł u i u l i a  u a i i u *  : Z  życia i miejsca pobytu Eustachego Za*
ski i sp. wytoczyli pod dniem 6 lipca 1879 jączkowskiego, że w sprawie Kiwy Lamp- 
1. 9030 przeciw Towarzystwu Wzajemnych nera przeciw niemu pto 500 zł. ustanowił 
ubezpieczeń w Krakowie i Gustawowi Ro- j dla niego kuratora w osobie adwokaia Her- 
śeiszewskiemu skargę o wyłączenie rueho- \ dliczki z zastępstwem adw. dr. Milgrttma 
mości z pod zajęcia protokołem z 18 g r u - ; i kuratorowi nakaz zapłaty do 1. 4563 do-
dnia 1878 1. 18976 zajętych. ręczył.

Dla Gustawa Rościszewskiego ustano j Rzeczą Eustachego Zajączkowskiego
wiono kuratorem adw. dr. Myszkowskiego będzie dostarczyć kuratorowi temu informa-„  - - - - - -  0  _

w Chrzanowie i celem przesłuchania tegoż
czy do pism spornych przez stronę pierw- 
pozwaną wniesionych przystępują, wyzna
czono termin na dzień 18 listopada 1885 o 
godz. 10 rano.

Poleca się Gustawowi Rościszewskie- 
mii, aby wszelkich środków do obrony służące 
kuratorowi dostarczył, lub innego zastępcę 
prawnego sądowi wskazał.

Chrzanów, dnia 15 czerwca 1885.

cyi lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
gdyż złe skutki sam sebie przypisze. 

Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1885.

L. 43357. (5950 2 — 3)
C. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj

mia nieobecnemu Bernardowi Gruder, że 
przeciw niemu został dnia 4 września 1885 

43357 na rzecz Hermana Laufera wyda
nym nakaz zapłaty sumv wekslowej 200 zł. 
a, w. z pn.

Gdy miejsce pobytu Bernarda Grudera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Reissa a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bunda, i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Bernarda Grudera, 
aby udanowionemu kuratorowi służących do 
swojej obrony środkówd ostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 września 1885.

L. 11055. (5809 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia

damia Jego Ekscellencyę Augusta hr. Bel- 
legarde, z życia i miejsca pobytu nieznane
go, że Izaak Kanner przeciw niemu o na
kaz zapłaty sumy wekslowej 5.000 zł. a. w. 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 26 sierpnia 1885 1. 11055 zadość u- 
ezyaiono.

Oraz ustanowił sąd dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Skórskiego, z zastęp
stwem adw. dr. Łużeckiego i poleca pozwa
nemu, ażeby co do swej obrony z kurato
rem się porozumiał lub innego pełnomocnika 
sądowi w czas przedstawił, inaczej złe sku
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1885.

L 3189. (5972 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Aonę Czekajową pochodzącą z R yg
lic, iż ustanowionym został dla niej kurato
rem Jan Mierzwiński celem doręczenia u- 
chwały 1. 2990 ex 1884

Z c. k. sądu powiatowego 
Tuchów, dnia 17 lipca 1885.

L. 6412. (5851 2 - 3 )
Powiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomego Jędrzeja Żółtek z Białobrzeg, że 
dla niego w sprawie Towarzystwa zaliczko
wego w Krośnie przeciw niemu o zaintabu- 
lowanie egzekucyjnego prawa zastawu dla

L. 5480 (5927 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym-Sączu 

podaje do wiadomości, że dnia 1 listopada 
1877 wPerembie małej zmarł JanPuezko bez 
ostatniej woli rozporządzenia, a gdy sądowi 
nie jest wiadomy pobyt sukcesora JózefaPuez- 
ki, to tegoż wzywa aby, w przeciągu jednego 
roku do dnia 14 sierpnia 1886 licząc, zgło
sił się w sądzie tutejszym i wniósł oświadcze
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dekla
rowanymi sukcesorami i z tegoż kuratorem.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 11088. _ (5841 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Habermana, że wskutek prośby Ja
kóba Breslera wydany został przeciw niemu 
dnia 18 marca 1885 1. do 3865 nakaz za
płacenia sumy wekslowej 50 złr. wa. zpn., 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Rosenbergowi z sub- 
stytucyą adw. dra Bardacha.

Wzywa go zatem, ażeby ustanowione
mu kuratorowi udzielił informacyi do zarzu
tów lub innego zastępcę sobie obrał i temu 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki z

L. 2088. (5 i86  2— 8)
C k. sąd powiatowy tyczyński w spra

wie Chaima Teuuenbauma, cessyonaryusza 
Leizora Salzmanna, przeciw Majerowi Schin
dlerowi pto 3 zł. 30 ct. a. w. z pn. dla z 
miejsca pobytu niewiadomego Majera Schin
dlera celem doręczę.na tutejszosądowej re- 
zolueyi z 29 marca 1884 1. 1419 oraz na
stępnych ustanawia kuratorem c. k. nota- 
ryusza Gabryelskiego z Tyczyna.

Jest zatem rzeczą Majera Schindlera 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor
macyi udzielić lub innego zastępcę ustano
wić i tegoż sądowi oznajmić, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Tyczyn, dnia 15 czerwca 1885.

L. 1366. (5817 2— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Mielcu wzywa 

każdego posiadacza cbligacyi indemnizacyj- 
nej Galicyi wschodniej nr. 17514 na 1Ó0 
zł. m. k. opiewającej, zastrzeżonej na rzecz 
kaucyi służbowej ś. p. Wiktora Miśniakie- 
wieza c. k. adjunkta podatkowego, ażeby w 
przeciągu roku sześciu miesięcy i trzech dni 
licząc * od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyku takową w c. k. sądzie powiatowym 
w Mielcu złożył, gdyż w razie przeciwnym 
obligacya ta za umorzoną uznaną zostanie. 

Mielec, dnia 7 maja 1885.

L. 1210. (5844 3— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż

szego sądu krajowego zamianował dla czwar
tej dnia 16 listopada 1885 o 9tej godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy
sięgłych przy tutejszym c. k sądzie obwo
dowym prezydenta c. k. sądu obwodowego, 
Karola Pogliesa, przewodniczącym sądu przy
sięgi) ch a zastępcami przewodniczącego rad
ców: Leopolda Szymonowicza, Henryka All- 
schera, Edwarda Schaeffera i Leopolda Kno- 
tha.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 29 sierpnia 1885.
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L. 2216, _ (5779 2 - 8 )

Zawiadamia się niewiadomych z miej
sca pobytu Małgorzatę Tarnopolską i Ję 
drzeja Tarnopolskiego, że rezolucya z dnia 
8 czerwca 1885 1. 2216 dozwalająca wpis 
prawa własności do realności wykazem hi- 
hotecznym 1. 21 gmina Wolica objętej, na 
rzecz Marcina ćwika i Anny Jajo, ustano 
wionemu kuratorowi Józefowi Nitkowskiemu 
doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica, dnia 3 czerwca 1885.

L. 6282. (5955 3— 3)
C. k. sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomych z obecnego miejsca pobytu 
pozwanych Jana Sehuster, Leopolda Nowak, 
Jgnacego Kratoehwil, Wilhelma Schenka i 
Stefana Schweigera kuratorem Antoniego 
Janika, jemu doręczą skargę Berła Schwei- 
da, z 28 maja 1884 1. 4021, o 14 złr. 19 
ct. w. a. i do rozprawy drobiazgowej, wy
znacza w gmachu sądowym nowy termin na 
30 września 1885, o 9 rano, pod rygorem 
prawa.

Limanowa, 28 sierpnia 1885.

L. 4995 (5914 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach po

daje do wiadomości, że w sprawie Franci
szka Tabora i spóln. przeciw Janowu So- 
śniakowi i spól. o intabulaeyę praw wła
sności */,4 części ciała hipotecznego licz. 
148 w' Ropicy polskiej, i t. d. pozwem de 
praes. 10 lutego 1885, 1. 1612 wytoczonej 
ustanowiono dla nieznanego z miejsca po
bytu pozwanego Jana Sośniaka kuratorem 
p. adw. dr. Karola Neumana w Gorlicach i 
w sprawie tej termin do obrony na dzień 
16 października 1885, na gcdź. 9 rano wy
znaczono. Wzywa się więc Jana Sośniaka 
aby temuż kuratorowi przed powyższym ter
minem potrzebnej informacji i odnośnych 
dokumentów udzielił, lub sobie innego za 
stępcę obrał, inaczej z tymże proces prze
prowadzonym będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 28 sierpnia 1885.

L. 12356. (5949 3— 3)
0. k. sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie w sprawie Józefa Gwizdały przeciw 
ś. p. Maryi Hubisz o odstąpienie grunta 
pod 1. 128 w Sokolnikach położjnego dla 
nieznanych z życia i miejsca pobytu spad
kobierców ś. p. Agnieszki Hubisz zam. Babian 
ustano wił kuratorem ad. dr. Blizińskiego z za
stępstwem adw. dr. Józefa Smolki i wzywa 
tychże spadkobierców, by wymienionemu ku 
ratorowi środki obrony wcześnie podali lub 
innego zastępcę sobie ustanowili i o tern 
tut. sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie możliwe złe skutki sami poniosą.

We Lwowie, 4 września 1884.

L. 2724. (5926 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
i zamieszkania Michała i Ołenę Huculaków, 
iż Zakład kredytowy włościański w likwi- 
dacyi we Lwowie, przeciw ś p. Sawce Hu- 
culak, a względnie przeciw nim i innym 
osobom jako prawnym spadkobiercom pozew 
pod dniem 22 lutego 1885 1. 1026 wyto
czył, że dla Michała i Ołeny Huculaków 
kurator w osobie c. k. notaryusza w Sołot
winie p. Aithala Łukaszewicza ustanowiony 
i że temuż pozew powyższy wraz z uchwa
łą wyznaczającą ponowny termin do obrony 
i dalszej rozprawy na dzień 23 września 
1885, o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym 
doręczony został.

Wzywa się zatem Michała i Ołenę 
Huculaków, aby swemu kuratorowi potrze
bnej informacyi udzielili, lub innego pełno
mocnika sobie ustanowili, ile że w razie 
przeciwnym sami sobie skutki zaniedbania 
przypisać będą musieli.

Sołotwina, dnia 28 sierpnia 1885.

L. 43113. (5923 3 - 3 )
C. k. sąd kraj. jako handl. we Lwo

wie ogłasza, że do tegoż sądu wniósł ogól
ny rolniczo kredytowy Zakład dla Galieyi i 
Bukowiny we Lwowie, w sprawie przeciw 
Leopoldynie Soroezyńskiej, o zapłacenie su
my wekslowej 250 złr. z pn., prośbę de 
praes. 3 września 1885 1. 43113, o ustano 
wienie dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Leopoldyny Seroczyńskiej kuratora, w sku
tek czego został dla niej kuratorem adw.
dr. Lityński, a tegoż zastępcą adw. dr.
Bund zamianowany i pierwszemu z nich 
tus. nakaz zapłaty z 29 sierpnia 18^5 1 
42154, doręczony.

Wzywa się zatem Leopoldynę Soro- 
czyńską, aby do swojej obrony służących 
środków ustanowionemu kuratorowi dostar
czyła, lub też innego zastępcę sobie obrała 
i tegoż sądowi oznajmiła, inaczej z zanie
dbania wyniknąć mogące następstwa szko 
diiwe, sama sobie przypisze.

Lwów, 5 września 1885.

L. 5847. (5915 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za

wiadamia niniejszem p Jana Pieniążkiewieza 
byłego c. k. poczmistrza Sołotwińskiego, 
jako z miejsca pobytu i zamieszkania nie
wiadomego, iż przeciw niemu na prośbę 
pana Mikołaja Hotinczana jako zastępcę 
wysokiego c. k. skarbu pocztowego dozwo
lił sąd tutejszy uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1.5847 prowizoryczną egzekucyę na jego 
ruchomy i nieruchomy ciała tabularnego nie 
stanowiący majątek, celem zabezpieczenia 
szkody wysokiemu c. k. skarbowi poczto
wemu około 800 zł. i możliwie większej 
szkody, że dla niego kuratorem p. Aithala 
Łukaszewicza, c. k. notaryusza w Sołotwi
nie ustanowiono, i że temuż kuratorowi po
wyższą uchwałę doręczono.

Ma więc p Jan Pieniążkiewicz d> rze
czonego kuratora się zgłosić i temuż wszel
kie środki dla obrony swych praw udzielić, 
lub też innego pełnomocnika sobie ustano
wić, inaczej sam sobie szkodliwe skutki 
przypisze, ć .  k. sad powiatowy.

Sołotwina, dnia 5 września 1885.

L. 5264. (5813 3 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie

wiadomego Walerego Jaworskiego, że celem 
doręczenia mu ts. uchwały tabularnej z 26 
listopada 1884 1. 8704 zapadłej w przed
miocie wykreślenia ze stanu biernego real
ności pod 1. k, 331 w Krośnie położonej, 
wykazem hipot 1. 289 objętej, intabulowa
nego na rzecz Maryi Schneider prawa za
mieszkania jednego pokoju od południowo 
zachodniej strony z komórką i t. d., ustano
wiono dla niego kuratora w osobie p. Syl
westra Jaciewicza, c. k. notaryosza w Kro 
śnie, któremu powołaną uchwałę wręczono 
a oraz Walerego Jaworskiego wzywa się, by 
swemu zastępcy środków do obrony swych 
praw dostarczył lub innego zastępcę usta
nowił pod rygorem szkodliwych następstw z 
zaniechania tego wyniknąć mogących.

G. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 30 czerwca 1885.

L. 5405. (5920 3— 3)
C. k, sąd powiatowy oznajmia, iż Mo- 

tio Halpern dnia 25 sierpnia 1885 do 1 
5405 przeciw Maksymilianowi i Felicji Kos- 
seckim pozew o zapłacenie 50 złr. i 105 
złr. 60 ct. i rozwiązanie umowy najmu po
mieszkania w realności lk. 467 w Starem - 
mieście z pn. wniósł, na który do rozpra
wy dzień 14 września 1885 godzina 9 przed 
południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu nieobecnego po
zwanego Maksymiliana Kosseckiego nie jest 
wiadomem więc doręcza się powyższy po
zew ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
Janowi Fuchsowi w Starem-mieście i zawia
damia się o tem Maksymiliana Kosseckiego 
tym edyktem.

Z c. k. sądu powiatowego.
W  Starem mieście, 31 sierpnia 1885

L. 44634. (5822 3— 3)
C. k. sąd miej. deleg. sek. I we Lwo

wie oznajmia nieobecnemu Arnoldowi Giiutz- 
bergowi, że w sprawie Salomona Ber Ber
gera przeciw niemu o 9 zł. 32Y2 ct. na po
zew z 29 lipca 1885 1. 44634 wniesiony, 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
25 września 1885 wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu Arnolda Guntz- 
berga nie jest wiadomem, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dra Manscha z 
zastępstwem przez adwokata dra Bodeka i 
wspommony dekret mianowanym doręczo 
nym zostaje.

Wzywa się zatem Arnolda Giintzberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył Jub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko
dliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 3 sierpnia 1885.

L. 9736. (5777 8— 8)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wzywa posiadacza zgubionego wekslu z daty 
Sambor 15 stycznia 1884 na 1000 zł opie
wającego za 6 miesięcy w Samborze pła
tnego na własne zlecenie przez Mojżesza 
Heimera wystawionego a przez Mojżesza 
Begleitera akceptowanego, ażeby w przecią
gu 45 dni po trzeciem ogłoszeniu tego we
zwania takowy w sądzie złożył, albowiem 
po upływie tego terminu ten weksel za u- 
morzony uznany zostanie.

Sambor, 25 sierpnia 1885.

L. 36842. (5627 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrz 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych przy firmie „Galieyiskie Towarzystwo 
handlowe stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką uwidoczniono, że na po
siedzeniu Rady zawiadowczej z dnia 21 lu
tego 1885 wybrani zostali w skład Rady za- 
wiadowmzej w myśl § . 1 1  statutów tego sto
warzyszenia Beer Stadtfeld jako członek Ra
dy zawiadowczej i Adoif Kindler i Beer 
StadtUldjako dyrektorowie w miejsce ustępu
jących członków tejże Rady Dawida Goldbau- 
ma i dr. Maurycego Byka, tudzież w miejsce 
ustępujących dyrektorów Dawida Goldbauma 
i J. Emanuela Frankla.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.

L. 1640/pr. (5880 3 - 3 )
Jego Ekseeleneya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego, zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są
dów przysięgłych w roku 1885, rozpoczyna
jącej się na dniu 3 listopada o godzinie 8 
rano, przy e. k. sądzie obwodowym w Sta
nisławowie, Prezydenta tego sądu przewo
dniczącym, zastępcami radców : Michała Hof- 
mokla, Kajetana Kopacza, Juliana Malar- 
kiewieza, Kamila Krafta, Antoniego Leżań- 
skiego i Jana Szankowskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
 Stanisławów, 3 września. 1885.
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L. 6324. (5977 1— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy zawezwania Wydziału powia

towego z dnia 30 sierpnia b. r. do 1. 1811 
i uchwały ankiety rady gminnej z dnia 6go 
września b r, rozpisuje się niniejszem na 
wydzierżawienie prawa propinacyi wódcza- 
nej wraz z dodatkiem gminnym przysługu
jącego gminie miasta Kołomyi na dalsze 
trzechlecie to jest od 1 stycznia 1886 do 
końca grudnia 1888 publiczną licytację na 
dzień 28 września 1885 odbyć się mającą 
w urzędzie gminnym od godziny 9“ rano do 
godziny 12 w południe.

Jako cenę wywoławczą ustanawia czynsz 
roczny a m ianowicie:

a) za prawo propinacyi wódczanej 5250 
złr. w a. rocznie,

b) za dodatek gminny 35750 złr. w. 
a. rocznie,

c) za lutrownię miejską jako dodatek 
do propinacji wódczanej 600 złr.

Licytować można tylko na wszystkie trzy 
przedmioty razem, w ofercie jednak ma być 
wyrażony czynsz roczny za każdy przedmiot 
z osobna.

Licytować można tak ustnie jak i pi
semnie, przed oddaniem oferty winien ofe
rent złożyć 10 prc. wadyum kwotę 4160 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
lub też w książeczce kasy oszczędności ktf- 
łomyjskiej do rąk komisyi licytacyi. — W y
nik licytacyi zawisły od zatwierdzenia rady 
gminnej lub rady powiatowej.

Wa-unki licytacyjne mogą być przej
rzane w urzędzie gminnym w godzinach u- 
rzędowyeh.

Zwierzchność miasta
W Kołomyi, dnia. 7 września 1885.
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SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA
niezrównane wyroby h o s m e t j c z E i e  I toaletowi

Pudr książęcy
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego uiepo 

równanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwszeń- 
|“  stwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go zalecają. — 

Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najde
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cn i, całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 ent Różo
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 cnt., większe 
1 20 cnt. z łabędzikiem 1 60 cnt.

~ w o 5 a  f i j o ł k o w I
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe.
(warz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toaletowo- 

hygieniezny został odszczególniony medalem zasługi na wysiawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie, —  Cena \ złr. w. a.

m y d ł o  k o s m e t y c z n e ,
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwu 

piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy —  Cena 60 cnt.

W odę lwowska °dznaM!fiąe% ^  przyjemnym, długotrałym zapachem. Flakon złr.
cnt, 50; pół flakonu 80 cnt.

Wodę kolońską przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i złr. 1, najprzedniejszą (potrójną)
flakon ct. .20, 40, 80 i złr. i  et. 50, 2 złr., 3 złr. 50 ent. 5 złr.

' P p - n f n - m w r  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, fiołkowa,
i  B fifififi^y opopenaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia róża Ess b«uquet i t-

t. p., od 35 ent. do 3 złr. flakou.

Wodę lewandowa 1 l«wanclową ambrową do skraplania sukien i odświeżania
wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 i zł. 1. 50 cnt

po-

A r itk t  fn t i ln fr k W T T  (lo nacierania ciała, do płukania ust, i do odświeżania powietrza fla- DOCl lUdltllUWy koll 50 ent_ j zit

Ocet salonowy do kadzenia 550 cnt. (7523 21

J A N  IH N A T O W IC Z
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3.

Sklepy własne nrzy ul. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we Filii 
K R A K O W I E ,  S u k i e n n i c e  Nr .  2 0 .

w

:c i



STa s p r z f c d a i  ”  nieprzystępną
B n l i a j e  d » a  półkrwi szwiee, w drugim roku. 
SSśewnife s z e r o f e o r z n t n y  Ilofherra, zupełnie 

doby.
14.0p a c z k a  s io  k a r t o f e l ,  praktyczna, prawic 

zupełnie nowa.
K u  l a  n a  w ó d k ę ,  malowana, o ż°Iaznych obrę

czach.
M ł o c n r n i a  piętrowa, bez kieratu, Glytona, mogą

ca być łatwo naprawioną
m r  Interesowani zechcą się udać osobiście 

lub listownie f r a n c o ,  do zarzadu ekonomicznego 
w  P o r e h o w l e ,  p. P o t o k  -  Z ł o t y .  (b002i

Skład Fortepianów 
i k. szkoła muzyczna

X j _ IV T a . r ł c a L
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydeneya arcybiskupia). 
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie yy 3 

oddziałach i śpiewu rozpoczynają się z d. 1 września.
t * 4968 36

s r »  * * « > » • * ?  

k u r a c y fn s i
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobrą

H E R B A T Ę
r o s s y j s l t s i ,

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
ló  Jat istniej, w e  L w o w i e ,  Sykstuska 6.

[4057 23—?]

M d s le r a  
■soda do z ę b ó w  i ust

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od holu zę- 
Ww i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.
U  T i i e h l e r  a p t e k a r z ,

(W , Roslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Regiernngsgassc, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

guiun. Ruekera, w Kufach w apt. A. Zagajewskiego; 
^ A ar■ /.ti \y upt. w Kołomyi u Stenzla apt. v. Tarno
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Kr/ywobłoeki, apt. [4532 l i —?]

k u r a c y jn e

i

wysyła codziennie x w ła s™  e.) w i n u i -  
c y ,  ś w i e ż o  v, i l r z e u n  z a r w a n e ,
tak kuracyjne jakoteż stołowe w umyślnie 
do tego praktycznie urządzonych, 1 ukich 

koszach 5 — 8 klgr. a to: 
W IN O G IIO N T A  stołowe, klgr. po 30 ct.

„ muszkatełowe „ „ 40 ct.
franco do każdej staeyi pocztowej ausCry- 

ackiej monarchii

Ludwik Reschafsky,
właściciel winnic T o l o s r a o b o k  T o k a ju . 
|_____________ (5912 3— 3)___

T a r u ó w

K a r o l  k a se ia k a
skład nut, materyałów piśmien
nych, czyteinia i wypożyczalnia 
nut, oraz

S k ł a d  f o r t e p i a n ó  w  
i  p i a n i n  w  T a r n o w i e ,  

K ia s i j d u f  e  s i ę  t e r a ®  
p r a y  p ł a c a  K a z i m i e 

rza Wlelfe.
I W ” Ze względu, iż w dawnym 

lokalu znajduje* sie od Igo lipea 
także księgarnia, zwraca się uwa 
gę szan. publiczności, iż jedyna 
w Tarnowie chrześciańska księgar 
nia, istniejącą od roku 1825 pod 

J. Milikowskicgo, później 
(Jazdy, następnie J. Dclonga 

j, obecnie aaś pod powyższa
firmą, przeniesioną została od Igo 
ltpca na plac Kazimierza W . na- 
prze<;iwk<» dawnego lokalu.

C h o ry m  JŁraa,“̂ gSS»
jM fC io w y cli choćby najniewinuiei zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyaluych 
strat w przyszłości salwować sie, zaleca się najgorę
ceĵ  kuraeyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
j'est absolutnie niepodobną na prowincyij, możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przvkrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środaami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj
muje, z zaręezeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondencji, mieszkający we Lwowie,

Specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodośei jak niedokrswnośe, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impoteueyę), drżenie muszkułów, padacz
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia, organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DŹION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomoey i wysyła lekarstwa dyskre
cjonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [£655 5 ?]

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42

poleca przez sprowadzane
g/ĘT" przew yborue w smaku i zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowicie : za ‘ /a kilo =  funt
Mr, 0. „A ss a sn  -  F e c e o  - M « .n d a r in “

aromatyczna, najprzedniejsza mie
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — ct. 

Nr. .. T a sse u , Perła Chin, żółto
kwiatów-, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 et. 

I Nr 3. J u n t o j c z a u  P ę c ta ft ,  bia- 
) łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł. — et.
| Nr. 3. N a n d s y n ,  czarna. Pierwszy

zbiór wiosenny................................... 3 zł. 20 ct.
Nr. 4 8 « R « h « a g ,  czarna, bardzo

dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 et. 
Nr- 5, (J ou g O , familijna. Dobra z

czystym smakiem . . . . . .  2 zł. — et.
Nr. 6. P r o s z e k -  h e r b a c i a n y .

Wysiewki z h e r b a t ......................... 1 zł. 50 ct.
Nr. 7. P ro sz e k  b e r b . z najl. herb. 1 zł. 70 ct. 

Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje
"HLżT /to "KIŁT ''SLI" które rozseła franco pocztą 

o W kj w-woreczkach 5  kilowych po 
R i o  żółta, pospolita . . . . . .  6 zł. 4o ct.
t o n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct.
C o l o m b a  żółta, duże ziarna . • 7 zł. 20 ct.
(R io  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł. 20 ct.
I ł o m i n u o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct,
1 'o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — et.
M a f a b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et.
L B g n a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et 
K u b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct. 
C e y l c n  plantacyjna- drobniejsza . . 8 zł. 80 et.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — et.
,, „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 ct.

. l a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — et.
„ złotawa „ „ . 1 0  zł. 40 et.

H f t k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 et.
P e r ł o w a  C e y ł o n  szlachetna

w s m a k u ......................................... 10 zł. 40 et.
M e n a c lo  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct. 
S i .  Ja gu - d i  C ii  b a  zielona naj

szlachetniejsza ............................... 10 zł. 80 ct.
H n h l l l l l l /  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 

mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60
flaszka.

^tare wina tokajskie
i inne w wielkim wyborze. 

W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  d e 
s e r o w e .  _____ (7404 39—?)

dla, konsumentów bezpośrednio pocztą w balach 
Pę 43/4 kilo czystej wagi w gatunku najwybor
niejsza, aromatyczna, silna i niesfałszowana; 
przesyła się za pobraniem ocloną i franco bez 

najmniejszych wydatków dla odbiorcy.
1 kilo netto

C ejlon  perłow mjwyb. gruhoz. złr. 1.92 
Mokka arabska prawdziwa wyh.
Cuba grube ziarnista najwyb.
Cejlon Plant, ciemno niebies. g. z. 
Kagnayra zhlona, wyśmienita 
Portoriko zielona najlepsza 
Costaricea perłowa zielona, silna 
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra 

w sin 8 ku
KaniIhi perłowa żółta, najwyborn.

0 ziarnista 
mokka egipska, żółta, ognista 
Jawa, najwyb. jasno-zieiona, najsil. 
ijoming-o grubo-ziarnista wybierana 
Uampiuas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra 
R io  Ja. wyśmien., wydatna i silna 
Jam aica dobra w smaku i mina 
Bania aromatyczna i silna 
Afrykańska Mokka perłowa bruna

tna, dobra i  in
P  r . . ”
ten ? Z^1®0wieniaeh w oryginalnych balach 

po nU do 60 kilogramów, koleją 10 ent. od 
kila (aniej, z ocleniem i franco do najbliższej 
siedzibie zamawiającego staeyi kolejowej.

O l iw a  s t o ł o w a
z Nieei, zupełnie czysta jasno żółta w sma
ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 ent. za 4 kilo
netto w naczyniu biaszanem o c lo n a  i 

fr a n k o .

W in o  M a la g a
najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i silne 
5 zł. 50 ct. L a c r im a  6 zł. 80 et. S herry  
7 zł. 20 ct. F ron tig n au  5 zł. 60 et. M a* 
d e ira  5 zł. 20 et. M u szk a to ło w e  5 zł. 
20 et. M a r sa li a  5 zł. 60 ct. P io łu n o 
w e 4 zł. 80 ct. C y p ry jsk ie  4 zł. 40 et.; 
wszystko towar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały, w faseezkach po 4 litry pocztą za 
pobraniem o clo n y  i fran co , bez wszelkich 

wydatków dla odbiorcy.

1.78
176
1.66
1.6
1.58
1.54

1.60

1.46
1.42
1.38
1.36

1.28 
1 22 
1.18 
1.14

(7082 2 2 -? )

SUT* Nowo urządzony handel toU Cj

HERMTY chińsko - rossyjskiej (j)
E d m u n d a  P i e d l a

1- lO  we L  W  ©  W  I  £ ,  plac M  a r y a c k i  I. 1©.
p o l e c a  

zb io ru  m a jo w e g o :
pół kilo C o n g o .....................

„ „ Souehoug czarna
„ „ Souehoug czarna. .
» „ K a s jo w ......................

Wi£\ ” » Melange de Londres
„ Peeco..........................

„ „ Karawanowa . . .
„ najprzed.

„ „ Gumpow perłowa
„ przednia

Herbata Souehoug czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 
akowana-, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane lir4 kilo złr. i.3 f. Wysiewki herbaciane z najlepszych 
erbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowie nie się nie liczy.

O O O O  O

1. złr. 1.60
2. 2 .~
3. J? 3.—
4. » 4.—
5. n 4 . -
6. » 3.—
7. 4.—
8. »
9. T> 3 . -
L0. n 4.—

Dńsseldorfska fabryka
w  K R A K O W I E , poleca

francuską i kreinską,

i&b itS ’ * h l  A  p r a w d z i w y  w i n n y  
-  "  -  i  o w o c o w y

w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym
smakiem i trwałością wyroby francuskie.
© o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h

u m i a r k o w a n y c h .

po cenach

(4622 7 - ? )

K t o ryzykuje, ten w ygryw a !
Zakupiliśmy cały zapas sławnej fabryki koców i der Da konie, za 

połowę zwykłej ceny i sprzedajemy jak długo zapas starczy, po cenie
wynoszącej t y l k o  1 zł. 75 C t -

d u że , g ru b e , sze ro k ie  i n ie  d o  z n isz c z e n ia  tr w a łe

Dery na konie.w
Dery te są 190 cent. długie a 130 centra, szerokie, z kolorowemi bordursmi i grube jak deska, a za

tem rzeczywiście nie do zniszczenia. Można także u nas nabyć jedwabne kołdry w najpyszniejszych kolo
rach, jako to: czerwone, niebieskie, zielone, żółte etc. etc., po cenie od sztuki 3 złr 25 ct., a od pary 
6 złr. — Jako dowód wybornej jakości i prawdziwej wartości naszych der na konie, służą pisma dzięk
czynne i dodatkowe zamówienia znakomitych osób, które to pisma znaehodzą się w biurze naszem do przej
rzenia dla szanownej P. T. publiczności. Pozwalamy sobie niektóre z tych pism tu przytoczyć.

M Y C Z K O W C E , 4 marca 1885. Szanowny Panie i Upraszam o przysłanie mi jeszcze 40 der ta
kich samych jak poprzednie koleją, za ubezpieczeniem terminu dostawy i pobraniem należytości. — Adres:
Zofia Cielecka w Byczkoweaeh, staeya Kalinowszczyzna yia Lwów.

Najświetniejszy dowód wziętości naszego istotnie znakomitego towaru, stanowi nadesłane nam w dro
dze telegraficznej z Hamburga dodatkowe zamówienie sławnego dyrektora cyrku Renza:

T  E  L  E  G- K  A  M . Szanowne biuro ekspedycyjne i Upraszam o bezzwłoczne przysłanie mi 
jeszcze 100 der takich samych, jak dostarczone mi poprzednio 112. Hager, Cyrkus Renza.

Kto więc za tanie pieniądze nabyć ehee prawdziwie dobrą, nie do zniszczenia derę, zechce się udać 
z zaufaniem do protokołowanej przez sad handlowy firmy: TJniTersal- V ers»u clt“ B u r e » i i , W  le n , 
Otta.tsrtng, 1 40 /3 .

Filia: Slatlt, R c th c n tb n rn istra sse  5 , vis-a-?is dem Fiirsterzhisehofliohen Palais,
NB. Przesyłki uskuteczniają się za poprzedniem przesłaniem należytości lub za pobraniem takowej. 

Towar, który nie konweniuje, przyjmuje się bez przeszkody napowrót.
Anonsowane przez inne firmy po cenie 1 złr. 55 et. dery na konie, dostarczamy po cenie 1 złr. 20

cent od sztuki. (5419 4— 6)

P racow n ia  i Skład 
GOTOWYCH STJKIEI IJ jZ K IC H

Pawła Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki I. 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz
ności, polecam i' nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
modniejsze towary w iosen n e i le tn ie  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie sukDie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ły  g a rn itu r  w ł a s n e j  ro b o ty  1S 
z łr . 5 0  ct. i wyżej. [5170 6 —?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzltie 3 z ł. 50 ct. Kam izelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie i po umiarkowanych cenacł

lo o o o o o o o o o o ta t* ;
Ces. król. u p rzy w .

fjalic. akepy Bank hipoteczny
wydaje w© L w o w ie  i przez Filie 

w  K r ? i d j © w ! e ,  C z e r n l o w c a c h .  i  Tarnopolu

i S  i .  N A  .  K A S O W E

4 proecentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
Ą  » » 0 0  „  „  „

7  styczni?* 188 4 ,

B T R E K G Y  A .
(Przedruk nie będzie płacony) (4274 11 V)



m KAZIM IERZ LEW ICKI
M. &  A  P

«Sła!
A  € T &  L M T S T

w e  L w o w ie ^  u l .  Tjpylmsasslsls;® JL. S*
w  srolN-n? A S 4 9

L a m p y
(Cylindry) 1 szl

wszelkie przybory do
jcłA J / hm:  a * ’ .

Szkiełka do Lamp
sztuka 4= centy

i zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 s z t u k a  lO  c n t .  i  1 3  e n t .

WINOGRONA z Feslau
5 9  IB  1 -?

s z c z e p u  w ł o s k i e g o ,  p o l e c a  c o  d z i e ń  ś w i e ż e
d o  k u r a c y i^  h a n d e l

w e  ( L W O W I E , 
u l i c a  M a l i c k a  1. 3 3 .

P T *  Łaskawe Klecenia ® prow incyi Hs&nteez lóam  odw rotną pocztą.
KARCIŁA BAŁŁABAM

Dr. Antoni
nowy poradnik w s ła b o śc ia c h  p łc io 
w ych i sk ó r n y c h  (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za i złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ot. T a k i e  
le c ze n ie  lis to w n ie  pod d y s k r e c ją  

oraz i le k i.
O rd  d o m o w a  od  3 —5 p o  p o łn -  

d n in . Lw ów  n i. K a r o la  L a d » i k »  
1. 7 . (4277 13-?)

J. WallacD i Sn
H  I A D E Ł  8 Ł K X A  i towarów w ełnian; efe
we LWOWIE, w Rynia sod 1 33,

P F *  Z a ło ż o n y  w ro k u  18 4 1 ,
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę s k ie , d a m 
sk ie  i d z ie c in n e  u b ra n ia  i to po 

c e n a c h  b a rd zo  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  b u rk i. 
P o d sz e w k i w kraty pod burki po 90 on8 

135°/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowincji tak na( materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez
zwłocznie najdokładniej.

fńft4ó 2—?]

O -
♦
♦
♦
♦t wodoleczniczy

i 
♦
♦

i 
♦
• ______________________

1%’  a t  a a  1  g a r j p

na fortepianie
szczególniej poeząików 

udziela uezenica p. M. OSTROWSKIEJ.
W iadom ość: ul. Grodzickich, i, 2, 

I I I  cie piętro.______________________________

8:

ii a  o
K n c h n i e  n a f t o w e  doskonałej kon

strukcji o
lnym otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2ch otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
N a czy n ie  e m a lio w a n e  tło c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkieh eenaeh, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W y ro b y  n ożo w n icze  z pierwsz' rzęd
nych fabryk j.t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań
skie do strzy że n ia  b y d ła  po zł. 3.20. 

Wszelkie przybory do ro b ó t p iłe cz - 
k o w y ch , lo rn ie r y  z  lito& rłsfew a- 
n e m i w zo ra m i, nowość bardzo efekto
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej h e r 
b a ty  c h iń sk ie j po zł. 2, 3, 4 i 5 za */a hi. 

p o l e c a

Antoni Salski
h a n d e l że la zn y

p la c  H a lic k i  1. 1 (obok składu cygar 
specyalnyeh).

  23-24]

Mączkę kościaną nawozową
cienko zmieloną poleca dla rolników pod zasiewy jesienne po eonach najtańszych

FABRYKA WYTWORÓW CHEMICZNYCH I NAWOZOWYCH
J U Ł I M A  W A » G A  W E  L W O W I E .  54138-13

KANTOR ZAM Ó W IEŃ : ULICA SYKSTUSKA 8.

I o w y  fa e tto n
Jest n a  Ł y c z a k o w ie  pod  N r. o r ie n ta l
n y m  1S4 d o  sp rz e d a n ia . (60C0 1—3}

SPECYALNY HANDKE
n a tu ra ln y c h

HEGELAJSKO T0KAJSKICH
®ey* w  i  i s r

K .  F .  P O P O W I C Z  t

..r»£vi>3

iii
32 Jiter tót) liter J35 .i ter
złr. et. złr."T"et złr. et
12 50 22 50 40 _ _

15 — 27 — 50 —

19 — 35 — 65 —

22 50 40 — 75 —

28 — 52 50 ltO —

34 — 62 50 120 '

17 ____ 30 ----- 55

♦  • - ♦ - • - - w - o - * - - w - - *  o

r. A. MAJEWSKIEGO I 
Z a k ła d

♦
ł

w e  J L w o w l e  (w  Kislelos) ł  
otwarty prisez cały rok, f

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- 1 
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, T 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano ^  
i od 4— 6 godziny po południu pod nad

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 4 0 -? )

T u b '  b b . «  0 »  Ł  a n
Poleca oprócz wysyłek pocztą w 5 klgr. beczułkach i wysyłki wina koleją w większych 
beczkach, które od pocztowych wysyłek przez drugie porto pocztowe, koszta beczułek 
i akcyzę od wina. K o l e j ą  w większej ilości wysłane wina, o 30®/o taniej kosztują

po następujących cenach.
C eny lo c o , k o le j T a r n o p o l, Iran  co b e c zk a .

1 beczka zawierająca o k o ł o ..........................
k osztu je ................................................

1 beczka Wina Hegelai, stołowe . . . -
1 „ „ „ „ lepsze . .
1 „ » „ wytrawne . . .
1 „ „ cięższa z bukietem . . .
1 „ „ Samorodne aromat. . . .
1 „ „ „ słodkaw

CZERWONE WINO.
Visontai z roku 1882 .....................

Kupując wina osobiście u producentów i za 
gotówkę, zaręczam za naturalne, smaczne i lepsze 
u tańsze, jak nawet z Węgier sprowadzano.

Szczególnie polecam jako dobry chrzęści..nin, 
Wielebnemu Duchowieństwu moje naturalne wina do 
użytku przy Mszy świętej i proszę o łaskawe za
mówienia. (5896 1 -? )1 •

Przy zamówieniu proszę o lU część zadatku.

aj większy skład takich a trwałych

sukień m^kich i dziecinnych
~w vr «*> 3 Ł  ~W&r W  ’B: j e ,  

znajdu:esie prasy ul. MetmadskAej 1. lO , pod firmą
• w  p i k i s i s  s u it o  Krawców IwowsKicD, - » ■

która zaopatrzyła się obficie ua sezon .jesienny i zimowy wgustowise. naj
modniejsze gotowe suknie męskie i dziecinne, w przednich gatunkach, tak iź 
śmiało ręczyć może za dobroć materyału i za trwałe wykonanie, a przytem sprzedaje po

nader niskich cenach.
Również przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonuje takowe w jak najkrótszym czasie 

po cenach miernych. (5645 5 ?)

Bednarski,
ii ziiM i frotersliep

i przedsiębiorca robót froterskieh w e. k. Namiestni
ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie
rowanie podłóg tak w miejseu jak i na prowincji. 

M a s ę  zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 
podłóg sprzedaje 1 kio. 1 z>. 20 ct i 1 zł. 50 ct. 
W e  L w o w ie , u l. Ł y c z a k o w sk a  1. 4 6 .  

_______________________________________ (5454 6 - ? )

o o o o o o o o o o o
Dra. Jasińskiego p *

„ O B B A . K i l Ł I f ' ' '
„ze świata chorób* 

są do nabycia w księgarni p. M i l i k o -  
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejsca 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę
tycy", o homeopatyi „Mattejego", o wadach %f 

" leczniczy cii, o leczeniu „dy- ^  
fteryi" i t d. (3674 4—?} ^

zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 
fteryi" i t d. (3674 4— ?jo o o o o o o o o o ó
maszyn o wQ  l iw ę

d ia 'A

+
i

m
O 0 O € H S O O O  ■0-C >€>-€>€>C 3-0~€>0

Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomomości, że znany od lat przeszło 40I   yt — J » V. V- ...uuunuj 1 — j a yj v Jjiziconuy "X \J HmS

M a g a z y n  m e b l i  K i.r8c h .n e ra  (J|
«», 25 d n iem  I  k w ie tn ia  b . r . przeszedł na własność firmy

§ Karol Weber & Józef Kirschiier,
O którzy handel ten w znanym lokalu przy plttcn T ry b u n a lsk im  i. 1 we L w ow ie

prowadzić będą.

.  Zaopatrzywszy na nowo skład dawniejszy w towary najnowszego fasonu m e b li w yrobu  r
p l  tu tejszego  i za g ra n ic zn eg o , tudzież w m e b le  ż e la z n e , jako też we wszystkie wy- p l  
Luj roby z giętego drzewa ze zaszczytnie znanej fabryki - h j
0 :W S » -ir w «»  ii L H A B a o  - w i r  «  ■  s *  J l u *  ^

polecamy się względom szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za doborowy towar i umiarkowane 
ceny. — Z wysokiem poważaniem

lia r o l W eber &  J ózef Ktrsclm er,
(5320 9 10)

Ł o k o m o b il j
m ło c a r ń  r ę c z n y c h ,

T a r t a k ó w .
młynów parowych i wodnych

i w ogóle do każdego innego użytku 
w gospodarstwie.

B M A B O W I D Z iO
«sB « »  «ossaJL aŁ ^ jB  ^aar.-Ba y -  <*+ ,

^iare^asa m iedzi
[4391] {s in y  k a m ień )
tak hurtownie jakoU-ż i częściowo, poleca 

po najtańszych cenach
I Skład fabryczny FARB, LAKIERÓW, 
POKOSTÓW, CHEM1KALII, KISZEK 
GUMOWYCH i ARTYKUŁÓW BROWAR
NICZYCH, oraz handel materyałów

Hń b ie r  i Hanke
w e  L w o w i e ,

J B E B y - a n u ^ Ł Ł  j f l . .  a g .

W prost z południowej 
A m eryki od prodneen- 

tó w sprowadzoną

wyborną KAWĘ
pod godłem

g>»
»t>

IISF6 M a g a z y n  i  p r a c o w n i a

f i j t x :i i
Bronisława i Stanisława Wrońskich

w e  L w c w lis  u l . T e a t r a l n a  I . 5 ,
polecają wszelkie gatunki Inter m ę sk ic h  i d a m s k ic h  podiug najświeższych fasonów, tak 
miastowe jak i też podróżne. p ła szc ze  a stra ch a n o w e, k a lta n ik i , re to u d y , k u rt
k i do p o lo w a n ia , k o łn ie r ze  i z a r ę k a w k i d a m sk ie , fasonu najnowszego czag>e- 
e zk i d a m s k ie , c z a p k i, k o łp a k i, z a r ę k a w k i m ę sk ie , w ierzch y  gotow e do  
f»*ter d a m s k ic h  je d w a b n e  i w e łn ia n e , w ^sonach najświeższych, w ie rzch y  m ę 
sk ie ,’ deki i t. d.

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia,uskut eczniatą w jak 
najkrótszym opasie i z esłą akuratnością, sumiennie, p o d  g w a r a n c ją , (5253 9 — 30)

m g r  Cenniki na żądanie fra n co .
n

I

SKŁAD W!  fE LWOWIE
Artura Kościckiego

( tJ b o r ą ż e K jK s ia  l i c z .  3 3  n a  d o l e ) .
Kosztuje we Lwowie:

I  k i l o ,  « ł .  1 ,5 0  I 1 .6 0  e t .
Na prow incji:

4S4 k i l o  z ł .  7 - 7 0 ,  i  8 . 3 0  c t .  
f r a n c o .

Co .miesiąca świeży transport.
(3595 2 8 -8 )

500 dukatów
wynłaoę temu, kto po użyciu

KOTHE GO WODY NA ZĘBY
f l a s z k a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno- 

! wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

I K o t h e g o  „ K a n s e M iie ^
I w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r e -  
j d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę h ó w ,  pudełko po 30 
i et.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  z ^ b O w  

do 30 i 50 et. poleca (386014—52)
J a n  J e r z y  K o t l i e

emeryt, dostawca nadworny w Modlina koło W iednia  
Villa Kothe.

We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCIIA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galan
teryjnych i materyałów itp. wGalieyi i Buko winie.

i. 'it 4v-fs ' Weim«r». u j .  'Weber). Papier a c. ir. uprzyw. fabryki papieru. Schióglmiih


